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Dokąd zmierza król Ka I I ?
W  o s ta tn ic h  p a r u  m ies iącach  R u­

m u n ia  dzięki n ieo czek iw an y m  na 
ogół p o sun ięc iom  kró la  K aro la  sp ra ­
wia św ia tu  je d n ą  n ie sp o d z ian k ę  za 
di ugą. W  k o ń c u  bow iem  ub. roku , po 
g ru d n io w y ch  w y b o ra c h  do  p a r la m e n  
tu, k ró l  ru m u ń s k i  zupełn ie  n ie spo ­
dz iew anie  p o w ie rzy ł  rząd y  p a r t i i  na 
ro d o w o -ch rześc ijańsk ie j  Gogi - Cuzv, 
k tó ra  w w y b o ra c h  p a r la m e n ta rn y c h  
uzyska ła  n a jm n ie jsz ą  ilość głosów.

To a n ty k o n s ty tu c y jn e  posunięcie  
kró la  ru m uńsk iego ,  zupe łn ie  słusznie 
p ow szechn ie  było  in te rp re to w a n e  ja 
ko  zapow iedź  now ego o k re su  w życiu 
p a ń s tw o w y m  R um unii ,  k tó ry  d o p ro  
wadzi do ra d y k a ln e g o  p rzek sz ta łce ­
nia ca łoksz ta ł tu  d o ty chczasow ych  za 
sad  u s tro jo w y ch  naszej Sojuszniczki 
Rząd Gogi - Cuzy bow iem  nie ty tko  że 
z aak cen to w a ł  swe oblicze an ty sem ic ­
kie. lecz ró w nocześn ie  z p ro g ra m e m  
an ty sem ick im  ro z w .n ą ł  dość energi 
czną  dz ia ła lność  zm ie rza jącą  do prze  
ksz ta łcen ia  p o d s taw  p ra w n o  - po lity  
cznych  i społeczno  - gospodarczych  
k ró le s tw a  R um uńsk iego . W  zw iązku  
z ty m i zam ie rzen iom  został rozw iąza 
n y  w y b ra n y  w g ru d n iu  1937 r. p a r ła  
n ien t  i na  2 m a rc a  wy znaczone  now e 
w y b o ry  o c h a ra k te rz e  p leb iscy tow ym . 
Jednocześn ie  z tv m  rząd  Gogi - Cuzy 
zapow iedz ia ł  r a d y k a ln ą  zm ianę, f a k ­
tycznie  już zaw ieszonej dotycliczaso 
w aj k o n s t i  tucji i wyłonił  kom is ję  dla 
o p raco w an ia  now ej k o n s ty tuc ji ,  któ 
r ą  m ia ł  Uchwalić v i b rany  w m arcu  
p a r la m e n t .  In n y m i słow y p o w o łan y  
p rzez  k ró la  w k o ń c u  g ru d n ia  ub. r. 
rząd  Gogi - Cuzy rozpoczą ł  okres  w 
zvciu R um un ii ,  k tó ry  od n azw isk a  pre  
m ie ra  w ielu  ludzi pośpieszyło  ochrzcić  
m ian em  gogizm u, ja k o  nowego p rą d u  
społeczno - politycznego we w spół
czesnej E urop ie .

Ale otóż p rzychodzi  10 lu tego i co 
raz  w ięcej rozgłosu n a b ie ra ją cy  go- 
gizni zn ika  tak  sam o n iesp o d z iew a­
n a ,  j a k  niespodziew anie  na rodz ił  się. 
K ról Karol bow iem  udziela  dyjnis.fi 
rządow i Gogi - Cuzy i na  jego m iejs  
ce pow o łu je  rząd  t. zw. k o n cen tra t1 p 
n a ro d o w e j  z głową Kościoła p r a w o ­
sław nego p a t r ia r c h ę  M ironem  C n s tea  
na czele. A c z k o lw c k  k ró l  Karo l m e 
p rz y w ra c a  s tan u  rzeczy  sprzed okre  
su rząd u  Gogi - Cuzy —  to ii leak 
z  gogizm u nie  pozostaw ia  prawd0 żad 
ne go śladu. Co więcej. Posun ięc ia  no 
w-ego rz ą d u  są b e zp o ś red n io  lu b  poś 
re d n io  sk ie ro w y w an e ,  z a ró w n o  p rz e ­
c iw ko  , ,gogis tom “ ja k  i p rzec iw k o  5< h  
częściowymi sp rzy m ie rzeń co m  z „Że­
laznej G w ard i i11, k ie ro w a n e j  p rzez os 
ław ionego , na wpół N iem ca n a  w pół 
P o lak a .  Zelea C odreanu .

T en  now y  k ro k  k ró la  ru m u ń s k ie ­
go, k (ó rv  pociągną*? za sobą u su n ię ­
cie rząd u  p a r t i i  n a ro d o w o  - dirześci- 
ja ń sk ie j  na p a rę  tyrgodr. przed  wy bo 
ram i o c h a ra k te rz e  p leb iscy tow ym , 
pewme ko ła  przypisu,,ą dużem u  naci 
'k o w i m ię d z i  narodow  ego k a p i ta łu  żi 
dow sk iego  oraz  in te rw enc ji  P a ry ż a  i 
L o n d y n u .  T r u d n o  powiedzieć, w ja ­
k im  s topn iu  in te rw en c ja  zagran icy  
v v wart a w p ływ  na  decyzję  k ró la  Ka

rola  z 10 lutego. Z ca łą  pew nośc ią  jed  
n a k  m o żn a  stw ierdzić, że in te rw en c ja  
ta nie była  je d y n ą  i w yłączną  przyczy  
n ą  u p a d k u  rządów  Gog- - Cuzy. F a k  
ty  bow iem  in te rw enc ji  zagran iczne j 
m ia ły  m iejsce  i p rzed  decyzją  kró lew  
ską  z 10 lutego. W  s tyczniu  b. r. in te r  
w en iow ał u k ró la  ru m u ń sk ieg o  nie 
ty lko  P a ry ż  i L o n d y n  ale rów nież i 
W aszyng ton .  P o m im o  to jednak, k ró l  
Karol nie u su n ą ł  w ów czas rz ą d u  Go 
gi - Cuzy i nie p o h a m o w a ł  jego posu  
m ęć an tysem ick  ich.

Jes te śm y  skłonni sądzić, że i tym  
razem , t. j w b. m., in te rw e n c ja  za 
g ran icy  nie odniosła  w iększego sku t  
ku i że u p a d k u  Gogi - Cuzy nie nale 
ży łączyć li ty lko  z nac isk iem  k a p i ta ­
łu żydow skiego  oraz  in te rw e n c ją  Pa  
ryża  i L o n d y n u .  W chodz iły  tu ta j  w 
grę  rów nież  inne  m om enty .

Jes t  fak tem  pow szechnie  znanym , 
że pom iędzy  k ró lem  K arolem  a p a r  
tią C odreanu  od d aw n a  is tn ie ją  b a r  
dzo n a p rężo n e  s tosunki.  Aczkolwiek 
bow iem  „Żelazna G w ard ią11 Codrea- 
nii h o łdu je  ideologii monarchistycz- 
nej, to jednak  przedstaw ic ie le  jej kil 
k a k ro tn ie  daw ali  do zrozum ien ia ,  że 
z chw ilą  do jścia  do w ładzy  posadzą  
oni na  tro n ie  ru m u ń sk im  ks. Mikoła 
ja , k tó ry , ja k  w iadom o, jest  obecnie 
n a  w y g n an iu  Król K aro l bowiem , 
sp ro w a d z o n y  swego czasu z w vgna  
nia przez p a r t ię  „ z a ra n is tó w "  Ju liu  
sza M aniu , z wrielu względów  nie cie­
szył się n igdy  z au fan iem  i p o n u la m o  
ścią w szeregach  „Żelaznej G w ard ii11 
o ia z  wśród  je j  p rzyw ódców .

To też os ta tn io ,  k ied y  C odreanu  
coraz  to  w iększym i k ro k a m i  zm ierza ł 
do władzy, k ró l  Karo l zdaw ał sobie 
sp raw ę  z grożącego  jego .panow aniu  
n iebezpieczeństw a. Nie jest  pozbaw io  
ne p o d s ta w  tw ierdzenie ,  że Karol, sko 
ro w ybory  g ru d n io w e  p rzy  b a rd zo  nie 
p rz y c h y ln y c h  w a ru n k a c h  dla „Żelaz 
ne j G w ard i i11 da ły  je j  69 posłów, zde 
cydow ał się w> sposób  z ręczny  i p rze  
m y ś la n y  ro zp raw ić  się z C odreanu  
Dla tego celu w łaśnie, jak tw ierdzi 
dobrze  z o r ien to w an a  w  s to su n k a c h  ru 
m u ń sk ich  p ra sa  f ra n c u sk a ,  o d d a ł  k ról 
rządy w ręce  par t i i  n a ro d o w o  clirześ 
c ijańsk ie j ,  ażeby  p rz e k o n a ć  społe­
czeństwo. ja k  dalece rząd y  Gogi - Cu 
zy, dz ia ła jące  pod  h as łam i po k rew n y  
mi h as łom  parti i  C odreanu , nie są 
zdolne do rozs trzygn ięc ia  zaw iłych 
zagadn ień  społeczno - gospodarczych  
i polityczno - u s tro jo w y ch  K rólestw a 
Rum uńsk iego . I oto —  kiedy w c iągi 
6 tygodni rząd  Gogi - Cuzy sw ym i nie 
p rzem y ślan y m i posun ięc iam  po g rą ­
żył R um un ię  n ieom al w a n a rch i i  i spo 
w o dow ał obn iżen ie  je j  p re s t iżu  za 
g ran icą  — k ró l  Karo l zdecydow ał się 
położyć gogizm owi kres, p rzy s tąp i1 
rów nocześn ie  do rozgryw ki z par t ią  
C odreanu  o raz  z reo rgan izow ać  ca­
ło k sz ta ł t  życia ru m u ń sk ig o  w kierun 
ku  w zm ocn ien ia  sw oje j władzy.

Dla p rz ep ro w ad zen ia  tych  re fo rm  
uzna ł  za w sk azan e  pow ołaę^rząd kun  
cen trne ji  na ro d o w e j  z p a l r ia rc l ią  Mi­
ronem  Cristea  na czele. Rząd tak i bo 
w iem  jes t  jed v n v m  rządem , zdolnym

Interpelacja pos. Pełczyńskiej 
w sprawie zajKć wileńskich

W ARSZAW A. (Pat.) Na dzisiejszym po- 
siedzeniu Sejmu posłanka Wanda Pełczyn 
ska złożyła następującą interpelacje do 
prezesa Rady Ministrów, ministra Spraw 
Wewnętrznych j ministra W. R- i O P. w 
sprawie obrażającego uczucia narodu ar­
tykułu, umieszczonego w „Dzienniku W i­
leńskim". Interpelacja la D zmi

„W  czasopiśmie „Dziennik Wileński" 
ukazał się ar ykuł niejakiego p. Cywińskie 
go. Vl artykule tym autor znieważył naród 
polski przez zelżenie czci Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego. Brak natychmia­
stowej interwencji ze strony władz przez 
zastosowanie właściwych środków praw­
nych doprowadził do wzburzenia opinii I 
do znanej, ostrej reakcji korpusu oficer­
skiego garnizonu wileńskiego.

Społeczeństwo polskie dotknięte r  
boleśniej w swych uczuciach dla Wodza 
Narodu odczuło tym silnie] zachowanie 
się grupy młodzieży akademickiej manife­
stującej swe sympatie dla p. Cywińskiego 
na wiecu, a następnie w pochodzie zakłó­
cającym spokój miasta okrzykami przeciw 
armii.

Zapytuję, Jakie zarządzenia poczyn.ł 
rząd, celem zadośćuczynienia głęboko ob 
rażonym uczuciom nie tylko całego Wilna, 
ale i wszystkich obywtell Państwa Polsk? - 
go, dla których Józel Piłsudski pozoAanle 
po wsze czas ynletylkalną personifikacją 
wielkości I godności Polski. Jakich zamie­
rza użyć środków celem uniemożliwienia 
na przyszłość podobnych gorszących 
zajść!"

do z l ik w id o w an ia  w p ływ ów  m e sła 
bej p a r t i i  Gogi . Cuzy lecz coraz  bar  
dziej w z ra s ta jące j  na  siłach „Żelaz­
nej G w ard ii11 Codrea nu.

P rz y ja ź ń  p a t r ia r c h y  M irona Cri­
stea z w o d zem  „Żelaznej G w ard ii11 Ze 
lea C o d rean u  o raz  w spó łp raca  m łode 
go d u c h o w ie ń s tw a  p raw osław nego  t. 
tą  o rg an izac ją  b y ły  od daw na  i pow 
szechnie  znane . A to dla k ró la  Karola 
s tanow iło  ty m  większe nil bezpieczeń 
stwo. Obecnie, po n ie fo r tu n n y ch  eks 
p c ry m e n ta c h  Gogi Cuzy, udało się k ró  
łowi bez w iększej trudności rozbić so 
jusz  p o m iędzy  Kościołem p raw osław  
nym  a „Ż elazną  G w ard ią11 i na czele 
rządu , m a jąceg o  n a  celu po liam ow a 
nie i l ikw idac ję  p a r t i i  Codreanu , po

staw ić nadzw ycza j  p o p u la rn eg o  w Ru 
m un ii  p a t r ia rc h ę .  T y m  w łaśn ie  t łum a 
czy się rów nież  ten, na  p o z ó r  n iezro 
zum iały , dziwoląg, że do rz ą d u  kon 
cen trac ji  n a ro d o w e j  k ró l  Karol po 
wołał p rzeds taw ic ie li  w szystkich  
s tronn ic tw  ru m u ń s k ic h  z w y ją tk iem  
p a r t i i  Gogi - Cuzy oraz  C odreanu. Co 
p ia w d a ,  o fic ja ln ie  do rząd u  nie we 
szli rów nież  „z a ra n iśc i11. T y m  niem  
niej je d n a k  Ju liusz  M aniu do rządu  
ko n cen trac j i  n a ro d o w e j  wydelegował 
swego przedstaw ic ie la  i m ęża  z a u fa ­
nia, b. m in is t ra  spraw  zagran icznych  
Mironescu.

Nie sposób na razie powiedzieć, 
czy m skończy  się ten  „zam ach  s ta n u 11 
K aro la  II. F a k t  je d n a k  —  że now y

rząd  już n a z a ju t rz  po objęciu  władzy 
w prow adz ił  w całej R um unii  s tan  wo 
jenny , zaostrzy ł cenzurę  i w ydał cały 
s z t re g  zarządzeń  p rzec iw ko  przede 
w szystk im ^ „ Ż e la z n e j  G w ard ii11 — 
świadczy, iż k ról jest zdecydow any 
p iz e p ro w a Jz ić  zam ierzone re fo rm y  
bez żadnego  k o m p ro m isu  i w yelim i­
now ać z życia ru m u ń sk ieg o  w szyst­
kie te czynniki, k tó re  w ten lub  inny 
spesób  z ag raża ją  jego pano w an iu .  Po 
w ierzenie zaś k ie ro w n ic tw a  po li tyką  
zag ran iczn ą  b. p rem ierow i Tal.arescu 
świadczy, że nasza Sojuszniczka ma 
s tanow czy  z am ia r  k o n ty n u o w a n ia  tra  
dycy ine i  polityk i ru m u ń sk ie j ,  j a k a  by 
ła  p ro w a d z o n a  aż do chwili pow oła­
nia  rząd u  Gogi - Cuzy. Alfa.

C o  I t ę c f z l e  z  >4 u s t r l ą ?
An ilia i Francja zapytują, Niemcy milczą

LONDYN (Pat). R eu te r  d o w iad u ­
je się, że a m b a s a d o r  b ry ty jsk i  w Ber 
linie o trzy m a ł  we w to rek  polecenie 
zw rócen ia  się do rząd u  niem ieckiego 
o w y ja śn ien ia  na tem at spo tkan ia  w 
B erch tesgaden . Nie można było je d ­
nak  wów*czas o trzvm ać  wiele infor- 
m acy j,  pon iew aż  nie nadeszła  jt szcze 
odpow iedź z W iednia .  R ry ty jsk ’ po­
seł w W ied n iu  o trzy m a ł  podobne  p o ­
lecenie i tegoż dnia zwrócił się do  rzą 
dii aus tr iack iego . D a ls z e 'k o n ta k ty  zo 
s ta n ą  naw iązan e  na  n o rm a ln e j  dro-. 
dze dyp lom atyczne j .

W  ko łach  b ry ty jsk ich  zap rzecza ­
ją  ja k o b y  k an c le rz  S chuschnigg  p rzed

sp o tk a n ie m  z k a n c le rz em  H it le rem  
zw róc ił  s.ę do rz ą d u  b ry ty jsk iego ,  z 
zap y tan iem , czy m óg łby  liczyć na  po 
moc w o jskow ą  dla  o b ro n y  n iepod le ­
głości Austrii.

B ER LIN  (Pat). Dziś p o p o łu d n iu  
a m b a s a d o r  f ran cu sk i  F ran co is  Pon- 
cet u d a ł  się na W ilhe lm strasse .  W  ra 
m a c h  rozmowry z n ‘n is trem  sp ra w  za 
g ran iczn y ch  von R ib b en lro p em  do­
tyczących  zagadn ień  ogólno - eu rope j  
sk ich  zw rócił  się a m b a s a d o r  F ra n c o  
is P once t  w im ien iu  swrego rz ą d u  o 
w y jaśn ien ia  dotyczące  osta tn iego  u- 
k ła d u  n iem iecko  - a u s t r ‘ackiego.

Na frontach H iszpanii
SALAM ANKA (Pat.) Sztab główny gen. 

Franco komunikuje, że na odcinku Serena 
wojska rzędowe atakowały zdobyte ostat­
nio przez powstańców stanowiska, jednak 
wszędzie zostały odparte. Powstańcy wzię 
li do niewoli 83 jeńców oraz zdobyli 5 
karabinów maszynowych, wiele ręcznych 
karabinów maszynowych I Inny materiał 
wojenny. Na odcinku Vive> del Rio pow­

stańcy wzięli do niewoli 500 Jeńców.

BARCELONA (Pat.) Ministerstwo Obro 
ny Norodowe] komunikuje: Na oaclnku
Estramadury wojska rzędowe zajęły Sierra 
Ousmada pod Petaleda, zdobywajęc Ucz 
ny materiał wojenny, porzucony przez po 
wsfańców. Na odcinku Campillo de llere- 
na zdobyte 17.11 o godz. 13.35.

Sowiety przesiedliły 2QG.000 Koreańczyków
T O K IO  (Pat). M in is te rs tw o  spr. za 

g ran iczn y ch  p o n o w n ie  o pub likow ało  
k o m u n ik a t  w sp raw ie  p rzy m u so w eg o  
■wysiedlenia p o n a d  200 tys. K oreań  
czyków  z p row inc ji  u ssy ry jsk ie j  do 
sowieckiej Azji Ś rodkow ej.  Podczas 
p rzym usow ego  w ysiedleni i ko reań -  
czyków  przez  władze sowieckie, zm ar  
ło po n ad  3000 ludzi. Rząd sowiecki

p o m im o  p ro te s tó w  ja p o ń sk ic h  od m a  
win wszelk ich  w y jaśn ień  w te j  s p ra ­
wie Z daniem  kół japońsk  ich Dr- em u 
sowe w ysied len ie  K o reań czy k ó w  z Da 
lek i ego W sch o d u  nas tąp i ło  na skutek  
w rzen ia  w śród  k o re a ń c  v k ó w  p o w ­
stałego n a  tle w iadom ośc i  o znacznej  
p o p ra w ie  b i t u  ludnośc i  w M andżu 
k u o .

„W ro g o w ie  ludu"
ckratMI fitiarstów i mordowali aa-ta erć w

w y b o rc zyc h
MOSKWA (Pat)- Na posiedzeniu  

W C IK ‘u p r o je k t  ord y n ac j i  w yborczej 
dla repub lik i  rosy jsk ie j  po w p ro w a ­
dzeniu  d robnych  zm ian s ty lis tycz­
nych  został jednogłośn ie  uchw alony , 
po  czym sesja została zam knię ta .

P<- dczas debaty  os tro  a ta k o w a n o  
k o m isa rza  ro ln ic tw a  ZSRlt I i ibano- 
wa K om isarz  opieki społecznej Słago 
row a  oświadczyła, że k o m isa r ia t  ten 
„był o p an o w an y  przez v rogów  Tudia 
k tó rzy  sys tem atycznie  ro zk rad a l i  pie 
n iądze  tak , iż em eryci po cz tery  mi.-

slące nie o trzym yw ali  em ery tu r .  
Przedstaw ic ie]  obw o d u  k ijow skiego  
naw oływ ał do lepszej o rgan izac ji  wy 
borów7, w sk azu jąc  m. in„  iż podczas 
o s ta tn ich  w yborów , do N ajwyższej Ra. 
dy ZSRR w obw odzie  gó rk ijsk im  
w niesiono  n iep raw id łow o  na listy wy 
borcze 60 tys. osób. Mówrca wzyw7ał 
do tak iego  zo rg an izo w an ia  w yborów , 
„ażeby  w7śród  w yborców  nie zna jdo  
wali się „w rogow ie  lu d u 11. Mówca 
p rzy toczy ł  m. in. p rzy k ład y  m o rd o w a  
nia ag i ta to ró w  w y b o rczy ch

Zmiana oranie w pięciu kuratoriach
W ARSZAW A (Pat). D o w iad u jem y  

się, że m in is te r  w y z n a ń  re l ig i jnych  i 
ośw iecenia  pub licznego  p o s tan o w ił  z 
dn iem  1 k w ie tn ia  b. r. p rz ep ro w ad z ić  
zm ianę  gran ic  wrielopow7ia tow ych  ob 
w7odów  szko lnych  na obwrodv jedno  
p o w ia tow e  w p ięc iu  k u ra to r ia c h ,  obej

m u ją c y c h  w7ojew ódz tw a  pom orsk ie ,  
po znańsk ie ,  w ileńskie, now ogródzkie, 
białostockie, polesk ie i w ołyńskie.

W  pozosta łych  k u ra to r ia c h  zmia 
na g ran ic  n as tąp i  w7 czasie później-
c m

W IE D E Ń  (Pat). Do W ied n ia  p rzy ­
było z całej E u ro p y  w ielu  dz iennika  
rzy. Koła po lityczne  w y k a z u ją  duże 
za in te re so w an ie  da lszym  rozw ojem  
sy tuacji ,  a  w szczególności d e k la ra ­
c ją  H it le ra  w s to su n k u  do  Austrii, k tó  
ra  m a  być  ogłoszona w jego m ow ie 
p ro g ra m o w e j  20 lutego,

W IE D E Ń  (Pat). W ed ług  doniesień 
czienników7 pa r lam en l  au s tr iack i  zwo 
ła n y  został  na czw artek , 24 lutego. Na 
posiedzen iu  p a r la m e n tu  kanc le rz  
Schuschnigg  m a  złożyć oświadczenia 
w sp raw ie  rezu lta tów  swrej wizyty w 
Bei cbtesgaden .

Kronika telegraficzna
—  Pan Prezydent R. P, przyjęł wczo­

raj w godzinach popołudn owych Mar szal 
ka Senatu A  Prysfora.

—  Kanclerz HOler przyjęł dziś przed 
południem na audiencji austriackiego mi­
nistra spraw wewnętrznych i bezpieczeń­
stwa Seyss Inauarta.

—  Oświadczenie Stalin3, opublikowa­
ne w  moskiewskiej „P raw dz;e " wywołało 
w prssie czeskiej wyraź-.e zakłopotanie 
i zaniepokojen e. Agrarny „Venkov 
tw ierdzi, że Stalin nic nie mówi o sprzy- 
mierzeńcach, co jest momentem wysoce 
niepokojącym. „Narodne Listy'1 nazywają 
oświadczenie Stalina „nieprzy,em na n is ’ 
spodziankę". Niespodzianka m-^k.ewska 
w niebezpieczny sposób komplikuje sy- 
tuac.ę, dając jednoczesne biokoW' anty* 
komunistycznemu argument do umotywo­
wania jego istnien a.

  Za 10 miesięcy roku b u d żet twego
za czas od 1 kwietnia 1937 f. do 3' stycz­
nia 1938 r. dochodv budżetowe skart i 
państw, wyniosły 1 .9^ ,027 tys zł w ot ac 
1.789.138 tys. zł w analog cznym k-esie 
roku ub., tj. o 7,81 proc w ięce! W ydatki 
były niższe od dochodów o 13.6*9 tys. /*
I wyniosły 1.915.408 tys. zł wobec 
1.789 626 tyst zł z ub. roku budze*owego.

—  Pilot śląskiego okręgu wojewódz- 
kiego LOPP Michał Ofierski, kierownik 
wyższej szkoły szybowcowej LO PP w Ka­
towicach zdooył na moło-szybc wcu typu 
„B ąk" światowy rekord wysokości w ka­
tegorii moto-szybowców, os'ągając wyso­
kość 4.650 metrów ponad poz:om startu.

—  Na pokładzie statku „Biancómano" 
z Neapolu odpłynęła do Japonii de’ega- 
cja partii taszysłowskiej.

—  Ogłoszono w Niemczech nowe ?o- 
stanow:enie w sprawie podatku dochodo­
wego i podatku od uposażeń. Najba-dziej 
charakterystycznym momentem iest-zasto- 
sowanie po raz pierwszy w ustawodawst­
wie podatkowym rasowego punktu w idze­
nia. W yłączono mianowicie t \  dów od 
ulg Dodatkowych przyznawanych z tytułu 
małżeństwa i posiadania dzieci. Dalszym 
krokiem w kierunku uprzyw ile iow ar in mał 
żeńsfw jest postanowienie, stwierdź aiące, 
że mężatce pracującej zawooowo przysłu­
gują również ulgi podatkowe z tytułu po­
siadania dzieci, n iezależnie od ulg przy­
znawanych mężowi.



„KURIER" (4366)

Wczorajsze zajścia studenckie
iv W ilnie

Dzień wczorajszy w Wilnie znowu itii 
nt/t pod znakiem awaniur studenckich. 
Po nieudanej próbie pikietowania sal wy­
kładowych endecka młodzież koło godz. 
13 zgromadziła się w sali Domu Akade­
mickiego na Górze Boułaiłowej, gdzie 
zrowu odbył się wiec, na którym prze­
mawiali wszyscy piawle przywódcy mło­
dzieży endeckiej. Po wiecu studenci za­
częli się gromaazić na ulicy, po czym 
zwartymi grupami ruszyli w dwóch kierun­
kach.

USUWANIE Z SAL W YKŁADOW YCH .
Jedna grupa udała się w kierunku ulicy 

Zakreiowej do Zakładu Chemii U. S. B.r 
gdzie „slrajkująca' m łodziei przemocą 
usuwała studentów z sal wykładowych.

W m.ędzycrasie grupa studentów, li­
cząca oko*o 200 osób przeszła ulicami M. 
Pohulanką, Poznańską, Wileńską, Domini­
kańską i Św. Jańską do Gmachu Główne­
go U. S B , w zamiarze przedostania się 
do wnętrza lokalu i zorganizowania wiecu. 
Zamiar ten jednak spetzt na niczym, bo 
wiem z polecenia władz uniwersyteckich 
wszystkie wejścia do Unlwe>syteiu zostały 
zamknięte I dyżurujący woźni nikogo nie 
wpuszczali.

Wykłady I ćwiczenia odbywały się mi­
mo zmniejszonej frekwencji.

Obie grupy d e m o n stru ją c y c n  s tu d e n ­
tów D o łą c z y ły  się i ru s z y ły  wspólnym p o ­
chodem ul. Wielką w k ie ru n k u  Ostrej 
Bramy.

W DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ.
Ukazanie się gdupy demonstrujących 

studentów na ul. Wielkiej wuwołało szcze 
gólne wrażenie wśród sklepikarzy żydow­
skich, którzy zaczęli śplesznie zamykać 
okiennice

Jednocześnie na ul. Wielkiej ukazały 
się wieksze oddziały policji, która pilno­
wały porządku. Pochód demonstrantów 
do.«zedł do kościoła św. Teresy, gdzie 
młodzież obnażywszy głowy odśpiewała 
„Rotę i „Boże coś Polskę", po rzym po­
chód ruszył w dół w kierunku ul. Zamko­
wej, wznosząc okrzyki kolidujące z Ko- 
deksem Karnym, tej samej treści, co oneg 
daj.

Na ul. Zamkowej „demonstrantom" za 
stąpił drogę oddział policji wobec czego

Zgrom adzeni i uchwały 
„Kosvoieró*M

W  dn. 17 b m .  o d b y to  s ię  z e b r a n i e  a k a d e m i  
c k ie  z w o ła n e  p rz e z  „ K o s y n ie ró w " ,  ze  w s tę ­
p e m  w o ln y m .  O b e c n y c h  by io  o k o ło  20u o- 
lót

Z eb ra , ,  e z a g a i ł  k o s y n i e r  K lep ack i .  P r z e  
m a w ia l i  m g r .  W .  M a tu s z e w s k i  i k o s y n i e r  Gę 
b i rk i ,  r o b o tn ik ,  b y ły  o c h o tn ik  W  P.

N a z a k o ń c z e n ie  o d c z y ta n o  r e z o lu c ję ,  k tó  
r ą  p r z y j ę to  p r z e z  a k l a m a c j ę .

R e z o lu c ja  b r z m i :

„M y, o b ecn i na zg ro m a d zcu iu , zw o ła n y m  
p rz e z  P o lsk a  M łod zież L u d ow a —  K osyn le  
rów , w y ra ża m y  n a jż y w sz e  o b u rzen ie  za zn ie  
w agę św ie tla n e j  p a m ię c i W ie lk ie g o  M arsza! 
I r  P o lsk i J ó z e fa  P iłsu d sk ieg o .

P o tęp ia ją c  sp ra w có w  z n iew a żen ia  w y ra ­
żam y sw ą  so lid a rn o ść  z  p rzed sta w ic ie la m i 
Arm ii P o lsk ie j, k tó rzy  w y stą p ili  w  ob ron ie  
e tc !  sw eg o  Z w y c ięsk ieg o  W o d za .

M łod zież  A k a d em ick ą  w zy w a m y  d o  zam a  
n lfe sto w a n la  sw eg o  sto su n k u  d o  te j sp raw y  
prz"z g o r liw y  u d zia ł w  p racach  w sk r z e sz o ­
nej przez  M arsza łk a  W sz e c h n ic y  Rs, to ro w e i 
oraz przez serd eczn y  sto su n ek  d o  o ficeró w  
D yw izji I .H s o s w e j  w W iln ie .

P a n o m  „ K o s y n i e r o m "  w  z w i ą z k u  z u ch  
w a lo n ą  r e z o lu c j ą  z w r a c a m y  u w a g ę  t a k ą  ga­
nią, j a k ą  z r a s z tą  t r z e b a  w y p o w ie d z ie ć  i p o d  
a d r e s e m  ich p r z e c i w n i k ó w  p o l i t y c z n y c h ;

—  B r a n i e  lu b  m e b r a m e  u d z i a ł u  w w y ­
k ła d a c h  n ie  p o w i n n o  b y ć  n ig d y  f o r m ą  wy- 
r a ż e n i a  s t a n o w i s k a  w  j a k i e j k o l w i e k  b ą d ź  
i p ~ a w ie  p o l i ty c z n e j .  Nie d a j  B oże ,  a b y  u c h ­
w ałę  „ K o s y n i e r ó w "  k t o ś  m ia ł  wziąC n a  se 
ri? w  ty m  se n s ie ,  b y  u c z ę s z c z a ł  n a  w y k ła d y  
z a le ż n ie  o d  te g o  c z v  s i e  T n *° c n l id a r u z n  .el 
ezy n ie .

Oświadczenie , Strzelców" 
akadenrkóir

O burzen i n ie s ły c h a n ą  p ro w o k a cją  w  for  
r iie  n ieo b licza ln eg o  i p o d stęp n eg o  w ystą p ię  
u ia  w sp ó łp ra co w n ik a  „ D z ien n ik a  W ileń sk ie  
go"  p o tę p ia m y  za ró w n o  sam  fa k t  o b ra zy  n aj  
d ro ższej d la  n as p a m ięc i W ie lk ie g o  W od za  
N arod u  jak I w in n y ch  s tw o r z e n ia  tej a tm o  
s i e i y , w k tórej teg o  rod zaju  o h y d n e  p o m y s­
ły  ro d z ić  s ię  m ogą.

S o lid a ry zu ją c  się  z  a k cją  zd ecy d o w a n eg o  
z a w sze  p rzec iw d zia ła n ia  w sze lk im  'p rób om  
p o m n ie jsz en ia  w ie lk o śc i J ó ze fa  P iłsu d sk ie ­
go  — w y p o w ia d a m y  z d ecy d o w a n ie  w alk ę  
ly m . k tórzy  n a ru sza ją  p a m ięć  i cześć  Zmnr 
łeg o  W o d za .

J ed n o cześn ie  ja k  n a jk a te g o -y c z n ie j  prnJe 
s iu jen iy  przeciw  p rzen o szen iu  lia  teren  fj- 
cze ln i ro zg ry w ek  p o lity c z n y c h , p o w sta ły ch  
na p ła sz c z y ź n ie  ż y c ia  p o za a l a d em ick ie g o , a 
g b d zą cy e ii w sw y cb  sk u tk a ch  w in teresy  u- 
c z ą e e j  się  m ło d z ie ż y .

(— I A kadem . O ddzia ł Z w . S trzeleck iego

młoctzież endecka rozproszyła się i na 
stępnle poszczególne i bardzo nielicme 
grupki przedefilowały ulicą Mickiewicza 
nie zakłócając spokoju,

ZEBRANIE W  LOKALU BRATNIEJ 
PO M O CY

Pomiędzy godz. 14,30 a 1P w mieście 
panował spokój. Patrole policyjne nie 
miały nic do roboty. Dopiero około godz 
18 grupki młodzieży zaczęły się groma­
dzić w lokalu Bratniej Pomocy Studentów 
U S. B.. gdzie odbyło się zebranie, po 
którym grupy studentów znowu udały się 
na miasto, defilując chodnikami w kierun­
ku ul. Mickiewicza, rozdając świeżo wy 
drukowane w odpieczętowauej onegdaj 
decyzją Starostwa Grodzkiego drukarni 
„Dziennika Wileńskiego" nielegalne „dek­
la ra c je za w ie ra ją ce  „rezolucję". „Dekla­
racje" te zoslały skonfiskowane.
STARCIE Z CZŁONKAM I ZW IĄZKU MŁO

DEJ POLSKI I „FALANGISTAM I".
W tym samym czasie ulicą Mickiewicza 

p rzeciąg a j inny demonstracyjny pochód, 
zorganizowany przez człr-nków Związku 
Młodej Polski, który, kierując się w sfronę 
ul. Zamkowej, wznosił okrzyki na cześć 
Armii 1 przeciwko endekom. Na wąskim 
przesmyku ulicy Zamkowej nastąpiło star­
cie między studentami spod znaku Stron­
nictwa Narodowego a grupą „falangi 
stów". Jo  których przyłączyły się również 
demonstrujące grupy młodz ezy Związku 
Młodej Polski Na ulicy oowsralo zamie 
szanle. Rozległy się krzyki. Bójka rozgo­
rzała nie na żarty. Felicja jednak Interwe­
niowała bardzo szybko, zatrzymując kilka 
osób, kićre odstawiono do aresztu central 
nego

ZATRZYMANI PRZYW ÓDCY DEMON­
STRANTÓW.

W ciągu dnia ubiegłego zatrzymano 
kilkunastu studentów „narodowców", któ­
rych osadzono w aresicie centralnym za 
zakłócenie spokoju oraz wznoszenie ok­
rzyków, kolidujących z Kodeksem Karnym. 
Między Innymi wczoraj zatrzymano rów­
nież znanych przywódców młodzieży en­
deckiej świerzewskiego I Drawnela. któ­
rych również osadzono w areszcie central 
nym do dyspozycji wiceprokuratora na 
miasto Wilno. Późno wieczorem część a- 
reszłowanych zwolniono.

Spośrod 9 srudeniów aresztowanych 
onegdaj, S zwolniono łegoż dnia, resztę 
wczoraj Przeciwko niektórym z nich 
wszczęto dochodzenie karne w związku 
z okrzykami, kolidującymi z Kodeksem 
Karnym.

SPOKÓJ W  MIEŚCIE.
Na ogół w mieście panował spokój. 

Wilnianie przyzwyczajeni, podczas zabu­
rzeń antysemickich, do takich widoków, 
nie zwracali zbytniej uwagi na wybryki 
„buntującej się" i „demonstrującej" mło­
dzieży.

S  - 1  i p i g ł o s ! *  
fi

Jak się dowiadujemy, Bal Akademika, 
który jutro mlal odbyć się w kasynie gar­
nizonowym, został przeniesiony do Domu 
Akademickiego.

Krążą pogłoski, że m łodziei endecka 
zamierza zorganizować blokadę Domu

A. Zwierzyńskiemu i St. rywińskiemu
doręczona odpisy aktów oska? żerna

Proces odoądzle się prawdopodobnie w korcu lutego
Wczoraj doręczony został przebywa­

jącym w szpitalu więziennym na Łuklsz- 
kach Al. Zwierzyńskiemu i St. Cywińskie­
mu odpis aktu oskarżenia, sporządzonego 
przez wiceprokuratora na miasto Wilnay 
Nowickiego. Można więc przypuszczać, 
że sprawa obu aresztow-mych odbędzie 
się w najbliższym czasie. ZgoJnle z ko­
deksem posiępowanh, karnego oskarżo 
nym przysługuje w ciągu 7 dni złożenie 
sprzeciwu, kierując się jedynie przesłań 
kami formalnymi. Jeżeli w ciągu tego ter 
minu sprzeelw nie będzie wniesiony, na 
posiedzeniu gospodarczym Sądu Oręgo- 
wego zapadnie decyzja co do terminu pro

cesu Możliwe więc, te proces odbędzie 
się w końcu lutego br., a najpóźniej w 
pierwszej połowie marca br

* * *
Wiadomość, która ukazała się w niek 

fórych dziennikach wileńskich, o tym, ze 
Zwierzyński ma złamane dwa żebra i za 
grozone oko —  jest przesadzona. W rze 
czywistości p. Zwierzyński ma jedno zeb 
ro naruszone oraz ropę w oku. Lekarz o- 
rzekł, że ropa w oku nie zagraźc wzroko­
wi pacjenta I zakwalifikował te. jako lei 
kie uszkodzenie ciała. Prześwietlenie rent 
genowskie zaprzeczyła pogłoskom o zh 
manych żebrach. lc|>

„Dziennik Wileński" zawieszony
da czasu wydania wyrtiku w strawie 
St Cywriskirgą ł Al. Zwierzyńskiego

Sąd O kręgow y w W iln ie w dniu  
w czorajszym  rozpoznaw ał wniosek  
prokuratora Sądn O kręgow ego o za­
w ieszenie czasopism a „ llz ien n ik  Wi 
lcń sk i“.

Zgodnie z w n io sl lem prokuratora

sąd postanow ił zaw iesić czasopism o  
..D ziennik W ileńsk i4* do czasu w yda  
nia w yroku w  spraw ie St. Cyw ińskie  
go i Al. Z w ierzyńskiego, oskarżonych  
z art. 152 K. K

Wczoraj wszystkie pisną wileńskie 
były skontrowane

Akademickiego. W

Z w ią z e k  łt ło d e j P o ls k i
w obec w yp ad kó w  wilediekich

fak  się  o k a z u j e  Z. M. P . w  z w ią z k u  z r a j  
sc a m i ,  j a k i e  m ia ły  m ie j s c e  w „ D z i e n n 'k u  
W i l e ń s k im "  n ie  b ie rz e  u d z i a łu  w d e m o n s t r a  
c i a c h  a k a d e m i c k i c h  p o  ż a d n e j  s t ro n ie .

S t a n o w i s k o  o r g a n . z a c j i  o k r e ś l a  w y d a n a  
W czora j  u l o t k a  t re śc i  n a s t ę p u j ą c e j .

DO M ŁODYCH POLAK Ó W !
W iln o  sta ło  s ię  w id o w n ią  w yp ad k ów  

sm u tnych .
Z n ow u  c o fn ię to  s ię  w stecz .
Z n ow u  ro zp ęta ła  s ię  w a łk a , k tóra n ic  nie 

m a w “p ó ln eg o  z w a lk ą  o  W ie lk ą  I P otężn ą  
P o lsk ę .

C zło w iek  sta ry , przeżarty  p arty jn ą  lilen a  
w iśc ią  do J ó ze fa  P iłsu d sk ieg o , p o w a ży ł się  
rzu cić  za iiiask ow .-n n  o b e lg e  n a  T ego , k tóry  
stw o rzy ł L e g io n y , k tó reg o  w a lk a  o  N iepod  
le g ło sć  je st  jedną  z n a jp ięk n ie jszy c h  kart h i­
sto r ii P o lsk i. Czyn ten  je st  sz k o d liw y  d la te ­
go, że P o la k ó w  zn ó w  ro zd z ie la , za o g n ia  za­
p o m n ia n e  w a śn ie .

O p am ięta jc ie  się ! N ie  w o ln o  d z is ia j  ra n ić  
św ię ty ch  uczu ć A rm ii P o lsk ie j , p ierw szego  
szeregu  N arod u !

C zyn starych  p a r ty jn ik ó w  p o c ią g n ą ł za  
sob ą  sk u tk i c ięższe , n iż  zd a w a li so b ie  spra  
wę z tego  w szy scy .

M łodzi!
W zy w a m y  W as d o  w ie lk ie j  ro zw a g i. N ie  

m iesza jc ie  s ie  d o  rozgryw TL parłyhrT cS e*or 
szeg o  p o k o len ia .

My m am y w le ltsze  ce le .

Gan. Fw cu
zabiega o prawa kombatanta

LONDYN. (Pat.) W odpowiedzi na pro 
test bryłyćski z racji ataków na statki an­
gielskie na Morzu Śródziemnym, gen. Fran 
co nadesłał obszerną odnowiedź, w kóre] 
rozwodzi się rad istotą stosunku W Bry­
tanii do Hiszpanii i w sposób polemiczny 
dowodzi konieczności udzienia mu praw 
kombatanta

Gen Franco wyraża jednak również u- 
bolewania z racji wypadków ze statkiem 
„Alcira", przytoczonym w p'0*eście bry- 
tyjskim, dając zapewnienie, że podjęte zo­
staną kroki, aby zapnbiedz powtarzaniu 
się tego rodzaju wypadków na p'zyszłość.

R w m y w k i

PRAGA. (Pat) W dalszych rozgryw­
kach półfinałowych c  mistrzostwo świata 
w hokeju Anglia pokonała Szwecję 3 2 
(0:0, 1:1, 2:1), a Szwajcaria odriosła zwy­
cięstw o  nad Ameryką 1 :Q, zdobywając de 
cydujący punkt w osialniej lazie g y.

O ddajm y cze ść  d u ch u w i żo łn iersk iem u  J ó  
ref a P iłsu d sk ieg o .

On w y w a lc z a ł N iep o d leg ło ść  z  n aszym i 
ojcam i.

My m am y przed  so b ą  drugi etap  m arszu , 
k ló ry  s ię  n a zy w a  P rze ło m  N a ro d o w y .

N iech Żyje W ie lk a  i P otężn a  P olsku!

N iech  ży je  W o jsk o  P o lsk ie!

N ieeh  ży je  N a cze ln y  W ód z!

P recz  z  w rogam i w ew n ętrzn ym i!

ZW IĄZEK  M ŁODEJ POLSKI 
O kręg W ileń sk i

W czo ra j  uległa k o n f iskac ie  cala 
p ra sa  m ie jscow a.

„S łow o” i „K u r ie r  P o w sz e c h n y ” 
za om ów ien ie  sw ych k o n f isk a t  z dnia 
poprzedniego  „ K u r ie r  W ileński zaś 
v' późnych  godz inach  w ieczornych  
dop iero  za w ;adom ość  o u chy len iu  za 
wieszenia  „D zienn ika  W .Ieńskiegi 1 
co okaza ło  się n ie p ra w d ą  i za a r ty ­
kuł na  str .  3-ej, m e zw iązany  z zajś

ciami
Dziś d ru k u je m y  dalszy ciąg ow e­

go cyk lu  „Rozmów1 z cudzoz iem cem ”, 
k ió rego  w czora j  część p ie rw sza  zosta 
la  skonfiskow ana-  Gdyby obie części 
były  w y d ru k o w a n e  rów nocześnie ,  k to  
wie może cenzo r  bv łby  ła sk aw szy  i 
m n ie j  su row o  k w a lif ik o w a ł  zdan ia  cu 
d70ziem ca o Polsce w spółczesnej

K S I Ę G A R N I A  i S K Ł A D  N U T

zosta ły  p rze n ie s io n e  do n o w e 3 0  lo ka lu  w  g m ach u  
p rz y  u l. M lc k ie w ir z a  1 6 -a

II ' VĄG A;  \V d a w n ym  lo ka lu  (u l. M ick ie w icza  n r 7 ) ty lk o  przez 
krótki okres czasu, t. j .  do  ch w ili s ta te c z n e g o  p _e- 
n ie s ie n ia  k s ię g a rn i, o d u yw a ć  s e  b ę n a e  s p r z t  id ź n. ą- 
że k  w yso rto w a n ych . Cena Od 10 gr.

W A R SZ A W A  (Pat.) Na posiedzeniu 
Senackiej Komisji Budżetowej sen. Jeszke 
zreferował preliminarz budżetowy diugów 
państwowych. Preliminarz ten obejmuje 
rylko długi państwowe, fak wewnętrzne, 
jak i zagraniczne adm mstrowane przez 
minisłra skarbu i to tylko łe, których ob­
sługa wymaga środków pieniężnych w ro­
ku budżetowym Oprócz czystych długów 
preliminarz wymienia również porąki pań­
stwowe. Preliminarz nie wymienia ogólnej 
sumy długów, których obsługa w przysz­
łym roku budżetowym jesf przewidziana, 
skutkiem czego aoktadne ustalenie tej su­
my jesf możliwe tylko w przybl-żeniu. 
Ogólna ich suma wynosi 4.763.023 454,79 
zl i wykazuje wzrósł o 1Qi 098.OBA 65 zł. 
Z lego w preliminarzu nie jest przewidzia 
na obsługa długów !zw . wojennych i ple-

biscy’owych.
Nie zostały dotychczas za łitw !one pre­

tensje o odszkodowania z tytułu szków 
wojennych. Sprawa ła, będąca dotychczas 
w zawieszeniu, domaga s ię  najszybszego 
zlikw idowania p .zez wydanie odpowied­
niej ustawy, jakkolw iek z 9 Óry łrzeba so­
bie powiedzieć, że skutkiem iei hedzie 
poważne, w milionowe kwofy sięgające, 
obciążenie skarbu.
Sen. Jeszke omówił dalej plan pokrycia dłu 
gów i odsefek. tak w  dziedzinie zadłuże­
nia wewnętrznego jak zagranicznego, 
stwierdzając w  zakończeniu, że admimsłra 
cja w  dzia le  długów pańsrwowych jest 
prowadzona wzorowo I z uznaniem pod­
kreśla pracą M in. Skarbu w  dążeniu do 
zmniejszenia naszego zadłużenia przez 
konwersję.

Budżet Ministerstwa Opieki Spot.
W ARSZAW A. (Pat.) Przedmiotem ob- 

rad dzisiejszego plenarnego posiedzenia 
Sejmu była debata nad budżetem Min 
Opieki Społecznej.

Dłuższy referat wygłosif pos. Tomasz­
kiewicz, który, omówiwszy zasady polityki 
społecznej, porurzył zagadnienie ubezpie 
czeń społecznych.

„Poku‘uje u nas jeszcze pogląd, mówił 
m. In. sprawozdawca, że nasze ubezpie­
czenie społeczne jest zoudowane na wy- 
rost. Taki pogląd świadczy o nieznajomoś­
ci cytr i faktów. Olbrzynra część ludności 
pozosraje u nas jeszcze poza sferą dzia­
łania ubezpieczała! społecznych. N.e wi­
dzę Innej możliwości, jak rozszerzenie 
podstawy ubezpieczenia"

Referent wniósł o przwjęcie prelimina­
rza budżetowego Ministerstwa O si :k! Spo 
łecznej w brzmieniu komisyjnym (oklaski). 

Następnie przemawiał p minister cpie

ki społecznej Kościałkowskł.
W dyskusji, do której zapisało się 19 

mówców, między Innymi poruszono spra­
wę inspekcji pracy. Zwrócono uwagę, że 
w dziedzinie inspekcji pracy jesteśmy 
śwladkar/ ciągłego łamania ustaw o cza­
sie pracy, hlqienle 1 warunkach bezpie­
czeństwa pracy.

Fakt, że na jedną siłę Inspekcyjną wy­
pada 467 zakładów o 12.259 pracowni­
kach stwarza kolosalne utrudnienia 1 unie 
możliwia sprawność działania.

Należy powiększyć ilość obwodów In­
spekcyjnych. Poza tym należy, zgodn’e z 
życzeniem związków zawodowych, powo­
łać specjalne rady z przedstawiciel, ruchu 
pracowniczego przy Inspektoratach pracy 
oraz naczelnej rady Inspekcji przy MOP 

Dalej mówca wysuwa pcstulat należy­
tego organizowania wywczasów robotni­
czych.

Do' oszyński pozostanie w w ę z  en u
LW ÓW , (PAT). —  Wczoraj trybunał, 

który przeprowadził proces Dnboszyńskie 
go, rozpatrywał wniosek obrony o wypu­
szczenie Doboszy ńskiego na wolność do 
czasu uprawomocnienia s,ę wyroku. —

Wniosek obrony został załatwiony odmo 
wnie.

Dziś upływa termin wni .sienią kasac 
ji zarówno przez obronę, jak i prokura­
tora.

Po zgłoszeniu przez członków komisji 
zapytań zabrał glos wicep-en er E . Kwiat­
kowski.

Jeże l: cńodzi o skutki gospodarcze —  
mówił w iceprem ier —  faktu, że w  budże­
cie wzrastają sumy na obsługę długów we 
wnętrznych, a maleją coraz baidz^ej na 
obsługę długów zagranicznych, to mus/my 
się zastanowić orzeda wszystkim nad przy­
czynami takieqo stanu rzeczy. Przede 
wszystkim ongiś obsług weliśmy w szystka 
nasze długi zagraniczne, a w tym i tzw 
długi wojenne. Od' 1931 r., oedobnie zre 
sztą jak to uczyniły i inne państwa, obsłu­
gę długów wojennych przerwaliśm y. Na­
stępną przyczyną jesł przeprowadzenie 
konwersji pożyczek dolarowych zaaran:cz 
nych r>a dfug, wewnętrzne, co odóow ed- 
nio też w płynęło  na zmniejszenie się kwo 
ty, prelim inowanej na obsługę długów za­
granicznych. W reszcie zadłużenie wew­
nętrzne wzrasta i będzie wzrastać coraz 
bardziej z tego powodu, że w szybkim 'em 
oie dokonywane są inwes‘yc je  gospodar­
cze.

KOP opiekuje się
w s  a  o o l s s k ą

PIIśSK (Pat). Baon K O P „Sienkie  
wiczii” w pow. łu n in ieck im  już od 
dłuższego czasu otacza  m ie jscow ą lu 
dnośe op ieką  m a te r ia ln ą .  Specja ln ie  
k o rp u s  oficerów  i p o d of ice rów  KOP 
zw raca  uw agę a a  młodzież w ie jską  i 
uczniów  szkół powszechnych . W osta ł  
nicli czasach  a k c ja  pom ocy  objęła  40 
w si i chu to rów . Dzieci szkolne w iłoś 
ci 4500 o trzy m a ły  u b ra n k a ,  bieliznę, 
ohuw ie  oraz  pom oce szkolne.

PvrK Krzysteń
przechodzi do adwokatury?

Jak się dowiadujemy w .ceprokuralof 
w ileńsk.ego S. O ., Krzysztcń, znany z pro 
cesów Staszysa i „czterech adwokatów" 
ma przejść do adwokatury. Kancelarię 
swoją p. Krzysztoń będzie prowadź ł w 
Grodnie.
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w f f g r o l r i  OfłC
tr ' e r s c ' ! ^ ^

Z n an e  i s łuszne  pow iedzenie , że 
m ożna  p rzeg rać  wojnę, ale w ygrać  po 
kó j, raz  jeszcze znalazło  swoje po­
tw ierdzen ie .  P o w ied zm y  o tw arc ie , że 
to, co się sta ło  w W iedn iu , jest  zam as 
k o w a n ą  fo rm ą  p ierw szego  e tap u  An- 
schlussu . Będzie to ansz lusek  na  ra ty  
ale w k a żd y m  razie  anszlusek .

W  ten sposób  w dw udzies to le tn ią  
rocznicę zm ierzchu  w ojny , N iemcy 
W ygrywają zn ienaw idzony  „pokó j 
zw ycięzcow “ . W y ch o d zą  z p o k o ju  z 
U k ą  sam ą  ilością  ludności z j a k ą  
w yszliby z wojny, gdyby byli u m ia r ­
k ow an y m i zwycięzcami, D y k tan d o  w 
■Wersalu m e okazało  się w  świetle  h i ­
storii tak  b a rd zo  straszne.

Gdyby nie „ d y k ta n d o "  ku zy n  Hal) 
shu rg  s taną łby  może na drodze  H o­
henzo lle rnów  „ D y k ta n d o 11 usiało dro 
gę na p o łudn ie  p le ja d ą  p ań s tw  m nie j 
szych, k tó re  b a r ie rą  na dłuższy prze 
ciąg czasu być oczywiście nie mogły.

Dziś w ro k u  P a ń sk im  1938 można 
już z a ry zy k o w ać  p a rad o k s ,  że w całe; 
h i , to r i i  p rz e g ra n y ch  wrojen  nie m a 
t rak ta tu ,  k tó ry  by w ta k im  stopn iu  
zm nien ił  się na n iekorzyść  zwycięz 
tóav.

Niemcy, łącząc  się z A ustr ią  w je 
den związek, na raz ie  psychologiczny  
późnie j zapew ne  i po lityczny, zysku­
ją jed n ak  coś więcej, niż te ry to ru im  
• ludność. Zyskują najw iększą w Eu  
ropie m asę ludności etnograficznej, 
fo  w CDoee nasilenia prądów  n acjo­
nalistycznych ma znaczenie ogrom ne.

Jeżeli chodzi o w pływ  na  s tosunki 
zewmętrzne Niemiec w dalszej przysz 
łości, to zapewnie będzie  nu a ło  miejs 
ce zwiększenie  w p ływ ów  zachodnio- 
n iem ieck ich  n a d  p ru sk im i,  co z nasze 
ł?o p u n k tu  widzenia jest  z jaw isk iem  
d oda tn im . Oznacza rów nież  zwiększę 
nie w p ływ u  n iem ieckiego  na  W ę g r . ,  
Jugos ław ię  i Czechosłowację, co już 
nędzie  na leżało  do rzędu  z jaw iik  
tnn ie i pom yślnych .

Jeżeli chodzi o Austrię, to w p ro ­
w adzenie  do a p a ra tu  w ew nętrznego  
w pływ ów  h it le ro w sk ich  będzie oczy­
wiście po p ew n y m  czasie oznaczało  
w alkę  z ludnośc ią  żydow ską, k tó re j  
W iedeń  liczy sporo. P rzew idyw ałem  
to już  zresz tą  w zw iązku  z w y p a d k a ­
mi ru m u ń sk im i.  W szędzie  gdzie w7cho 
dzą w pływ y niem ieckie , poczyna ją  
się szerzyć p rą d y  an tysem ickie .  Po­
tw ierdza  to co pew ien  czas po trzebę

o rgan izo w an ia
nych.

ru c h ó w  eniig iacy j-

Teżeli chodzi o W łochy  jest to wy 
p a d e k  n a  p rzyszłość  d la  n ich  nie 
pom yślny . Zda je  się jednak, że in- 
stynktj te raźn ie jszośc i zwycięży w I- 
t r ' n  n ad  in s ty n k te m  tro sk i  o przysz  
łość. P rzy jac ie l  coś dos tan ie  od przy 
jac ie la  i... będzie  s iedział cicho.

lecz.

c; a w i d o w n i
SPRAW A KATEDRY PROF. KOTA.

W  sto lic y  k rążą  p o g ło sk i, że p ro f. dr. 
Kot o trzy m a  z p o w rotem  k ated rę , jednak  
n ie  n a  U n iw ersy tec ie  J a g ie llo ń sk im  w  K ra­
k o w ie , ty lk o  na U n iw ersy tec ie  M arszalka Jó  
zeta  P iłsu d sk ieg o  w W a rsza w ie . Z an otow n ć  
n a leży  ró w n ież  i te w ia d o m o śc i, że spraw a  
p o w ro iu  p rof. K ota na k atedrę, m im o tje h  
p og ło sek , je st  n ad al n iea k tu a ln a .

N vCZELNA RADA ADWOKACKA
D n ia  19 lu teg o  br. od b ęd zie  s ię  se sja  N a ­

cze ln ej R ady A d w o k a ck ie j w sp ra w ie  n o w ej  
u staw y  o a d w o k a tu rze , k tóra to ustaw a  ma 
w ejść  na p len u m  se jm o w e jeszc ze  w  ciągu  
lu lego

Umanie dla 
krytyka

społeczeństwa,
atfministradi

Jak poseł Białorusin ocenia miejscowe stosunki
Do p le jady  m ów ców  p a r la m e n ta r ­

nych, k tó rzy  w czasie obecnej sesji 
s i jm o w e j  zabra li  głos w sp raw ach  
m nie jszościow ych, dołączył się o s ta t­
nio i p. poseł G enadiu  z Szym anow ­
ski, ro ln ik  z p ow ia tu  nieświeskiego. 
P. S zym anow ski jest w yznania  p r a ­
w osław nego. U w aża się za B ia ło rus i­
na, s tanow iąc  pod tym  względem u- 
n ika l  w obecnym  Sejmie.

N iedaw no d ru k o w a liśm y  r ie z m ie r  
nie cha rak te ry s ty czn e ,  jak  na  Biało­
rus ina , p rzem ów ien ie  posła  Szym a­
now skiego o misji dziejowej Połsk: 
we w schodn ie j  S łowiańszczyźnie (Ku 
r j e r  z dn ia  12 hm . , O czym  m arzy  po  
-jeł ziemi n ieśw ieskiej").

Zwłaszcza w  zestaw ien iu  z ta m ­
tym  jego p rzem ów ien iem , w k tó ry m  
przeb ija ła  tę sk n o ta  do z jednoczenia  
w szystk ich  ziem b ia ło ru sk ich  w g ra ­
n icach  Rzeczy'pospolitcj Po lsk ie j  to 
przem ów ien ie ,  k tó re  dziś zam ieszcza­
m y  w u ry w k a c h ,  jest n iezm iern ie  cie 
kaw e  i w a r te  uwagi.

„ J e ż e li  c h o d z ; o  s D o łe c z e ń s fw o  p o ls k ie  
r d z e n n e , a u to c h to n ic z n e , *o z c a łą  przy .

Święto b. francuskiej dywizu alpefskiej

^  Paryżu było uroczyście obchodzone święto bra‘erslwa broni dawnych francus­
kich dywizy) alpeiskich z czasów woiny światowej, zorganizowane przez z.wiązek 
b . Kombatantów Zdjęcie  przedstawia fragment z uroczystości na dziedzińcu pized 
Pałacem Inwalidów. Dziewczęta francuskie w strojach alzackich wręczają kwiaty

Wii?c co jest dobrego?
(Dalsza rozmowa z tuikoziemcefo)

— Boli mię do głębi to w szystko, co 
Ben m ów ił o Polsce obecnej. N ieste ty , 
jhe m ogę P a n u  szczegółowo w sz\ st- 
k le§o tłum aczyć, z resz tą  są rzeczy nie 
Zrozumiałe dla nas samy ch, a cóż do- 
P-ero dla cudzoziem ca. J e d n a k  m uszę 

a n u zwrócić  uw agę  na  d o d a tn ie  stro  
l,y naszego życia, n a  k tó re  P an  nie 
ńiógł m oże spojrzeć.

'— Bad będę  o n ich usłyszeć, ho 
kędąc szczerym  p rzy jac ie lem  wa- 
8*}'m. zgnębiła mię w rażen ia ,  k tó ry ch  
Z:i tym  poby tem  doznałem . Vu każ- 
°y m  k ro k u  czuć ciężki brak .. .

O tak . w iedzieliśm y wszyscy, 
gdy Jego zab rak n ie ,  z ab rak n ie  p ionu  
v życiu po lsk im  i zaczną się n a p r a w ­

dę ciężkie czasy. N aród  po tak ich  
prze jśc iach  jak  nasze, m usi m ieć  jed 
nego W odza , k tó re m u  ufa  i wnerzy\ 
A te w ró ćm y  do sprawr codzienności. 
B o  tych  d o d a tn ic h  rzeczy, o k tó ry ch  
chcę P a n u  opowuedzieć.

Więc: O f ia rność  społeczna. O f ia r ­
ność szerszych warstw7, to jes t  tak 
'c span ia le ,  da je  dow ód tak iego  naSpo- 

c .n ien ia ,  że godne jest na jw yższej 
pochw ały . Na o b ronę  P ań s tw a ,  na po

moc bezrobo tne  m, na szkohiictwm, we 
w szystkich  dziedz inach  gdzie P a ń s t ­
wo, za pom ocą  p o b ra n y c h  poda tków 1 
już w ydobyło  ze spo łeczeństw a po trze  
bne sum y, to spo łeczeństw o u legając 
w ezw aniom , p ro p ag an d z ie  i u czu ­
ciom naro d o w y m , znów da je  po w tó r  
nie, po tró jn ie . F u n d u je  sprzę t avojen- 
ny, dożyw ia dzieci i ub iera  je, przele  
\sa setki la sięea w7 różne .o rg a n iz a c je  
chary tatą wne. To jest p iękna  dziedzi 
na. bo prócz  w spółczucia  i rea lnej po 
n ocy, da je  w sp o m a g a n e m u  pewność, 
że jes t  cząs tką  całości swego narodu , 
żi» bliźni, rodacy7, nie zap o m in a ją  o 
jt go nędzy i upośledzeniu  społecz­
ny m.

In n y  odcinek naszego życia: KOP. 
i  kże o wicie za m ało  o nim się pisze 
w naszych  gazelaeh. Małe w zm ianki,  
jakże  często, że dał to i tam to , tu  r a ­
dio. tu ub ran ia ,  tam  kurs, tu  narty... 
K O P jest jasfiym  p u n k te m  na m apie  
k ra ju ,  a racze j to szereg punk tów 7 o d ­
g ran icza jący ch  śwrie llaną  l in ią  P o ls ­
kę od p o n u ry c h  ciem ności w schodu. 
KOP jes t  w zorem  uspo łecznien ia ,  jest  
p rz y k ła d e m  o f ia rn e j  rycerskości,  r a tu

jensposoą stwierdzam z tego wysokiego 
miejsca, że zarówno w wyższych warst 
wach tego społeczeństwa, jak i w catym 
przecięciu do samego dotu, potrzeby lud 
ności białoruskiej zawsze znajduję wiele 
zrozumienia. W  szczególności muszę tc 
powiedzieć i z przyjemnością podkreślić 
w odniesień.u do przedstawicieli społt 
C7eństwa polskiego w obu Wysokich Iz- 
zach. Zatem ze strony społeczeństwa pol- 
skie.go z bardzo nielicznymi wyjątkami, 
które raczej podkreślają regutę, nie nasu 
wają się żadne zastrzeżenia. To samo mu­
szę powiedzieć o stosunku ce^Falnych 
władz pai siwowych. Z przyjemnością pra 
gnę podkreślić, że ilokruć zwracałem sio 
z poszczególnymi sprawami, dotyczącymi 
mniejszości b iałoruskiej lub wyznania pra 
wosławnego, do Pana Prezesa Rady Mini 
strów czy to jego współpracowników w Mi 
nisterstwie Spraw W ewnętrznych, zawsze 
znajdowałem zrozumienie i prawie zawsze 
uzyskiwałem zafatwienie tych spraw, któ 
re przedstawiałem , albo też przekonano 
mnie, ie  mojp stanowisko jest błędne, wó 
wczas poddawałem je rewizji.

Jednakże, proszę W ysokiej Izby, spra 
wa przedstawia sią orawie biegunowo od­
miennie, jeżeli wyjdziem y na teren, jeże!' 
w yjdziem y do rzeczywistości, do sposo 
bów i metod rządzenia administracji na 
terenie. Ja bym określił to może nieco ob­
razowo, że o ile  u góry można znaleźć 
petny dech, fo o tyle czym się schodzi ni­
żej na dół, tego tchu brak. Nie będą się 
doszukiwał przyczyn tego zjawiska, bo 
zresztą ograniczenie czasu przemówień 
rue pozwala na fo, powiem jedyn e, że 
nie tyiko na odcinku mniejszości, ale w ca 
lokształcie rządzenia mamy do zanofowa 
nia, ze każdy wojewoda, niemal każdy 
wojewoda —  zrobię fę maleńką popraw 
kę, —  uważa się za bardziej koinpefen- 
nego i autorytatywnego rzecznika, niż 

minister i prawie każdy starosta jesl więk 
szym panerr., niż wojewoda.

Na odcinku ustosunkowania się admi­
nistracji państwowej do mniejszości bia 
loruskiej mamy do zanotowania fasi fakt, 
że niektórzy przedstawiciele administracji 
państwowej mówią, iż Białorusinów w 

olsce wcale me ma, są tylko polacy wyz 
nania prawosławnego. To znakomicie u- 
praszcza zadanie .tych wysokich adminisfra 
torów, bo, żeby osiągnąć fe cele , które 
stawia p. Prezes Rady Ministrów, żeby 
spowodować czynną postawę wszystkich 
Białorusinów wobec państwa, to pi recież 
trzeba pracy, trzeba nakładu energ.i 1

je ludzi w Liedzie, gasi pożary , pom a 
ga w zbiorach, dożywia dzieci, po m a  
ga w oświacie, fundu je  szkoły  i budu  
je gm achy szkolne, prócz zasadn icze ­
go xadania:  s tróżow ania  granic . J o 
trzeba wziąć pud uwagę.

Dalej: nauczycielstwo. Czy P an  wi 
dział k iedy  zapad łą  wioskę nad  b rz e ­
gami jezior z ludnością  o zw yczajach  
sprzed  k ilku  wieków, d rzem iącą  zimą 
w pół-głodzie, pół-śme, jak  bo rsuk i  i 
te dzieci, w ędru jące  o sza ry m  ra n k u  
do c iasnej izby szkolne; I te młode 
, b lade  dziewczyny, uczące po 50— 60 
dzieci, nic m ów iących  praw ie  po po l­
sku w p ierw szych  la tach  nauk i.  I po 
k ilku  godzinach  lekcji, po m a rn y m  
posiłku znów tę sam ą dziew czynę 
b rn ą c ą  p o  śniegu do jak ie jś  c h a ty  i 
tum p ro w ad zącą  ku rs  dokszta łcan ia  
dla rek ru ló w , k u rs  dla Strzelca, dla 
dorosłych w ogóle, zm uszonej n a u ­
czać o higienie, o państw ow ości i hon 
stytncji a lbo o zaraź liw ych  c h o ro ­
bach, s to su n k ach  prasa nych  itp. Sło­
wem encyklopedia , lekarz , ap tek a ,  po 
radn ik  p raw ny , gospodarsk i  itp.

—  T ak, to praavda, niewiele  w i­
działem  szkół na wsi. P o k a z y w a n o  
m i ty lko  te now ozb iu low ane , z tych 
100 i te mi za im ponow ały ,  tak ,  szkol 
rnctwo a\7asze jest  ch lu b ą  n a ro d u ,  a 
pęd do n a u k i  w obec  o icuśw iadom ie- 
nia starszego  poko len ia ,  w yehow ane-

wielkich wysiłków, a powiedzieć, że nie 
ma Białorusinów, to od razu załatwia spra 
wę.

Ten pi zykry slosunek rozciąga się na­
stępnie nie tylko na narodowość, ale i na 
wyznanie. Już dziś z zupełnie innym na 
stawierrem podchodzi administracja pań 
sfwowa do obywateli wyznania prawosła 
wnego, niż do obywateli wyznania rzym­
sko-katolickiego.

Dzisiaj juz wszyscy na terenie mów'q 
już to przeniknęło w świadomość szero­
kiego ogółu, ie  prawosławnym robi się 
frudności przy nabywaniu ziemi. 1 że b y i 
jeszcze z tego fylulu można było osiąg­
nąć jakieś rezultaty, żeby można było  uch 
ronić stan posiadania obywateli wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, —  ale p 'zec !eż 
na naszych ziemiach reforma rolna jest 
bardzo zaawansowana, parcelować już 
prawie nie ma czego, nie ma w ięc czego 
chronić przed przechodzeniem w ręce o- 
bywafeli innego wyznania. W fen sposób 
wprowadza się tylko niepotrzebnie mo­
ment w ielk ego zadrażnienia. Następnie 
prawosławnym utrudnia się ws'ępowanie 
na posady rządowe czy samorządowe, 
utrudnia się uzyskanie mandatów samorzą 
dowych, a nawet przyjmowanie na kursy.

Obserwując te metod/ rządzenia, n a  
się wrażenie, ze *dm inis‘ racja rządzi nie 
ną odwiecznym dziedzictw ie Polsk1, lecz 
na jakieś okupacji. To wpra bardzo
niebezpieczny m o m n f nieoewności w  na 
sze stosunki

Do Pana Prezesa Rady Ministrów poz 
wolę sobie zwrócić się z apelem, ażeby 
w miarę możliwości był łaskaw wejrzeć 
w te sfosunk' i metody rządzenia I atmo­
sferę, panującą u nas, trochę przew ietrzył".

CZYŻBY KONFERENCJ V 
„CENTROLEYYl “?

N a dzlt-ń 5 m arca zw o ła n a  m a być k o n ­
feren cja  p ou fn a  p rzy w ó d có w  grup p o lity cz ­
n ych , k tóre  sw eg o  cza su  w ch o d z iły  w sk ład  
tz.w. „C entro lew u" . U Isła u czestn ik ó w  m a  
być n aw et zn a czn ie  ro zszerzon a .

I»ROE. STROŃSKI WYSTĄPIŁ  
ZE STR, NARODOWEGO.

A gencja  N  A, I. donosi:
D o zarząd u  g łó w n eg o  S tron n ictw a  N a ro ­

d ow ego  w p ły n ę ło  p ism o  zn an ego  p u n iicysty  
p io f. S tan is ław a  S tro iisk iego  z prośbą o skre  
ślc n ie  go z lis ty  cz ło n k ó w  stron n ictw a .

P rof. S trońsk i m o ty w u je  sw ą prośbę tym , 
że w e sp ó ł z  red. Jerzym  R ogow iczcm  ob j.ił 
sta n o w isk o  red ak tora  p o lity cz n e g o  po ś. p. 
R( le s ia w ie  K o sk o w sk lm  w  „K urierze W ar­
szaw sk im " . J ed n o cześn ie  prof. S trońsk i u- 
stąp lł z „ N o w ej P raw dy"  1 „P o lo n ii"  k a to ­
w ick iej.

ROZŁAM Wr Z. N. P.?
P otw ierd za ją  s ię  p o g ło sk i, ku rsu jące od  

p ew n ego  czasu  na tem at coraz s iln ie jszy ch  
ferm en tów , ja k ie  p o w sta ły  w  Z. N . P.

P od o b n o  ferm en ty  te są tak  siln e , i e  m ó ­
wi s ię  w ię c z  o  roz ła m ie  w Z. N. P.

Grupa d o ty c h c za so w y ch  c z ło n k ó w  tej or 
gitnizaejl zam ierza  ja k o b y  u tw o rzy ć  n o w j  
zw iązek . W  dn iu  20 bm od b yć się  m a naw et 
p osied zen ie  k om ite tu  o rg a n iza cy jn eg o , k tóry  
op ra co w a ć  m a statu t tego  n ow ego  zw ią zk u .

USTĄPIENIE DYREKTORA Z. U. S.
Z akład  U b ezp ieczeń  S p o łeczn ych  z a w ia ­

d am ia , i e  n a cze ln y  d yrek tor  Z ak ładu , Jan  
W ło d zim ierz  U gock l u stą p ił w  d n iu  15 bm . 
z za jm o w a n eg o  sta n o w isk a . P e łn ien ie  o b o ­
w iązk ów  n aczeln ego  d yrek tora  zo sta ło  p ow la  
r /o n t  z a stęp cy  n a cze ln eg o  d yrek tora , ln i .  
M arian ow i P o n ik lew sk icm u .

WOJCIECH KOSSAK 
KOŃCZY PISAĆ PAMIĘTNIKI.

W  n a jb liż szy m  cza s ie  ukaż.ą s ię  w  druku  
k sią żk o w y m  p a m ię tn ik i zn a k o m iteg o  m a la ­
rza W o jc iech a  K ossak a . P a m iętn ik i K ossaka  
budzą duże z a c iek a w ien ie  w szero k ie j  optntl 
p u b liczn ej gd yż m ają  w  n ich  być p oru szo n e  
fragm enty  p o lity cz n e .

Za 5 groszy  d zien n ie
m o żesz  m ieć to, co daje tea lr  k in o , 

ok ręt itd. bo k sią żk ę  r

Pibliotekl Nowości
W iln o , u l. J a g ie llo ń sk a  10. T e l. 13.70
O statn ie n o w o śc i —  k la sy cz n e  —  lite ­

ratura szk o ln a  —  n au k ow a. 
C zynna od  11 do 19 godz  

K aucja 3 zł. —  A b on am ent m iesięczn y  
1 zł. 50 gr.

O k azyjn ie  do n ab ycia : 1) R ytrow icz  
i Św ięcick i: P raw o cy w iln e  Ziem
W sch o d n ich  — T. X. CzęSć I. (3 to ­
my) —  2) E n cyk lop ed ia  Gutenberga  

(20 tom ów ).

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZA
W  L I D Z I E

z odpow iedzialnością udziałami
ul. Min. Pieracklego 1 Telefony: 157 I 173

Magazyny przy ul- Kolejowej, tel. 173.
S  K  .J  P  zboża i w szelkiego rodzaju ziem iopłodów , słom y i siana  
S  K  U  P  trzody i bydła oraz dostaw a m ięsa  

S P R Z E D A 2 , nasion i zbóż siew nych, otrąb i m akuchów  
S  K  Ł. A  D nawozów sztucznych i materiałów budowlanych  
S P R Z E D A ł  kom isowa m aszyn i narzędzi rolniczych
Oddziaty skupu przy Spółdzielni „ZORZfl* w Bleniakoniach, przy 

Spółdzielni „Wv ZWOLENlEa, oraz w Iwtu

go bez szkoły, jest  czasam i w zru sza ­
jący. O pow iada li  mi fa k ty  avznosze- 
D.a szkół przez nauczyciela  lub  gm iny  
gdzie w ieśn iacy  daw ali  p racę  da rm o , 
składali  sie na  m a te r ia ły  budulcow e.

—  A widzi P an ,  że nie w szystko  w 
tej Polsce jest  złe, P roszę  też zwrócić 
uwragę na polic ję . Oczyaviście w całym  
świecie cyavrilizowra n y m  polic ja  jest 
godna  pochw ały , jest o p iek u n em  p o ­
rząd k u  społecznego, b ro n i  sp o k o j­
nych  ludzi od bandylóav i stoi na  stra 
ży no rm aln eg o  życia p rzec iw s taw ia ­
jąc się tym, k tó rzy  to życie tu rb in ą .  
Ale nasza policja m a da leko  t ru d n ie j  
sze zadania ,  niż inna. Ma do czynie­
nia ze spo łeczeństw em  p rzy w y k ły m  
od gory  do dołu  do b ezp raw ia .  L a ta  
niewoli rosy jsk ie j  zwłaszcza n a u c z y ­
ły operoaaać k o n sp irac ją ,  łap ó w k ą ,  
oszukiaaainiem w ładz  i m ian o  io sobie 
za zasługę. I było n ią  nie jednokro tn ie  
gdy chodziło  o ta jn e  n au czan ie  lub  
dążenie  do u t rz y m a n ia  polskości 
wszędzie tam , gdzie ją  d ław iono. Ale 
n u to d y  te rozszerzono  i na  dziedzinę 
e k o n o m ic z n ą  i, co gorzej,  za lrzym a- 
uo i w s to su n k u  do w łasn y ch  władz. 
W y b ry k i  polityczne m ącicieli  życia 
po lskiego zm usza ją  do in te rw enc ji  
policji. J a k ż e  to jest trudne  zadanie. 
Jak  ciężkie i. ileż ich ginie, tych żnł 
i i k r z y  g ran a to w eg o  m u n d u ru  w wal 
cc z b a n d y tam i,  m o rd e rcam i,  z k tó r y ­

mi się po tem  c ack a ją  w k o m fo r to ­
wych w ięzieniach i av d ługich  p ro c e ­
sach, a z im ny tru p  p o lic jan ta  h-ży 
w7 grobie, n ad  k tó ry m  płacze wdowa 
i dzieci. A koledzy  zm arłego  dalej  speł 
n ia ją  savój obow iązek  spoko jn ie ,  su ­
miennie. P roszę  sobie w yobraz ić  s tan  
duszy tak ie j  żony  f ru n k c jo n a r iu sz a  
policji, gdy w ychodzi na  ob ław ę n o c­
nych m ętów ?  Nie wio, czy w róci?  Czy 
nie p rzy n io są  sk i w aw ionego  jego cia 
ła do ro d z in y ?  Czy'dzieci, k tó re  ca łu­
je na  dob ran o c ,  nie b ędą  ju t ro  s iero ­
tam i?  O tym  też za mało się pisze. I 
ci s ta ją  do ape lu  w o f ia rność ' dla b!e 
d n y c h  dzieci,

—  Prawda.. To tak że  jest  godne 
pochw ały  w  Polsce. A jeszcze chc ia ł  
bym  pomóaadć o o rg a n iz a c jac h  mło- 
dz.eży. Źe jest ich  za dużo —  to m us i  
p rzyznać  k a ż d y  ro zsąd n y  człowiek. 
To nie jes t  p ra k ty c z n e  R ozdrab ia  p ra  
cę, dezo rien tu je ,  spraaaia, że szu k a ją  
cv swego p ro g ra m u  m łody  człooviek 
n iedojrza ły ,  szuka  i p rze rzu ca  się z je 
dnej do d rug ie j  i nie avie do k tó re j  się 
zapisać. Ja  nie o r ien tu ję  się dobrze  w 
,- rog ram ach , zdaje  mi się, że oprócz 
p a ru  aawraźnych k ie ru n k ó w , resz ta  
to odcienie  i ryw a lizac ja  m e n e ró w  no 
litycznych. Ale p ra c a  w dz iedzinach  
p rak tyczną  ch, rolnict\a7a, sad o w n ic t­
wa, oświata jest rea ln a  i p iękna ,  o de 
m ia łem  sposobność  z n ią  sie zetknąć.
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V/Vjldemdras został z okazji 20-leria 
m epodlegiości Litwy ułaskawiony 1 opu- 
Scił w ięzienie kowieńskie, udając sią do 
swych krewnych, zam ieszkałych w powia 
towyrn nndsfeczku Jeziorosach. Dzięki ak- 
łowi łaski piezydenta Smetony odsiedział 
b dykfatar tylko 3 lata i 8 m iesięcy, za­
miast 12 lat ciężkiego w ięzienia, na Jakie 
łkazał go wyrok sądowy.

NIEPRZECIĘTNA OSOBISTOŚĆ.
Z samych tylko anegdot o W oldem ara 

sie da łcb y  się ułożyć S p o r ą  broszurę, z je 
go karykatur —  pokaźny albumik, zaś z 
jego artykułów, enuncjacji, w yw iadów  1 
mów (zwłaszcza tych genewskich 1) — 
potężne tomisko. Św iadczy to bądź tu  
bądź o n ieprzecętności tego małego, kwa 
dratowego człow ieka, co łączył w swej 
osob.e : profesora, historyka, dyp'om atę, 
pierwszego premiera Litw y, ministra spraw 
zagre/dcirnych, publicystę, dyktatora, poli 
glotę, ostatnio zaś —  chrystologa (napi- 
*ał w w ięzieniu dzie ło  o Chrystusie).

BURZLIWE ŻYCIA  KOLEJE.
Powszechnie znane są az ie je  kilkuna- 

nasfu ostatnich lat życia b. dyktatora. — 
Przyjaźń i współpraca publ!cys*yczna z o- 
becnym prezydenien? Smeroną dały mu 
po pamiętnym p jc zu  grudniowym z 1926 
roku fotel orezesa rady ministrów i tekę 
ministra spraw zagranicznych Litwy. A r­
bitralny charakter uczynił zeń na kilka lal 
dyktarora Litw y, czemu sprzyjała również 
n iezw ykła pracowitość, pozwalająca mu 
wzglądać w sprawy łaie należące do jego 
beZDOi'edn:ego resortu. Dało się to w koń 
cu we znaki jego współpracownikom i w 
rezultacie W oldem arjs został oasunięfy 
od rządów. Knowania zaprowadziły go 
w  końcu na zesłanie, zaś nieudany zamach 
stanu —  na ławę oskarżonych i do wię­
zienia kow :eńsk.ego, skąd w yszedł dopie 
ro przed paru dr.iami.

PŁOTELE i j e z i o r o s y .
Pierwołnie Wołdemaras został zesłany 

do malown:czej miejscowości Ptoiele, du 
źego ongiś maiątku hr. Choiseula w d o w  
telszewskim w samym sercu świętej Żmu­
dzi. Tam, wśród sporych jeszcze, acz moc 
no nadwerężonych niemiecką i kupiecką 
siekierą lasów starego Francuza —  dziwa 
ka, nad rozległym  jez.orem  z kilku Diąk 
nymi wyspam i, dumał czas jakiś b. dykta 
krr n a d  zmiennością losów, przyjm ował (z 
konieczności) w izyty sprawujących nad 
n'm nadzór urzędn;kćw  po lic ji, chadzał 
do pobliskiego miasteczka, załatw iając o- 
sob sc i» po sklepikach sprawunki i z reg*i 
ty w yw ołując mmejsze lub w iększe zbie 
jow isko .

Z  Płofel przeniesiono go do litewskiej 
Szwajcarii, prześlicznie położonych wśród 
jezior, sosnowych borków i pagórków Je 
ziorosów. M ieścina leży przy szosie zwa 
nej ongiś petersbursko-warszawską, nie­
daleko granicy łotewskiej, o dwadzieścia 
pare kim od Dyneburga. Z !emia fu mar 
na, może najmarniejsza w ca-łej Litw ie, 
ale pejzaże niezrównane. Te w łaśnie oko 
lice, przez kłóre w ije  się latem lazurowym 
meandrem rwąca po głazach rzeka Święta 
opisywał misirzowskim piórem W eyssen 
hoff w  „Sobolu i pannie". Tu błądzą je­
szcze m yśliwskie duchy Łaukinisów , Ro 
Jeck:ch, Pacewiczow , a w letnie w ieczory 
spotaać można po leszczyniakach 1 roj­
stach W arszuiki...

W  Jeziorosach zachowywał się W oł­
demaras dosyć buńczucznie. Razu pewne 
go zwymyślał czy łeż naweł poturbował 
jednego ze swych aniołów - stróżów. —  
Ponosił go w idać temperament i parła wo 
la do w iększych czynów, niż czyłanie ksią 
zek czy pisanie memuarów. Z Jeziorosów 
tez poleciał b. premier samolotem do 
Kowna, lecz zamiast w łaazy  znalazł fam 
więzienie-

PO CZYTALNY C ZY NIE ł
Zachovyywanie się W oldemarasa bu 

dziło n iekiedy wątpliwości co do jego sta 
nu psychicznego Ni stąd ni zowąd napusz 
czał b. premier obfity zarost i zaniedby­
wał się kompletnie w stroju; ni s‘ąd ni

zowąd zaczynał odm awiać na glos modlił 
wy lub mamrotać jakieś słowa i zdania 
bez ładu i sk łjd u ; czasem ogarniała go 
jakaś dzika żądza aktywności, a czasem 
pogrążał się w zbliżoną do nirwany apa 
łię. Coprawda nie był o ly le  niepoczyfał 
ny, by go skierować, zamiast do w iązie 
nia, pod obserwację do klin ik ', lecz z dru 
giej sfrony nasuwał pewne podejrzenia 
co do paranoi, kf jak wiadomo jesł trwa 
łym systemem urojeniowym co do włas­
nej osoby, nie przeszkadzającym  zresztą 
w  pracy, nieraz wytężonej i wcale owo­
cnej.

ZW OLNIONY BEZ ZASTRZEŻEŃ.
Mimo su-owej sentencji wyroku (12 

lat ciężkiego w ięzienia) nie budził W oł­
demaras w idać w iększych obaw miarodaj 
nych czynników litewskich, skoro zdecydo 
wały cię, po odbyciu przezeń niespełna 
1/3 kary i to złagodzonej obowiązkami 
bibliotekarza w ięziennego, zwolnić go 
bez żadnych dalszych zastrzeżeń. Czyżby 
rogata dusza b dyktatora przerzuciła się 
defin :tywnie na chrystologię, a zrezygno 
wała z dalszych poczynań czy wyoryków 
polilycznych? Przyszłość ło w ykaże . Na 
razie zaś W ołdemaras pojechał odetchnąć 
świeżym Dow ietizen do litewskiej Szwaj 
carii recie Jeziorosów. Stamtąd ma się u- 
dać za granicę. Zapewne do południowej 
Francji, gdzie jego żona ma wiejską po­
siadłość NEW.

Autobus przejeżdżający przez most na P ilicy  w  Przedborzu, pow. koneckiego, 
wpadł wskurek wyłamania bariery mostu J o  rzeki, w /w racając się do góry kotami. 
Na szczęście obeszło się bez wypadków w ludziach za wyjątkiem szofera, który 

został ranny. Na zdjęciu —  widok katastrofy autobusowej.

Z t r z a p c L ir n a
powtórnie będzie widziana w  Polsce

c S n i c n  2 1  h . m .

„ Jć k  rządziłem Litwą
3 walczyłem n  Smeteną”

D o k a n c e l a r i i  w ię z ie n ia  u c ia ń s k ie a o ,  w  
k t ó r y m  p r z e b y w a ł  a m n e s t io w a n y  b. d y k t a ­
t o r  L i tw y ,  p r o f .  W a l d e m a r a s ,  n a d e s z ł a  d e ­
p e s z a ,  w y s ł a n a  p r z e z  j e d e n  z d z i e n n i k ó w  a- 
m c i y k a ń s k i c h ,  k t ó r y  p r o p o n u j e  W a l d e m a r a

so w i  o p u b l i k o w a n i e  c y k lu  r e p o r t a ż y  p t .  „ J a k  
r z ą d z i ł e m  L itw ą  t w a lc z y łe m  ze  S m e to n ą " .  
W a l d c m a r a s  d a ł  p o d o b n o  o d p o w ie d ź  o d m o w  
n ą .

O d kŁlku dni nad środkową Europą i 
Polską występują silne zaburzenia magne 
tyczne, poprzedzające pojaw ienie się od 
blasków zorzy polarnej.

W  dn. 21 bm. zorza polarna w formie 
jaskrawych czerwono-fieletowyth reflek­
sów wysfąp, nad środkową Polską Bę­
dzie ona w-doczna również w W arszaw ie. 
O  ile w nocy z dn. 21 na 22 bm. niebo 
wolne b ę J r ie  od chmur i zorza wystąpi

na wysokości ponad 100 kim. nad powie, 
rzchnią kuli ziemskiej —  rzadkie zjaw i­
sko magnetyczne obsetwować będzta moż 
na w stolicy bez pomocy aparatów oD*ycz 
nych.

W  związku z refleksami zorzy polar­
nej nad Polską w najbliższych dniach jak 
również na przestrzeni 4— ó dni po wvsfą 
p:en:u rzadkiego zjawiska —  przew ;duje 
się silne zakłócenia w odbiorze radiowym 
i telefonicznym.

.PolsKi Hollywood1* przyniósł oszustowi 
100 tysięcy złotych

W  p o c ią g u  W i r u a n a  —  L w ów  p o lic ja  
arcn ztow ala  n ie z w y k le  sp ry tn eg o  a ferzy stę

Za 500 lys. zł. zostanie wybudowana 
panorama Ulszynki Grochowskiej

Omawiany od roku projekf W ojciecha 
Kossaka, łworcy Panoramy Racław ickiej, 
stworzenia na polach grochowskich pod 
Warszawą panoramy bitwy o O lszynkę 
Grochowską, będzie mógt być w najbFż 
śzym czasie wykonany, gdyż w tych dn 
prezyd. Słarzyński zaakceptował projekt, 
przedstawiony mu przez komitet w  oso­
bach płk. Dunin-W oiskiego, płk. H ickie- 
wicza i prezesa 5tefana Benzefa

Koszł budoyry gmachu i namalowania 
panoramy w yniesie około pół miłiona zł 
Do sfinansowania budowy powołana be- 
dzie' spółka akcyjna lub udziałowa, której 
miasto przekaże nabyte już tereny histo 
rycznej O lszynki i będzie ponosiła wszeł 
kle koszty administracyjne.

Dochód z biletów wejścia, po otwarciu 
panoramy będzie składany na op-ocęnto 
wanym koncie Udziałowcy otrzymywać 
będą z tego 4 proc. dyw idendy oraz po 
zebraniu na koncie sumy odpowiadającej 
wysokości wniesionych w kładów  zostaną 
m zwrócone udz ały, Fo całkowitym spła 
ceniu udztafowców panorama oraz wszys 
tkie udziały przejdą na własność miasta.

Ponieważ w  ostatnich tatach nasilenie 
ruchu turystycznego w W arszaw ie było  
bardzo duże, należy się spodziewać, że 
banorama będzie miała dostateczną ftek

—  I p raca  w śród  m łodzieży  rozw i 
ja  się co raz  in ten sy w n ie j  w k a ż d y m ' 
k ie ru n k u .  W  pow iecie  św ięc iańsk im  
up . jest 90 kó ł  m łodzieży  w ie jsk ie j  z 
2 500 cz łonkam i. D ążen iem  tych  m ło 
dych  je s t  p o p ra w a  b y tu  swego otoczę 
bia , podn ies ien ia  ro ln ic tw a , oświata. 
Jak iż  jest  głód książk i  i s łow a d r u k o ­
w anego  n a  wsi! B iblioteki gm in n e  i 
szko lne  nie m o g ą  n as ta rczyć ,  tea try  
a m a to rsk ie  i chó ry  ro z w ija ją  s ę. M a ­
m y  naw e t  c iekaw e o b jaw y  tu te jsze j 
tw órczości ludow ej,  np. sz tu k a  ideo­
w a  S era f ina  O sien ieńko  „W ieś wileńs 
k a  p rzeb o jem  do k u l tu ry " ,  p rzed s ta  
w iająca w a lkę  m łodego poko len ia  ze 
s ta ry m , w cieplej a tm o sfe rze  kochn 
jące j  się rodziny. L u b  is tną  kom ed ię  
del a r te ,  u rząd zo n ą  przez w ie jską  gos 
podynię ,  nie u m ie jącą  naw e t  p isać  itp

—  T a k ,  w dzięczny  je s tem  za u k a ­
zan ie  mi dobrych  s tron  życia  p o lsk ie ­
go. Je s te m  rze te ln y m  p rzy jac ie lem  
Polsk i i P o lak ó w , to co m ię uderzy ło  
teraz, zabola ło  m n ie  p raw d z iw ie .  A 
tak już jest,  n ieste ty , że b rzy d k ie ,  u 
jem n e  s trony ,  b a rd z ie j  u d e rz a ją  w o- 
czy, niż p ięk n e  i dobre .  T łu m aczę  to 
tym , że p rz y k ro ść  z do zn an ia  zła jest. 
ta k  d o tk liw a ,  że zac iem nia  dod a tn ie  
w rażen ia .  J e d n a k  te ja sn e  s t ro n y  ży 
cia p o w in n y  b y ć  p o c iech ą  na  gorsze, 
M nożyć te dobre ,  niszczyć te złe. w y ­
da je  mi się n a jp ro s tsz a  d ro g ą  dla  d o ­
brego  obyw ate la .  P o d n o s ić  godność

człow ieka i am b ic je  n a ro d o w e , to  n a ­
kaz codzienności. A, jeszcze jedna  
sp raw a .  Macie s łuszne  am bic je  co do 
W ilna . To p rzem iłe ,  p rzy tu lne ,  m ało  
wnicze m iasto ,  m a jące  sw ą od ręb  
ność w  p ew n e j  p ie rw otnośc i ,  nie p j z  
baw ione j  w dzięku . W ięc po zo s taw m y  
W iln u  p ie rw o tność  pe jzażu , to do 
brze, n ie  w ycinajc ie  s ta ry c h  drzew , 
ho to  n iezw ykła  ozdoba  m ias ta .  Drze­
wa je d n a k  nie p rze szk ad za ją  temu 
żeby było  w ięcej łaz ienek  w ho ta tach , 
w ogóle sp rzę tu  do m ycia  się, żeby 
b ru k  i ch odn ik i  n a b ra ły  w ca łym  mie 
ście w yglądu  eu ro pe jsk iego  i żeby, na  
Boga, było m nie j ,  a lbo  wcale, ty ch  o- 
d ra p a n y c h  d o m ó w  i ro zw a la jący ch  
się p a rk a n ó w ,  k tó re  n a d a ją  W iln u  ce­
chy dz iu ry  m ias teczkow ej n a z a ju t rz  
pc wojnie .

—  O, w ty m  m uszę  się zgodzić z 
P an em  zupełnie . O ty n k o w a n ie  i p o ­
p raw ien ie  w y k ru sz o n y c h  m u ró w , k ló  
re w idz im y  na  k a ż d y m  k ro k u  w m ‘eś 
cie, sk aso w an ie  b ezp o w ro tn e  p a r k a ­
nów, po ro b io n y ch  z u ła m k ó w  desek, 
w y ła m y w a n y c h  co zimy, szczerbatych  
i zgniłych, i to w śródm ieśc iu ,  to nie 
tak i n ad zw y cza jn y  koszt, a więc 1vm 
razem  m ała  rzecz, a j e d n a k  spory  
wstyd.

Na tym  pożeg n a łam  p ro fe so ra  z 
da lek ich  s tron .

H el. R om er.

wencję, zapewniającą cm ortyzarję przed­
sięwzięcia w stosunkowo krótkim czasie.

Mistrz Kossak przystępuje już w naj­
bliższym czasie do wykonania szkicu pa­
noramy, która będzie miała 110 m długo 
ści a 17 m. wysokości, w dziesięookrot- 
nym pomniejszeniu. M alowanie panora­
my w  rozmtarach naturalnych odbędzie się 
dopiero po wybudowaniu gmachu, w  któ 
rym obraz będzie umieszczony. Budynek 
te--> będzie konstrukcji żelazo-bełonowei

o szkalnym dachu i częściowo oszklonych 
Ścianach

Całość obrazu wykona sztab malarzy 
pod kierownictwem W ojciecha Kossaka. 
Panorama będzie przedstawiała fragment 
historycznej bitwy —  atak na O lszynkę 
pod dowództwem Chłopickiego . Teren 
przedstawiony na panoramie obejm ie 
przestrzeń od W awra, przez G rochów , Ko 
węczyn, B iało łękę i Saska Kępę do W !- 
sły.

W o lfa  W ilh e lm a  G u lm an a.
U d d łu ższe g o  czasu  G u tiru n  zw ra c a ł się  

do r o zm a ity c h  osó b  ze  św ia ta  film o w eg o , 
p ro p o n u ją c  im  w sp ó łu d z ia ł w  Im p rezie , m a ­
ją cej nu  ce lu  stw o rze n ie  w ie lk ie g o  ośro d k a  
p rod u k cji f ilm o w e j  w  P o lsce . W  tym  ce lu  o- 
8 /u st  w y n a ją ł w O tw ocku  w illę  ora? k ilk u  
m o rg o w y  teren , w p ła ca ją c  n a  p o cze t dzier­
ża w y  5.000 z ł w g o tó w ce .

M ając u m o w ę  d z ierża w n ą  w  k ieszen i  
z w r ó c ii s ię  on  z  p ro p o zy c ja m i d o  k ilk u  f i ­
n a n sis tó w , in fo r m u ją c , że zam iarem  jego jest  
s tw o rze n ie  „ P o lsk ie g o  H o iIy w o o d ‘u “  A ftrz y -  
Seie u d a ło  s ię  n a c ią g n ą ć  -z e r cg o só b  n a  p ie­
n iąd ze d la  m a ją ce j p o w sta ć  sp ó łk i ak cy jn e j.

Ł ączn  i su m a, ja k ą  sp ry c ia rz  za in k a so w a l  
w y n o si p o n a d  100.000 zL

iFopierajcie pierwszą w  3(ruia SpóU  
dzielnię Przeciwgruźliczą w pou iecte 

wileńsko.trockim

Jak żyje rodzina robotnicza w Wbnie?
Głów ny Urząd Statystyczny przystę­

puje ck> badania budżetów domowych ro 
dzin robotników na terenie W ilna.

Dn. 16 bm. odbyła się w  tej sprawie 
w  Centralnym Biurze Statystycznym m, 
W ilna konferencja delegatów związków 
zawodowych, na której przedstawiciel G łó  
wneao Urzędu Statystycznego omówił cel 
i przedmiot badań oraz sposób 'ich prze 
prowadzenia, otrzymując ofoietncę popar 
cia i współpracy ze strony wszystk:ch re 
prezentowanych na konferencji związków 
zawodowych.

Badania takie byty już w Polsce pro 
wadzone w latach 1926-—29 Z  tyth ba 
dań pochodzą najważnie >sze konkreine 
dane, Jakimi rozporządzamy co do warun 
kow życia robotniczego w  Pot ce. Poli 
fyk, społecznik, działacz robotniczy, le- 
karł-higienisfa —  wszyscy oni zn a jju ją  
w tych badaniach podstawy do swoich ro 
zumowań, programów 1 postulatów. Dane 
jednak z badań przeprowadzonych w lam 
łym okresie —  a w ięc jeszcze przed kry 
zysem, kióry zmienił zasadniczo stosanki 
  stały sią już dziś przestarzałe. I d la­
tego konieczne jesł przeprowadzenie no­
wego badan11.

Badanie ma na celu ustalenie warun­
ków bytu ludności pracującej, spożycia 
artykułów żywnościowych, a więc przed­
stawienie spo.obu odżywiania się i jego 
dostateczności lub niedostateczności, usta 
tanie warunków m ieszkaniowych, słopnta 
zaspakajania różnych pot-zeb i f. p .  —  
W ykaże ono, jak znaczną część dochodów 
pochłaniają w ydałki, zw iązane z zaspaka 
janiem najbardziej pierwszorzędnych pot 
rzeb —  przede wszystkim wydatki na żyw 
ność, następnie ubranie i na mieszkanie 
—J jakie  sumy pozostają na wydatki kul 
łuralne, społeczne i rozrywki Możn i bę­
dzie także stw ierdzić w wvniku badania, 
w iak7m stopniu odżywiani"* wysta cza na 
zaspaga,anie potrzeb organizmu oraz o 
ile  należałoby podnieść p-.ziom życ owy, 
żeby potrzeby te byty na ieżyrie  uwzględ 
nione Od sfrony dochodow ta d sm s  d o  
każe, o ile ntawysfarcz. są zarobki gło­
wy rodziny dla zapewnienia b / u  rodzi­
nom złożonym z kilku osób i jak w ielkie

znaczenie mają dla takich rodz n zarobki 
dodatkowe rózneqo rodzaju.

Duze znaczenie badań budżetowych 
polega tak ie  i na łym, że na ich wynikach 
opiera s>ę obhczanle wskaźników kosztów 
utrzymania, które fo w skaźrlk i slużn do 
określania drożyzny I z tego względu są 
ważnym argumentem p rrv  regulowerta 
płac. W  interesie warstw pracujących le 
ży w ięc odpowiednie obliczanie tych wska 
źników. Tymczasem wskutek braku now­
szych da-nych o budżetach robotniczych 
wskaźniki muszą być ciągle jeszcze obli 
czane według wzorów sprzed dziesięciu 
lat

A b y na podstawie zbadanych budże- 
t:w  otrzymać dokładny obraz sytuacji istot 
nej, konieczne jest pozyskanie odpowied 
n'--J liczby rodzin, kóre zgodzą się pro­
wadzić rachunki dom owe. Prowadzenie ra 
chunków jest dość kłof>ofiiwe i wymaga 
sumienności i wytrwałości. G łów ny Urząd 
Staiysfyczny nie wątpi jednak, że rodz ny 
takie się znajdą, tak jo-k znalazły sie przy 
poprzednich badaniach.

Badanie będzie prowadzone w  ciągu 
cał ago roku, oczyw iście z całkowitą gwa 
rancją zachowania ścisłej tajem nicy co do 
ooszc lególnych rodzin. Nazwiska rodzin 
nie będą pod żadnym pozorem nigdzie 
ujawnione, rodziny mogą w ięc z pełnym 
zaufaniem wziąć udział n  badaniu mają 
cym na ceiu interes ludności pracującej. 
To też przedstawiciele tych .nterejów  —  
zw ązk i zawodowe różnych ktarunków ’de 
owv ;h —  w spółdziałają z G łównym  Urzę 
dem Statystycznym w przeprowadzaniu ba 
dań, rozumiejąc znaczenta ich wyników.

Jako częśc.owe przynajmniej wynagro 
dzenie za trud, ponoszony przez zgłasza 
iące się do baddnia rodźmy, wyznaczone 
są premie w wysokości 9 zł. kwartalnie 
dla każdej rodziny prowadzącej rachunki 
oraz kilka pieniężnych nagród za najlep 
sze Ich prow adzenie : jear,a nagroda w 
wysokości 100 z ł,, dw ie po 50 z i. '( cztery 
po 25 zf. Poza tym pomiędzy rodziny pro 
wadzące rachunki rozdzieione zostaną li 
czne nagrody książkowe.

Badania będą przeprowadzone na te­
renie kiiku miast. W  fej chwili są one już

w  foku w  W arszaw :e r Ł o Jz i, Kafow cach 
ł L arowie Dla W ilna znaczenie łycb zadań 
jest tym w iększe, że będą to p ierwsze te 
go rodzaju badania w  naszym m ieście. 
Przy po rysow an iu  ro<fzin do badań zwra 
ca się uwagę na to, by od jęły one osoDy 
różnych zawoclow i w  różnych warunkach 
m ałerialnych: zerówno lep ie j, jak i gorzej 
zarabiające To feż pożądane !est aby ora 
cownicy wszelkich kategorii zarówno ze  
łrudrńeni jak i bezrobotni zgłaszali się I 
umożliwili p rze p ro w ad zen i badań w ta 
ki sposób, aby znalazła w  nich wyraz sy 
tuacja całej ludności pracującej.

Rodziny, kłóre chcą wziąć udział w 
tych badaniach, polegających na zap sy- 
waniu swych dochodów i wydatków do 
mowych, niech zgłaszają się do Biura 
Statystycznego Magistratu (ul. Dominikań 
ska 2, w bramie I wejście na lewo)

■ ■ ■ U H B H a B n B a a

Projekł pomnika Stanisława M oniuszką 
dłuta a fysfy rzeźbiarza Kowalewsktago, 
który stanie w parku im. ks. J Ponialow* 

skiego w Ło d z i.
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I i li ciągnienie
wygrane

S ta ła  d z ie rn a  w j g ran e  5.000 
zł. p ad ła  n a  n r. 90958

10.000 zł.: 66901
5.000 zł.: 6520 1015-14
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1 000 z ł :  28037 28196 47139
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674 843 85705 9-4 86142 98 87291 
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158 998S& 101191 414 78 <io3 77 
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13507 970 
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Godoe Dap'ętnowania
Pisaliśmy ptzed kilku dnia* 

mi o tym, te właściciele nie­
ruchomości i niektóre wolne 
zawody w Wilnie wykazują 
niezwykle małą ofiarność na 
rzecz bezrobotnych i że świat 
pracy wywiązuje się z przy ę 
rych na siebie tego rodzaju 
obowiązków bez zarzutu. —  
Podobną sytuację obserwuje­
my takte w Gdyni, co dowo­
dzi, ie  zjawisko uchylania się 
właścicieli nieruchomości od 
świadczeń na ponoć zimową 
dla bezrobotnych Jest pow ne  
chne,

Oło w dotychczasowej ak­
cji pomocy zimowej w Gdyni 
nalwlększą ofiarność wykazali 
pracownicy I robotnicy —  kfó 
rzy dotychczas wpiaclli złotych 
22.970,48. Najmniejsze zrozu­
mienie okazali właściciele nie 
ruchomości, którzy na preliml 
nowaną sumę xł. 77.000 —  
wpłacili tylko 2.737,13 zł. Na 
le iy  zaznaczyć, te  największą 
dochodowość w Gdvn! ma|s 
właśnie właściciele nierucho­
mości, gdyi Gdynia znana Jest 
z na/wytszego komornego w 
Polsce, a nieruchomości nowo 
wybudowane w Gdyni mają 
siereg przywilejów i ulg po 
damowych.
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Jckość zawsze ta sama
-ŁON MOENKE 34)

Stawka o życia
Stanę liśm y, p rz y g lą d a ją c  się tej scence. Ł ó d k a iz  

mile się do nas  uśm iechał,  ja k  do s ta ry c h  zn a jom ych ,  
w idząc  życzliwość naszego spo jrzen ia ,  sk ie row anego  
na jego dziecko.

—  W  ja k im  w ieku  wasz sy n ek ?  —  z a p j ta łe m .
—  A już m a  sześć lat, s iódm y ro k  zaczął, p rę d k o  

będzie  chodził  d a  szkoły  —  o d p a r ł  szczęś^w y i dum - 
Oy tatuś.

Malec zw rócił  o jcu  lo rn e tk ę  i pobiegł.
—  Czy m ożem y i m y  p o p a trzeć  trochę  przez  lor- 

uc tkę?  —  zw róc iłem  się do niego.
—  Ależ b a rd zo  proszę! —  i po d a ł  j ą  nam .
Była to po łow a lo rn e tk a  Zeiss‘a. Znow uż p o p a ­

trzyłem  na  brzeg  sowiecki, fort, m orze  i brzeg  fiński. 
M m iowoli z a trzy m a łem  na  n im  w zrok  tro ch ę  dłużej, 
tak m ię poc iąga ł ku  sobie

—  Patrzyliście  na  b rzeg  f ińsk i?  —  zapy ta ł  mię, 
gdy poda łem  lo rnetkę  żonie

—  A tak Ciekawa rzecz spojrzeć tak  z b liska  na 
k ra j  w rogów  naszych  —  odp ar łem  bez n am ysłu .  — 1 
Ten  sam  k ra job raz ,  te  sam e lasy, p agó rk i  i łąki, a j a k ­
żeż odm ienny  ustrój, jak  inaczej ży ją  ludzie! Pew nie 
nieraz robo tn icy  p ró b u ją  przedostać  się s tam tąd ?

—  Z darza  się czasem, że i robo tn ik  nie m a jący  p r a ­
cy, ale  p rzew ażnie  szpiedzy. Otóż podczas tej zimy, 
gdy zam arz ła  zatoka, to jeden z n ich  nałożył na siebie 
biały  płaszcz i zmylił w  dzień w szystkie  straże. Dostał 
się już  daleko wgłąb i ty lko p o  ś ladach  w ykry to  go 
i z łapano, zan im  zdołał się u k ry ć  we wsi —  z p rze ję ­
ciem opow iadał „seksn t“ ( ta jny agenl G. P. U.).

— No, ale teraz latem, to zapew ne i nie p ró b u ją

morzem... J a d ą c  łódką, widz*ałem tę wieżę nad lasem 
T u  się n ik t  nie p rzem knie ,  n aw e t  gdyby p ły w ał  jak  
ryba .

Mój rozm ów ca u śm iechną ł  się n a  te słowa po ­
błażliwie i po k iw a ł  głową z pow odu  m oje j „na iw nośc i11.

— Co tu  m ów ić  o p ływ aniu , k iedy  ja  n aw e t  łódką  
w  zeszłym roku  p rzejechałem  do F in lan d i i  i gdy do­
piero  n a  d rug i  dzień w racałem  z pow ro tem , to m i u rz ą ­
dzono uroczyste spotkanie. Sam naczeln ik  tutejszej 
s traży  pogranicznej p rzyjechał n a  kon iu  n a  m oje 
spo tkan ie  —  wesoło żar tow ał „seksot

Ależ w  jak i  sposób to  się s ta ło? —  zdziwiłem się 
szczerze.

—  A bardzo  prosto  —  opow iada ł  chętnie  gada tl i­
wy ,,seksot“ . —  Była burza. J e d n ą  z łódek  bu rza  zer­
w a ła  z łańcucha . Pogoniłem za nią n a  innej łodzi, zła­
pałem , lecz już  wrócić do naszego brzegu nie mogłem: 
b a r z a  pogna ła  mię n a  brzeg liński. F a le  były takie, że 
m yślałem , iż utonę, lecz n ik t  nie ty lko  nie pośpieszył 
m i z pom ocą. lecz naw et nie zauw ażono  mię —  dodał 
z odcieniem  goryczy. W idać  było, że k ru ch o  m u  wtedy 
było  i spodziewał się, iż go zauw ażą i p rzy jd ą  m u  z p o ­
mocą.

—  Ja k to ?  Nie zauw ażono was z łódkam i an i 
z wieży nad  lasem, an i  ze stacji r a tu n k o w e j '

—  A cóż wy myślicie? Dużo m ożna  z tych wież 
zobaczyć, j a k  się fale rozszalejąl Toż w yrzucą  n a  
chwilę i znow u schowają, a wszystko się pieni i rusza.. .

—  T ak, w  czasie wielkiej burzy , w  t a k  w y ją tk o ­
wych w aru n k ach ,  to się może zdarzyć. Ale w ątpię , 
byście mogli nie ty lko w łódce, lecz i bez niej, jed j  nie 
o w łasnych  siłach p rzep łynąć  n iepostrzeżenie  do F in ­
land ii  p rzy  tak ie j  pogodzie, j a k  teraz, p rzy  tych  falach, 
P rzy tym  ja sn y m  b lasku  słonecznym  — oponow ałem  
m u  w da lszym  ciągu.

Z uśm iechem  wyższości znów  spojrzał n a  mnie.
—  Mylicie się znowuż. Chociaż fa le  są i n iezbyt 

wielkie, to  a k u ra t  ten  b la sk  słoneczny os łan ia łby  mię. 
Kto wie, m ożebym  w ygra ł  r  w am i zak ład

W  jak iż  sposób os łan ia łby  was h la sk  s łoneczny? 
—  zdziwiłem się p** raz w tóry .

—  A spójrzcie n a  zach ó d  na m orze  w  te j  chwili. 
Czy nie oślepia was ten  h la sk ?  —  zap y ta ł  on z t r iu m ­
fu jącym  uśmi echem.

—  A rzeczywiście —  rz e k b  m  po chwili pa trzen ia  
n a  te roztopione złoto n a  zachodzie. —  Macie rację .

Gadatliwy „sekso t"  w yśp iew ał m i  -wszystko, co 
po trzebow ałem  wiedzieć, a  n a d  czym  przed  chw ilą  ł a ­
m ałem  sobie głowę T e raz  z rozum iałem , dlaczego 
u  podstaw y  cypla siedziało aź d w u c h  n a ra z  gepistów. 
P a trzy li  biedacy, na zm ianę  Teraz zrozum ia łem  też 
dlaczego jest tak  dużo  p u n k tó w  obserw acy jnych . W ię ­
cej jeszcze, —  sw ym  au to ry te tem  notw ierdz ił  on wobec 
żony realność mego p lan u  ucieczki pom im o  całej czu j­
ności G. P. U.

Zadow olony z tego w y w iad u  z „c z u jn y m "  agentem  
G. P. I ., zacza/cm  się z n im  żegnać. T eraz  dopiero 
.p rzypom niał on  o sw ych obow iązkach.

A coście za jedn i?  —  zwrócił się do mnie.

Jesteśm y turyści. P rzy jecha liśm y z L en ingradu  
zwiedzić uzdrow isko  Siestroreckie,

—  O, wobec tego m usicie przed godz. 10 w racać  
z pow ro tem  do L en ingradu . T u  wolno jest p rzebyw ać  
ty lko  do godz. 10 wieczór.

—  D ziękujem y ba rdzo  za  tę inform ację . Dowi­
dzenia.

—  Dowidzenia.
Zdecydowałem  pozostać do g. 10-ej, b y  D o z n a ć  

jak  na jdok ładn ie j  żyęie uzd row iska  Siestroreckiego

(D. c. n.).
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Z  życia s zk iły  wlejsHinj
L u ty  na leży  w życiu  szkoły  wiej 

skiej do o k re su  na j in ten sy w n ie jsze j  
p racy ,  czego nie  da  się pow iedzieć  o 
jego „ są s ia d a c h 1* —  styczniu  i m arcu ,  
p :e rw szy  bow iem  z n ich  jes t  poświą- 
teczny, d rug i  zaś p rzed w io sen n y  („ka 
zm kow o-c iec iaruK ow y“).

S c h a ra k te ry z u jm y  więc ów p raco  
w ty  okres ,  na leżący  s tosow nie  do o r  
gan izacji  ro k u  szkolnego  do II o k r e ­
su w d ru g im  półroczu.

Te dw ie  d w ó jk i  m ów ią  sam e za 
siebie, ale nie p o d d a w a jm y  isę w ró ż ­
bom  i m ie jm y  nadzieję , że b ędą  sa­
nie p ią tk i  (oczywiście m a m y  na m y ­
śli s topnie , a nie p ią tk i  w tygodniu).

Atrament zam iast tranu.
W tak praoow ih  m  okres ie  n a leża ­

łoby odżyw iać  się dzieciom  ja k  n a j le ­
piej. T y m czasem  zapasy  z iem iop ło ­
dów  ze względu na suszę uh. la ta  są 
już na  ukończen iu ,  a zam ias t  t ra n u  
Iw najlepsze j porze  zimy) p iją  tu  dzie 
c - a t r a m e n t  (nie zawsze b u r a c z a m ) .

Frekw encja 200 proc.
W  lu ts rn  jest  zazw yczaj najlepsza 

frek w en c ja  w szkole w iejskiej.  Sięga 
ona n iek iedy  200 procent.

—  Jakżeż  to tak  oblicza się —  spy 
ta n ie jeden  czytelnik.

—  B ardzo  pros to :  do szkoły uczę­
szczają dzieci w w ieku  szk o ln sm  (od 
7 do 14 lat) i w wielu w y p a d k a c h  w 
w ieku  pozaszko lnym . Dla tych  więc 
p row adzi  się n iek iedy  osobny  dzienni 
czek (to coś w ro d z a ju  podw ójne j  bu 
chalterii  h an d low ej) .  P on iew aż  zaś o 
bie g ru p y  chodzą  na  naukę  w lT>0 
p rocen tach ,  więc... pow sta je  s tąd  licz 
La 200 proc. (Na szczęście nie odnosi 
»ię to do u rz ę d u  poda tkow ego).

,  O bliczenia z życia.
P ro g ra m  m in is te r ia ln y  nakazuje ,  

ażeby s to sow ać  w szkole obliczenia 
w pływ ów  i w w datków  z życia gospo 
Sarczego wsi. T a k  też i w y k o n u je  się.

Na d o w o ln y  ów tem a t  jeden  z ucz­
niów  u łożył i rozw iąza ł  na s tęp u jące  
fwiozenie r a c h u n k o w e :

Za m leko  
Za jaja  
Za k a r to f le

W pP v v tugodniow e
Ł 1 zł. 40 gr.

1 zł. —
2 zł. 40 gr.

Razem

No m yd ło  
Na n a f tę  
Na w ódkę  
Na m a c h o rk ę  
Na drobiazgi

Razem

4 zł. 80 gr.

datki tygodniow e
—  zł. 20 gr.
—  zł. 18 gr. 

1 zł. 90 gr.
—  zł. 37 gr.
—  zł. 50 gr.

3 zł. 15 gr.

Pozos ta łą  sum ę l  zł. 65 gr
p rzeg ra ł  ojciec w k a r ty  d la  równo'wa 
gi b u d że tu  dom owego.

T yle  uczeń. My zaś, dzięki p ro g ra  
m ow i dow iedzie liśm y się nieco o ży­
ciu guspodarczy  m wsi. Oczywiście 
ćw iczenie  to nie m oże b y ć  jak im ś  
m iern ik  i om do w y d aw an ia  p o w aż ­
nych  sądów  o wsi, nie m n ie j  jednak 
jert ono c h a rak te ry s ty czn e .

N ow a pisownia.
T rzeba przyznać , że no w a  p iso w ­

nia p rzeszła  jak o ś  g ładko. J e d n e j  ty l­
ko  rzeczy nauczyć  nie m ożem y: i —  j, 
w w y ra z a c h  np. pojechał. — po iecha ł  
s iano  —  sjan o  (m iękki znak n a  s) 
j a r m a r k  —  ia r m a r k  itd. P o n ad to  
wiele k ło p o tu  sp raw ia  nam  b ie rn ik ,  
k tó ry  u dzieci b rzm i ciągle ja k  m ia ­
now nik . Słowem —  ,,ucusativus —  
t ro m ta d ra t iv u s “ .

T ru d n o  też n dzieci z us ta len iem  
ro d za ju  rzeczow nika , gdyż m ó w ią  o- 
ne i p iszą: ta piec, tej p ieey itd., ta 
p ta szk a ,  te j  p taszk i,  ta  pole itd.

P o c ieszam y  się je d n a k  tym , że 
,,ezas jes t  n a j lep szy m  lekarzem**,

G w óźdź-w icezne pióro.
O sta tn io  m o żn a  sp o tk ać  dzieci 

wiejskie, p iszące w szkole : w dom u 
trzy ca lo w y m  gw oździem.

Jest to n a jn o w sza  zdobycz techni 
ki p rzy h o ró w  p iśm iennych .

Co bym  zrobił, gdybym  m iał dużo  
pieniędzy?

T ak ie  oto lem aty  zada je  się niekie  
dy dzieciom. Na to o trz y m u je  się, m 
In., n a s tę p u ją c ą  odpow iedź:

Z rad io fon izow ałhy in  ca łą  wieś.
Z ap łac iłbym  roczną  sk ład k ę  za

ł U U U u iA U i i U i U n U i^ U A U M ł i U U U

l Kino „APOLLO* :
f  w Oaranowlczach E
► ►
E wyśw;etla wielki petski film histor. »

w szystk ich  ludzi we wsi do W ileńsko  
Trock iego  T o w arzy s tw a  P rzec iw gruż  
liczego.

K upiłbym  a rm a tę  i sam olo t  dla 
w ojska .

Z budow ałbym  szosę p rzez  wieś
K up iłbym  sam o ch ó d  i dowoził 

dzieci do szkoły  z da lek ich  wiosek.
Z a k ła d a łb y m  biblio teki.
Nie b rak  też i tak ich  zdań:
K up iłb y m  beczkę  śledzi i ro z d a ­

w ałb y m  b ied n y m  ludz  om.
P i ja k o m  d aw a łb y m  n ag -  >J-j za 

w strzem ięźliw ość.

Drobiazgi.
Czego ty szukasz  pod  łuwk: /
—  Zęba, proszę  pana .

Czem u nie by łaś  w szkole?
M yłam  głowę w nafcie.

— A ty ( 7tmu?
—  M atka w z i i ła  m o 'e  pou  zuchy 

i po jecha ła  do m iasta .

Sprawa sądów a za m ydła.
Jed en  z nauczycieli  o f ia ro w ał  b ru  

dąsow i kaw ałek  m ydła . Rodzice dzie 
cka  poczuli się tym  do tkn ięci na „ho 
norze** (szto, jo n  nas za żeb rak o u  m a ­
je ’) i sp raw ę  ski row ali  do sądu.

Budzi ona  z rozum ia łe  za in te reso ­
w anie  w ś ió d  m iejscow ego spo łeczeń­
stwa. O p rzeb iegu  jej będę  po d aw a ł  
w szystk ie  szczegóły, aż do w y ro k u  
włącznie. ••'-■i

O fia ro d aw ca  m ydła  p o szu k u je  tą 
d io g ą  o l ia rnego  też... obrońcy .

Oto osta tn ie  w iadom ości z życ<a 
szkoły  w iejskiej.

J a n  Tłopko. 
3BBfcggravsnaaT flBBB BSESBW

KRONIKA

Garść najzwvkfetezircSa 
spostrzeżeń

Z wycieczki narciarskie] fln w»i

Kościuszko
pod Racławicami
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Była niedziela. Znużony całotygod­
niowym „w ysiłkiem  w pracy pańsłwowo- 
twórcze. J, w yjałow iony częstym przesia­
dywaniem na tebraniach i popraw an,em 
zeszytów szkolnych wyrwałem się wre­
szcie „w  św iat". Machnęłem ręką na 
wszystkie zebrania: dajcie mi spokój na 
,eden , jedyny dzień w lygodn.u.

M iasteczko skryło Się przed moim 
wzrokiem a zza krzaków wyjrzata wieś
0 słonranych dachach i pobłyskujących 
w słońcu szybach koślawych okien. Bez­
ładnie rozrzucone budynki przylgnęły do 
śniegu, tak, że w niektórych miejscach do 
strzechy swobodnie można było dotknąć 
ramieniem.

Najpierw spostrzegły mnie ps/ i naro 
b iły strasznego Ujadania: rzucając s.ę do 
samych nóg, lab odskakując na w .dok kij 
ków narciarskich. Starałem się udobruchać 
rozgniewanych stróżów zagród wiejskich
1 powtarzałem przyjaźn ie : piesek, piesuś, 
ciuluś... A le  ucichły dopiero wtenczas, 
gdy przemówiłem zrozumiałym dU nich 
stowe.n „sabaka". I gdy w przysiadzie po 
klepywalem  ręką po własnym kolanie —  
poczęły naweł merdać ogonkami. Szczek 
nęly jeszcze parę razy gdy ruszyłem z 
miejsca 1 skryły się za budynkiem.

Teraz spostrzeqłem w oknach kilka 
twarzy ludzkich. Obserwowali mnie cieką 
wym spojrzeniem. Interesowałem ich z 
pewnością nie jako narciarz, lecz jako ob 
cy człow iek, gdyż na śniegu widoczne by 
ly  liczne ślady narł, a za chwilą ukazało 
się nawel kilku chłopców na prymityw­
nych, własnoręcznie zrobionych deskach, 
przewiązanych do obuwia kawałkiem 
sznurka.

Przed sloaotą gospodarz zaprzęgał do 
sań konia, kfóry prawdopodobnie byl bia 
ły , ale tyle miał na sobie nawozu, że ro 
b ił raczej wrażenie ciem lego G d / ząpy 
talem dlaczego koń laki, „murzaty ‘ padła 
odpow iedź:

—  „C iap le j jamu hetek zimoju .
Byl to naturalnie żart. G dyż jak oka­

zało się przy dłuższej pogawędce brakło 
stomy na ściotkę. Po zaprzęgnięciu konia 
gospodarz wstawił do sań dwa duże ceb 
rzyki i poiechał do drugiej wsi po wodę, 
gdyż u nich od paru miesięcy wszyslkie 
studnie zupełnie powysychały, prawdo­

podobnie na skutek suchej jesieni i do­
syć wczesnej zimy.

Jadąc dalej, co chwila połykałem się 
na rozrzuconych wzdłuż ulic łodygach pał 
ki wodnej, czyli tak zwanej rogożyny ro 
snącej masowo po błołach nad W ilię . —  
Stanowi ona po w iklin ie drug’ bardzo waż 
ny surowiec w  przemyśle koszykarskim. 
Jak objaśniła mnie w drugim końcu wio 
ski gromadka chłopców, przyjeżdża do 
nich jakiś pan i uczy wyplatać z „tych ba 
d y li" , taką plecionkę, za którą płacą pie 
niądze. Jeszcze latem pow iedzieli, by zbie 
rać na błocie rogożynę. Teraz wieczorami 
w ich w iosce słarzy i mali wyplatają rogo 
żynowe warkoczyki Za dzień każdy może 
zarobić 1 złoty.

Paręset metrów za wsią, la  najwyż­
szym miejscu, słoją zabudowania szkolne 
Jest to jedna ze stu szkół marszałkow­
skich. Oprócz okazałej szkoły, stoi tam 
zgrabny domek dla dwóch nauczycieli i 
budynek gospodarczy. M iędzy szkołą i 
domkiem w idać cementową studnię. Na 
obciągniętym płotem placu szkolnym spo 
strzeqłem kilka pomysłowo zrobionych 
Karmników: dowód troski dziecięcej o dro 
biazg płasi. Nad placem w.dać rozpięte 
łrzy anteny: Jedna z nich tęczy się ze szko 
tą, a dw ie z domkiem mieszkalnym. —  
Szkoła pozostaje pod troskliwą opieką 
żołnierzy najpliższego oddziału K O . P 
Umeblowali oni całkow icie  jedną klasę 
dając ław ki, katedrę, obrazy 1 pierwszo­
rzędny radioodbiornik. W  okresie Boże 
go Narodzenia w szyslkie dzieci ze szkoły 
jeździły  na choinkę i opłatek żołnierski, 
przywożąc do swoich domów oprócz zach 
wytu i radości spore paczki z różnymi po 
darunkami. Z nasłaniem wiosny trzeba bę 
dz:e intensywnie zabrać się z dziatwę do 
wyrównania placu i założenia ogródka 
szkolnego. Na jesieni zasadzono kilkana 
ście krzewów szlachetnych, otrzymanych 
bezpłatnie od jednej z firm ogrodniczych

W ykonałem  z obejścia szkolnego I z 
ddleka przyglądałem  się jeszcze ze szcze 
rym zadowoleniem budynkom szkolnym, 
kfóre w yrosły w  niespełna dwa lała, fam, 
gdzie przed tym było gtuche pole. Do 
doniu wróciłem w ypoczęły, przywożąc 
garść najzwyklejszych spostrzeżeń z życia 
jed le j wsi.

Witold Rodzlewkz

Z działalności Spółdz elni Rolniczej w Lidzie
S p ó łd z ie ln ia  R o ln ic z a  w  L id z ie  p o w s ta ł a  

w d n i u  24 c z e r w c a  1935 r. i p r z y  w s p o łu d z l a  
le w ła d z  p o w ia to w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h ,  
g m i n n y c h  i g ro m a d z k ic h ,  s p ó łd z ie lc z y c h  i 
l o t n i c z y c h  z r z e s z a  w ię k s z ą  i ś r e d n i ą  w łas  
n o ś ć  j a k  i m a ł o r o ln y c h ,  o r g a n i z u j ą c  im  z b y t  
p r o d u k t ó w  r o l n y c h  i u n i e z a l e ż n i a ją c  s z e r o ­
k a  r zesz e  r o l n  k ó w  o d  p ry sv a tn e g o  h a n d l u  
i p o ś r e d n ic tw a .

Z d r u g ie j  s t r o n y  S p ó łd z ie ln ia  z a o p a t r u j e  
r o l n ik ó w  w e  w s z e lk ie  m a s z y n y ,  n a r z ę d z ia  1 
a r t y k u ł y  ro ln ic z e ,  p o t r z e b n e  do  u p r a w y  t 
p r o d u k c j i .  K a p i t a ł  o b r o t o w y  S p ó łd z ie ln i  s ta  
m w i ą  p i z e d e  w s z y s tk im  u d z ia ły  c z ło n k ó w .  
U c b ia łó w  z a d e k l a r o w a n o  p o n a d  65.000 zł. — 
a  w p ł a c o n o  d o ty c h c z a s  46.0O0 zł. W ta s n e  fu n  
d u sz e  S p ó td z  ulni,  p o c h o d z ą c e  z n a d w y ż e k  
za o k r e s  d w u l e t n i e j  d z i a ł a ln o ś c i  w j  n o sz ą
30.000 zł. P o n a d t o  S p ó łd z ie ln ia  d y s p o n u j e  
p o w a ż a j  m k r e d y t e m  o b r o t o w y m ,  u d z ie l a ­
n y m  j e j  za  p o ś r e d n i c t w e m  L u d o w e g o  B a n k u  
S p ó łd z ie lc z e g o  w  L idz ie ,  p r z e z  C e n t r a l n ą  Ka
sę S p ó łe k  R o ln ic z y c h  w  W i ln ie .  P a ń s t w o w y  
B a n k  R o ln y  f i n a n s u j e  o b r ó t  n a w o z a m i  s z t u ­
c z n y m i  o r a z  p r o w a d z i  k o m i s o w ą  s p r z e d a ż  
n a w o z ó w  n a  r a c h u n e k  B a n k u  R o ln e g o

D z ięk i  l a k  p o w a ż n y m  k a p i t a ł o m  w las -  
n s i n  o r a z  w y d a t n e j  p o m o c y  s p ó łd z ie lc z y c h  
in s t y l u c y j  f i n a n s o w y c h ,  S p ó łd z ie ln ia  m a  rnoż 
n r ś c  r e a l i z o w a n i a  t a k  p o w a ż n y c h  o b r o t ó w  i 
p tac i  r o l n ik o m  za  k a ż d ą  d o s t a r c z o n ą  i lość  
z b o ż a  n a t y c h m i a s t  bez  o g ra n i c z e ń .  S pó ldz ie l  
n i a  w y g u r o w a t a  z u p e łn i e  s y s t e m  t a r g o w a n i a

się, co r o ln ic y  tu t  p o w i a t u  p r z y j ę l i  * w ie l ­
k im  z a d o w o le n ie m ,  o s z c z ę d z a j ą c  so b ie  c zasu  
t w y s i łk u S p ó łd z i e l a i a  p r o w a d z i  z o r g a n lz o w a  
n y  z b y t  p r o d u k t ó w  h o d o w l a n y c h ,  szczegó ln ie  
t r z o d y ,  b y d ł a  t ow iec ,  b ę d ą c  g łó w n y m  d o ­
s t a w c ą  do  w o j s k a  w s z e lk ic h  a r t j k u ł ó w  rol-  
n ic z o - s p o ż y w c z y c h ,  m ię d z y  in n y m i  i m ięsa .

D o s ta w c a m i  S p ó łd z ie ln i  są  w  80 p ro c .  ma 
ło ro ln i  i w 20 p ro c .  ś r e d n i a  i w ię k s z a  w łas  
nc ść.

O b r ó t  za  1937 r. w y n ió s ł  p ó ł t o r a  m i l io n a  
z ło ty c h  (z czego 1.100,000 —  z i e m io p ło d y  i
400.000 zł. t r z o d a ) .

S p ó łd z ie ln ia  R o ln ic z a  m a  I rz y  o d d z ia ły :  
w  B ie n ia k o n ia c h ,  w  Z a b ło c iu  i w  Iw iu .  P r o ­
j e k t o w a n e  j e s t  u r u c h o m i e n i e  o d d z ia łó w  w 
R a d u n iu ,  W e r e n o w i e  i E j s z y s z k a c h  o r a z  b u ­
d o w a  e l e w a t u r a  z b o ż o w e g o  w L idz ie .

G łó w n y m  o r g a n i z a t o r e m  i za ło ż y c ie le m  
S p ó łd z ie ln i  R o ln ic z e j  w  L id z ie  b y ło  O T O  i 
KR w  L id z ie  o r a z  s a m o r z ą d  p o w i a t o w y  a 
jej d y r e k t o r e m  do  d n i a  d z is ie jszeg o  je s t  p. 
T a d e u s z  Z im n ia k ,  z a w d z ię c z a j ą c  k t ó r e m u  
S p ó łd z i e ln i a  r o z w i j a  s i ę  b. p o m y ś ln ie .

Obrsśl S p ó łd z ie ln i  w  p o r ó w n a n i u  z r o ­
k ie m  ud  e g ły m  w z r ó s ł  o 60 p ro c .

O b e c n ie  d o w i a d u j e m y  się , że  d y r .  p. T. 
Z im n ia k  o d c h o d z i  z d n ie m  1 m a r c a  b. r . na  
s t a n o w i s k o  D y r e k t o r a  Z w ią z k u  G ospod .  S pół  
dz e ln i  Roln  czy ch  w W i ln ie .  W y j a z d  jeg o  
L !d a  g łę b o k o  o d c z u je .  N a  o p r ó ż n i o n e  s t a n o ­
w is k o  z o s ta ł  m i a n o w a n y  p. A. P o łc z y ń s k i  z 
P o z n a n i a .  J .  Bołfuć.

Dziś Symeona i Maksyma 
Jutro Konrada i Monsweta

Wschód słońca — g. 6 m 38 
Zachód słońca — g. 4 m. B8

Spostrzeżenia ZaKlaau Meteoroloii USB 
m Witnle dnia 17.11 1938 r.
C iśnienie 773 
Temp. średnia — 2 
Temp. najw — 1 
Temp. najn. — 3 
Op id —
W iatr: pół i.-zach.
Tend, bar.: bez rm,an 
U w ag i: pochmurno

n o w o g r o d z k a
—  Nowoobrany Zarząd Miejski objął 

urzędowanie. Jak się dowiadujem y nowo- 
obrany Zarząd M ieiski został przez wła­
dze nadzorcze zatw ierdzony. Skład Za­
rządu przedstawia się następująco: bur­
mistrz —  p. Piotr Sianożęcki, lat 44, b. 
współpracownik Bazaru Przemysłu Ludo­
wego, wiceburmistrz —  p. łerzy Bunie- 
w icz, lat 58, urzędnik V III gr Izby Skarbo­
wej, tawnicy: p. Jan Zdanowicz, zecet 
„Życ ia  Nowogrodzkiego", p Stanisław 
Klem ewski, krawiec, (pierwszy prezes lzb> 
Rzem ieślniczej) i p. M Troniewski —  zie­
mianin.

—  „Życte Nowogródzkie" znowu wy­
chodzi. W  dniu 15 bm. znowu ukazało się 
„ t y c ie  Now ogródzkie", które —  jak wy­
nika z wyjaśnienia administracji —  ma wy­
chodzić dwa tazy w miesiącu. Przerwę w 
wydawaniu administracji tłumaczy trudno- 
ściam1 finansowymi.

L I O Z  K A
—  Ważny dla Lldy nabytek. W  dniu 

zjazdu lekarzy szpJalnych w Lidzie doko 
nano również pośw.ęcenia nowego gma­
chu szpitalnego, przeznaczonego dla cho 
rob zakaźnych, Nowy budynek o kubatu 
rze ok. 3 fys. m sześć, zbudowańy kosztem 
130 fys. zl. jest wyposażony w  całkow i­
cie nowoczesne urządzenia l ma ładną 
prezentację zewnętrzną.

W  gmachu nowozbudowaneqo szpita 
la znajdują się 4 oddz.a ły , w  tym jeden 
obserwacyjny, składający się i  gabinetu 
lekarskiego, poczekalni i łrzech izolatek, 
trzy zaś oddziały przeznaczone są dla cho 
rych na choroby infekcyjne. Na górnym 
piętrze mieści się oddział dla g ru il ków, 
mogący pomieścić do 12 łóżek. Płask 
dach jest przeznaczony dla werandowania 
płucno-chorych.

Ogółem wszystkie oddziały w nowo- 
zbudowanym gmachu oboliczone są na 
22 osob, może jednak być pomieszczo­
nych do 39 bez szkody dia chorych.

W  łym ie  gmachu znajdują się pomie 
szczenią dla 2 pielęgniarek I 3 posługa- 
czek,

Na dole zbudowany jest betonowy 
schron z żelazno-betonowym sklepień,em 
grubości 35 cm. Na górze płaski dach, ty 
pu skrzynkowego zabezpieczony przed 
w ilgocią, do którego użyto specjalnych 
materiałów budowlanych („Ko n g o "). Po 
wyżej dachu mieszczą się skoncenPowa 'e 
zbiorniki na wodę, zasilające w  wodę 
w szystke  budynki szpitalne Poza tym no 
wy gmach Jest wyposażony w  centralne 
ogrzewanie, instalacje elektryczne z lam 
pkami nocnymi, sygnalizację świetlną f 
kontakty radiowe przy każdym łćźku .

Budowę gmachu szpitalnego prowa­
dził architekt powiatowy W acław  Galik

Na skutek oddania do użytku nowego 
gmachu opróżni się jeden z budynków 
starego szpitala, w którym mieścił się od 
dział zakaźny. W  budynku fym zostanie 
pomieszczony gabinet rentgenowski, któ­
ry zajmie 3 ubikacie i będzie tu otwarty 
ambulans, którego dotychczas nie było. 
Ambulans będzie się mieścił tutaj aż do 
chwili wybudowania ośrodka zdrowia. — 
Jak się dowiadujemy budynek, kfóiy ma 
pom.eścić pow ;afowy ośrodek zdrowia 
ma być wybudowany na placu obok szpl 
fala. Budowa jego ma się już rozpocząć 
na wiosnę roku bieżącego I będz e w y­
kończony prawdopodobnie w roku naslęp 
nym, t. ). 1939.

Stan opieki nad zdrowiem ludności na 
terenie pow. lidzk :ego idzie w ięc szybkim 
krokiem ku poprawie (ji).

—  Pociąg popularny z Lidy do W ilna 
na „Kaziuka". W  dniu 3 marca odejdzie 
do W ilna pociąg popularny z Lldy. Koszt 
przejazdu w obie strony wyniesie 3 zł. 50 
gr. W yjazd  z L idy godz 12, dn 3 marca 
—  oowról o godz. 14 min. 27 (w yjczd z 
W ilna) w dn 4 marca.

Sprzedaż kart kontrolnych w k'^ach 
biletowych P. K. P

BARftNOWICKA
—  Z ży c ia  S p ó łd z ie ln i M leczarsk iej w 

Iio r o d y sz c z u . O n e g d a j  o d b y ło  się  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  I< O łd z ie jo w s k ie g o ,  p r z y  u- 
d z i a l e  w ic e p r e e z s a  O. T .  O. i K. R. w  B a n in o  
w ie ż a c h  T. K u ła k o w s k ie g o ,  n o w e g o  a g r o n o ­
ma p o w ia to w e g o  inż.  St.  K r u s a  i u s t ę p u ją c e

g c  b. a g r o n o m a  p o w ia to w e g o  K. L e to w to ,  
B o c z n e  W a l n e  Z e b ra n ie  C z łonkO w  S p ó ld z ie l  
n i  M le c z a r sk ie j  w  H o r o d y s z c z u .  N a  z e b r a ­
ni • p o s t a n o w i o n o  w z m o c n ić  a k c j ę  m i e c z a r t  
ką  w r e jo n ie  h o r o d y s k i m  i r o z p l a n o w a n o  sp o  
só b  z a k ł a d a n i a  n o w y c h  f i li j . W  p ie r w s z y m  
rz ę d z ie  p o s t a n o w i o n o  z a ło ży ć  f i l ie  w  B a ra -  
n o w ic z a c n ,  w Ż e iezn icy  lu b  S t a r z y n a a c h  ł 
W o j t k i e w i c z a c h  lu b  M e la c h o w ic z a c h ,  w z g lą d  
n ie  w  B ia łe j  lu b  Z ao s iu .

P o z a  ty m  W a l n e  Z e b ra n ie  w y b r a ł o  Za­
r z ą d  i R a d ę  N a d z o rc z ą .

D o Z a r z ą d u  w esz l i :  pp .  J a n  W ł j d a r c z ;  V, 
J a k u b  S ro k a  i E d w a r d  L ic h u ta .

—  W u ln e zeb ra n ie  cz ło n k iń  Kat S tów , 
K obiet. O n e g d a j  w  lo k a lu  p r z y  ul.  R y n k o w e j  
26 o d b y ło  się  z e b r a n ie  c z ło n k iń  Kat S lo w  
K o b ie t  p o d  p r z e w o d n  c tw e m  p r e z e s k i  p  I sa-  
j c w ic z o w e j .  P o o d c z y t a n i u  s p r a w o z d a ń  z 
d z ia ła ln o ś c i  z a r z a d u  u c h w a l o n o  p r o g r a m  
p i a ć  n a  r o k  b ie ż ą c y .

—  „ P o lsk a , S o w iety  1 D a lek i W schód".—
n a  p o w y ż s z y  t e m a t  o d b y ł  s ię  o d c z y t  w  O gn i  
s k u  P o l s k im  w  d n iu  11 bm . z o r g a n iz o w a n y  
p iz e z  T o w . W i e d z y  W o j s k o w e j .  O d c z y t  ten  
w y g ło s i ł  r e d  O t m a r  B e r s o n  z W a r s z a w y .

W ILEJSKA
—  Film na „Żywej gazetce Kmo

Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich wySwiet 
li w  niedzielę na „Żyw ej gazetce" bez­
płatnie dodaiki PAT I film krótkometra- 
żowy.

—  Przyjeżdża teatr objazdowy. —  W
dniu 18 lutego, w  sali wydziału pow teatr 
objazdowy z W arszawy oaegra trzyakfo 
wą komedię Stefana Kiedrzyńskiego „C zy 
sty zysk".

Ceny miejsc od 50 gr do 1,50 zł.

N& co (h o ro i ą  na  WUeńszcxvź^fe
Inspektor lekarski sporządzi! wykaz za 

chorowdń I zgonów na choroby zakrzne 
i tnne występujące nagminnie w woj w! 
leńskim w  czasie od 6 bm. do 12 bm, br.t

Zanotowano 102 wypadki jaglicy, 39 
gruźlicy, 29 odry, 18 (w  tym 1 zgon) du 
ru plamistego, 14 błonicy, 8 p to iicy , 7 
(w tym 1 zgon) róży, 7 krztuśca, 7 grypy, 
6 nagm zapalenia opon mózg.-rdzenio 
wych, 5 duru brzusznego, 5 ospówkl, 1 
zakazen a połogowego, 1 pokąsania 
orzez zwierzęta podejrzane o wściekliz­
nę.

IViadomo~ri radiem
0

SUKCESY KONCERTÓW  POLSKIEGO  RA 
I1M W  ROZGŁOŚNIACH ZAGRANICZNYCH

K o n c e r ty  P o l sk ie g o  R a d ia  c ie s z ą  się c o ra z  
w k k s z y m  p o w o d z e n i e m  w b r o a d c a s t i n g a c h  
z a g r a n i c z n y c h :  z a r ó w n o  p r o g r a m  j a k  1 w y ­
k o n a w c y  a u d y c y j  z d o b y w a j ą  so b ie  c o ra z  
w ię k s z ą  p o p u l a r n o ś ć  w ś r ó d  o b c y c h  s ł u c h a ­
czy.

O s ta tn io  P o l s k i e  R a d io  n a d a w a ło  t r z y  
k o n c e r ty  na  z a g ra n ic ę .

W  d n iu  8 lu tego  k o n c e r t  z a t y t u ł o w a n y  
„Z t a ń c e m  i p ie ś n ią  p rz e z  P o l s k ę " ,  z ło ż o n y  z 
u w o r ó w  l u d o w y c h  wrzięło  d o  sw ego  p r o g r a  
m u  p ię ć  p a ń s t w :  9 s t a c y j  w ło sk ic h  —  M edio  
tan ,  T u r y n ,  G en u a ,  T r ie s t ,  B o lo n ia .  R z y m  
F lo re n c j a .  Bolzano-  i N e a p o l ;  s t a c j e  nienr ec 
k ie  D e u t s c h la n d s e n d e r ,  s t a c je  f r a n c u s k i e  P a -  
ri.> P. T  T.,  R y g a ,  P r a g a  I I  i S zw ec ja .

D n i a  9 lu te g o  D e u t s c h l a n d s e n d e r  t r a n s m i  
t o w a ł  r ó w n ie ż  z P o l s k i  k o n c e r t  r o z r y w k o ­
wy, n a g r y w a j ą c  go n a  p ły ty  A u d y c ja  t a  n a ­
d a n a  z o s t a ł a  w  p r o g r a m i e  s t a c y j  n i e m ie c k ic h  
a rn a  15. I I .  o godz. 23.00.

D nia  l d  lu te g o  o godz.  23,00 w p r o g r a ­
mie W a r s z a w y  I I  z o r g a n i z o w a n y  z o s ta ł  k o n  
cer t ,  w k t ó r y m  w y s tą p i l i  u l u b . e ń c y  r a d i o s ł u ­
ch a c z y :  H. B r z e z iń s k a ,  M K a r w o w s k a ,  M 
Fogg, J. P o p ł a w s k i  i C h ó r  D a n a  o r a z  M a l i  
O i k i e s t r a  P .  R. p o d  d y r .  Z. G ó rz y ń sk ie g o .  
K o n c e r t  ten n a d a w a ły  d la  s w y c h  s łu c h a c z y  
ro zg ło śn ie  D e u t s c h l a n d s e n d e r .

P o z a  a u d y c j a m i  r o z r y w k o w y m i  t i a n s m i -  
lo w a ty  N ie m c y  k o n c e r t  c h o p in o w s k i  w  dn. 
16. I I .  w  w y k o n a n i u  S t a n i s ł a w a  S z p in a l s k ie  
go. R o z g ło ś n ia  w  M o n a c h iu m  n a g r y w a ł a  au 
d y c ję  n a  p ły ty ,  a b y  w  d o g o d n y c h  g o d z in a c h  
u m ie śc ić  w sw o im  p r o g r a m i e ,  za ś  r o z g ło ś n . f  
we F r a n k f u r c i e  i K r ó l e w c u  t r a n s m i t o w a ł y  go 
b e z p o ś r e d n io  n a  a n te n ę .

0 s t r i P ż f f l ? e
Do w.adomości M iejskiego Korrdefu 

Obywatelskiego Z im cwej Pomocy Bezro­
botnym doszło, że nieznani osobnicy po­
dając się za inkasentów —  M iejsk.ego Ko­
mitetu wyłudzają pieniądzo od obywateli 
miasta W ilna, wydając fatszywe kwity K o ­
mitetu.

M iejski Komitet ostrzega przed oszu­
stami i prosi o żądanie od inkasentów Ko­
mitetu legitymacji zaopatrzonych w fo­
tografie.

Miejski Komitet Obywatelski
Zimowej Pomocy Bezrobotnym

w Wllnlo.
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Prace nad budżetem m. Wilna
Kontynuując prace budżetowe .Magist­

rat przystąpił do analizy prelim inarzy bud 
żelowych miejskich ośrodków zdrow ia. —  
Zgodnie z zamierzeniami Zarzgdu M iej­
skiego, W ilno posiadać będzie ,

TRZY OŚRODKI ZDROW IA, 
obejmuięce swym zas.ęgiem terytorialnym 
w przybliżeniu po 2 konrsariafy po^cyjne 
każdy Ośrodki zdrowia Nr. 1 i Nr. 2 są 
już uruchomione i wchodzą do prelimi­
narza budżetowego miasta jako instytucje 
czynne koncentrujące akcję m edycyny za 
pobiagawczej, watkę z cnorob*mi społe 
cznymi i służbę sanitarną Preliminarz bud 
żctowy wymienionych ośrodków zdrowia 
pr<.ew:duje po stronie wydatków sumę łą 
czna 1&E 675 zł.

Podczas omawiania działu lecznictwa 
zwrócono szczególną uwagę na fakt, iz 
miasto,
DOPŁACA DO KOSZTÓW  LECZENIA  
CZŁONKÓW  UBEZPIECZALNI SPOŁFCZ- 

NEJ 6®.751 ZŁ.
rocznie co jest niewskazane, gdyż Ubez 
pieczalnia Społeczna dysponuje blisko 
3 m inorowym budżetem i powołana wy 
łgcznie ao zadań UDezpieczenia na wypa 
dek choroDy nie powinna przerzucać *a 
miasfo ciężaru częściowego ponorzenia 
kosztów leczenia swych Członków na gnr 
ne miasta, która dysponuje zaledwie dwu 
krotnie większym budżetem, pos aaa setki 
kinych zadań gospodarczych do spełrre- 
nia a P rzy tym z budżetu zwyczajnego 
Wydaje na leczeń,e b ied rych  i bezroboł 
nych w szpitalach m ejskich sumę przesz 
ło pół miliona zł. W  preliminarzu budże 
towym na r. 1938— 39 wspomniana po 
zycja wynosi 530.217 zł.

Dłuższą dyskusję w yw ołała sprawa 
KOLONII DLA UM YSŁOW O - CHORYCH 
w Ruaziszkach. Jest to największa kolonia 
tego łypu w Polsce na której przebywa 
650 chorych. Gmina m. W ilna utrzymując 
na tych ko W ia ch  315 chorych płaci prze 
ciętme po a5 zł. za osobę —  z tegc ły 
tułu zarząd opieki nad umysłowo-chotym 
w gminie rudziskiej i o lkienickie; otrzy­
muje przeszło 17U.UU0 zt tocznie. Suma 
powyższa zapreliminowan i dc* buażefu 
na rok 1933— 39 w yw ołała pewne zastrze 
tem a ze strony niektórych członków Ma

gistrafu domagających się wejścia w per­
traktacja z gminami sąsiednimi celem ulo 
kowania chorych na terenie innych y min 
na warunkach m tiej uciążliwych dla zlerza
du m. W ilna.

W  z w i ą z k u  z o m a w i a n i e m  w y d a t k ó w  
m i e j s k i e g o  P o g o t o w i a  R a t u n k o w e g o  w y ­
s u n i ę ty  z o s t a ł  p r z e z  w i c e p r e z y d e n t a  Ma­

g u r s k i e g o  w n i o s e k ,  b y  
PO GO TO W IE RATUNKOWE P RZEK A 
ZAĆ W  NAJBLIŻSZEJ PkZYSZ_OŚCI
k t ó r e j S z  o r g a n i z a c y i  s p o ł i  Z. 

NYCH
na wzór innych miast i uwolnić w ten spo 
sób Zarząd M iejski ud obowiązków nie 
należących do bazpośrednlct zadań samo 
rządu.

Z  kolei przystąpiono dc rozpatrzenia 
DŁUGO W GMINY M, WILNA.

Dział ten nie nasuwał wątpliwości, 9^yz 
forma i warunki spłaty zaciągmętych prze: 
miasto długów uregulowane sg odpowied 
nimi uchwałami Rady M iejskiej lub w  dro 
dze ustawowej. Na r. 1938— 39 prelirrunu 
je  się na spłałę długów 1.114 93C, z ł., z 
czego kapitałowe rafy am urfyzacyjre wy­
niosą 570.308 zł., resztę sumy pochiani^ą 
procenta. Obsługa długów w toku bież. 
przewiduje sumę W ększą od zeszłorocz­
nej o 40U.000 zł. dzięki pewnej rekonsfru 
kcji zasad budżetowania w związku z u- 
mieszczeniem w  dzia le IV  budżetu zwy­
czajnego pożyczek krótkeferm.nowych,

W  końcu bez znaczniejszych poprawek 
zaakceptowane zosiaty d P a ły : dróg i pla 
tów  publicznych, pomiarów i betonowni. 

W szelkie
WYDATKI INWESTYCYJNE 

miasta umieszczone zostaną w budżecie 
ndzwyczajnym , który w obecnej chwili nie 
jest jeszcze przedmiotem tozważań Mag'i 
stratu.

Teatr muzyczny „LUTH1A* l
i  Dziś o  q o d z  P.15 wiecz.

|  KS!Ę?N»Cł:KA c z a ^d a ẑ a
3 Ceny propagandowe £
3 J u t r o  £
3 CZ£R WALCA \
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K R O N I K A  P O L E S K A
—  Nowe biblioteki. Ostamio, w poro- 

zumien:u z inspektorem szkolnym obwodu 
sokolskiego przystąpiły do zakładania 
bibliotek gminy Szudziaławo, Odelsk 
i Nowy-Dwór.

Kompletowane biblioteki zostaną już 
w najbl ższym czasie oddane do użytku 
luonośc1 wspomnianych gmin.

— Otwarcie Uniwersytetu Powszech­
nego w Zambrowie. W  Zambrowie został 
otwarty ostatnio Un'wersytet Powszech iy .

W  uroczystym otwarciu wzięli udział 
p łk. Dżułyński, ppłk. Cnylew ski, przed­
stawicie' Inspektoratu Szkolnego Łomżyń- 
Zr lego, miejscowe duchowieństwo, bur- 
tn strz m Fulmyk oraz n au cz y c iC 's ‘w o  w 
pełnym składzie z kierownikiem szkoły 
Samusikiem na czele

Kierownik uniwersytetu rejent Mościc­
ki przedstawił cele i zadan'e powstającej 
placówki oświatowej oraz program pracy

Zajęcia na uniwersytecie odb) wać się 
będą dwa razy w tygodniu w lokalu szko­
ły powszechnej. Do zespołu orelegentów 
wchodzi miejscowe nauczycielstwo, oraz 
w ybitn iejsze jednosHci spośród inteli­
gencji

Na podkreślenie zasługuje również 
współudział w  pracy unrwersytełu miejsco 
wych czynników wojskowych.

—  Z obwodu plrtsklego W  ostatnich 
dniach stycznia odbyła się lustracja pracy 
oswiatowo-poiaszkolnej w  południowej 
części obwodu p ,r,sk ©go. Najbardziej roz 
budowana formą pracy oświatowej w ob­
w odzie pińskim są kursy w eczorne dla 
przedpoborowych, na które uczęszcza rów 
nież m łodzież z roczników młodszych
1 starszych. Na 185 kursów uczęszcza 4256 
osób

Na uwagę zasiuguje działalność Um 
Wersytetu Powszechnego w oparciu o dom 
T-wa Rozwoju Ziem W sch. w  M łynku. W  
pracy te; bierze udział miejscov'a ludność
2 której, w yłon ił się stały zaspo* w  liczbie 
30 osób pod kierunkiem nauczycielstwa 
1 catej gminy z p . kierownikiem  szkoły 
w Kucnockiej W o li na czele.

Na dobrej drodze rozwojowej znajdu- 
I? się: akcja biblioteczna, św ietlice, zespo­
ły chóra'ne i teatralne.

—  Z Teatru Sbołecznego Im. J. Ursyn 
Niemcewicza w Brześciu, Teatr Społeczny 
w  Brześciu n-B. wysrawił ostatnio sztukę 
pt. Mysz kościelna —  Fodora i uczestni­
czył w przygotowaniach i organizacji aka­
demii w Brześciu n-E., poświęconej rocz- 
n c y  75-lecia Powstania Styczniowego. Na 
program tej akadem ii z łoży ły  się, obok 
przem ow:eiia i deklam acji, charakterystycz 
ne inscenizacje wykonywane przy współ- 
uaz.ale  podchorążych, jak : „Z n ak" , „B ó j"
1 ,,N ie?;enie K rzyża" wg obrazów A . Grott 
gera, „Stary mundur" —  obraz dramatycz 
ny Stanisława W iśniowskiego itd.

Na naibliższą przyszłość w repertuarze 
eairu Soołeczneao w Brześciu n-B znaj­

dą się: „W ese le  w O jcow ie" —  balet, 
„B iażek  Opętany ' —  Anczyca i „G ałązka  
rozmarynu" —  Z  Nowakowskiego

—  Wędllniarze i właściciele chrześci­
jańskich zakładów gastronomicznych w
Prużan.e na Polesiu złozyli kwotę 100 zł 
na zakup sprzętu lotniczego i jednocze­
śnie wzywają swych kolegów po fachu z 
innych miasl poleskich do składania otiar 
na ten cel

—  Tow PBPSP. 5 lułego br. odbyło 
się ogólne zgromadzenie Brzeskiego Ko­
mitetu Okr. T-wa PBPSP pod przewodnict­
wem kuratora Okr. S zk o li. Brzeskiego d . 
Romualda Petrykowskiego.

Przy pomocy T-wa wybudowano w 
Okręgu 264 szkoły o 1056 lzbi.cn lekcyj­
nych I 776 Izbach mleszkainych. Na budo­
wę tych szkół T-wo udzieliło  samorządom 
pomocy w  latach 1934— 1937 w łącznej 
kwocie 1.540.700 zł. Podkreślono wzrost 
w pływ ów  na rzecz T-wa w  okresie IV  Ty­
godnia Szkoły Powsz., wyrażający s:ę 
kwołą 70.304 zł

Plan na rok 1938 przewiduje wykoń­
czenie 124 szkół o 416 lzb«ch lekcyjnych 
I 747 Izbach mieszkalnych, oraz rozpoczę­
cie budowy 61 szkół nowych o 308 Izbach 
lekcyjnych I 281 Izbach mieszkalnych, 
a ponadto pomoc w akcji budowy 100 
szkół-pomników Marszałka iózeła Piłsud­
skiego o 514 Izbach lekcyjnych I 370 Iz­
bach mieszkalnych na Polesiu.

Ogólne zgrom adzenie przyn.osto, po 
części sprawozdawczej, następujące uch­
w ały :

„O gó lne  Zgrom adzenie Komitetu Okr. 
Tow. PBPSP odbyte w  Brześciu n-B w 
dniu 5 lutego 1938 roku składa p. woje­
wodzie, jako przewodniczącemu W oje­
w ódzkiego Kom. IV  Tygodnia Sokoły 
Powsz. serdeczne podziękowanie za ży­
czliwe poparc:e akc‘ Tygodnia11 oraz

„O g ó H e  Zgrom adzenie Kom. Okr. 
T-wa PBPSP odbyte w  Brześciu n-B w 
dniu 5 lutego 1938 r. ma zaszczyt złożyć 
na ręce p. kuratoia Okręgu Szkoln. Brzesk, 
serdeczne podziękowanie nauczycielstwu 
I wszystkim pracownikom siuibv oświato­
wej za ofiarną i skuteczną współpracę w 
dziedzin ie rozbudowy szkół w okręgu".

Po czym wybrano nowy 7arząd Komi­
tetu Okręgowego w składzie następują­
cym : prezes —  poset Fr. Kolbusz, w icepre 
zes —  nacz. M. W  i liarski, skarbnik —  AA. 
Kucew icz, sekretarz —  C. Kopyciński, prze 
wodniczący Komisji Budowlanej —  insD. 
E. Raducki, przewodniczący Kom. Propa­
gandowej —  wizyt R. M łyński, przewodni 
czący Komisji Imprezowej —  K. M irecki, 
członkowie zarządu: —  dyr. inż. B. Sto­
larczyk, dyr. L. Nanowski, insp. T Bu- 
dzanowski, dyr, J Z. Kozłow ski, kpt. A. 
Sulek. Do Kom. Rew izyjnej zostali wybra 
n i: prezes J, M ińkowski oraz B. Politow 

ski i S. Korzeniowski.

K R O M K A
W I L E Ń S K A

P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  w g  P I M ‘a n a  18 o m
Po  p o g o d n e j  n o c y  w  c i ą g u  d n ia  m g ły  i un ie  
s iu n a  m g ła ,  r z e d n ą c a  w  g o d z in a c h  p o l a d n l o  
w ych . W i d z i a l n o ś ć  o s ła i i .o n a .

M ro źn o .

S ia n e  w i a t r y  z  k i e r u n k ó w  z m ie n n y c h

D Y Ż U R Y  A P T E K :

D ziś  w n o u y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  ap  
tek i :

S a p o ż n i k o w a  ( Z a w a ln a  41) ; R o d o w ic z a  
(O str  i b r a m s k a  4) ; S -ó w  A u g u s to w s k ie g o  
[M ick iew icza  10) ; N a r b u t t a  (3w. J a ń s k a  2'
I Z r  s ł a w s k ie g o  (N o w o g ró d z k a  89).

P o n a d t o  j t a l g  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  ap  
tek  : P a k a  ( A n to k o ls k a  42); S z a n y ra  (Leg io ­
n ó w  10) i Z a ją c z k o w s k ie g o  (W i to ld o w a  22).

Nieudana zemsta koniokrada

' H O T E L

„SI. GE0 RliES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

■ ■ ■ ■ ■ B a n H a B n

Hotel EUROPEJSKI
F.erwszorzfctJny — Ceny przystę ?ne. 
Telefony w wokalach Winda osoLOwa

M IE J S K A
— N a jb l iż s z e  p l e n a r n e  p o s ie d z e n ie  R a d y  

M ie js k ie j  m a  s ię  o d b y ć  w  d m u  24 b m  P o
r z ą d e k  d z i e n n y  n ie  z o s ta ł  je szcze  w szczego 
ła c n  o p r a c o w a n y .

W  d u  u  22 b m  o d b ę d z ie  się p r a w d o p o d a  
b tu e  p o s ie d z e n ie  r a d z i e c k i e j  k o m is j i  f i n a n s o  
w o - g o s p o d a rc z e j ,  k t ó r e  p r z y g o t u j e  o d p o w ie d  
n ie  w m o s k ,  n a  p l e n u m  R ady .

W OJSKOW A
—  K a r y  n a  o p ie s z a ły c h  p o b o r o w y c h .  Na

p o d s t a w ie  d e c y z j i  w ła d z  u k a r a n o  o s t a t n i j  
gt ż y w n ą  lu b  a r e s z te m  k i l k u n a s t u  p o b o r o  
w y c h ,  k tó rzy  w e  w ła ś c iw y m  czas ie  n ie  za re  
j e s t r o w a l i  s ię  w  r e f e r a c i e  w o j s k u w y m  Z a rż ą  
cm M ias ta .

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y

—  Klub W łóczęgów . Dzisiejsze zebra 
nie Klubu nie odbędzie się.

Z E  7 W . 1 S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  „18 rocznica odzyskania morza" w

O  M, P. W  związku z 18 rocznicą odzys­
kania morze w Ognisku Centralnym Otga 
nizacji M łodzieży Pracującej w  W  h ie  
przy ul Ostrobramskiej 29 m 16 odbyła 
się u-oczysła akademia.

Na program złożyły s ię ; referat wygło 
szony przez Bolesława W ojcieszka, recy 
tacje zespołowe, oraz występy chóru og 
niskowego. Na zakończeń e odbyły się 
gry i zabawy świetlicowe.

R Ó Ż N F .

* —  W  U b e z p te c z a ln l  S p o łe c z n e j  s k a s n w a  
n o  n i e k t ó r e  o p lu ły ,  p o b i e r a n e  w  z w i ą z k u  z 
k i e r o w a n i e m  u b e z p ie c z o n y c h  n a  k o m is j e  le  
k a r s k i e .  D o tą d  p r z y  b a d a n i u  l e k a r s k i m  p r a  
c e w n i k ó w  u m y s ło w y c h ,  z a b i e g a j ą c y c h  o vy  
s t a n ie  ich  n a  k o s z t  U b e z p  e o r a ln i  d o  sa n a  
to r ió w ,  u z d ro w isk  itp. ś c i ą g a n o  o d r ę b n ą  on 
ła tę .  W  s t o s u n k u  do  w s z y s tk i c h  p r a c o w n i  
k ć w  u m y s ło w y c h  k t ó r z y  z a r a b i a j ą  do  725 zł 
m ie s ię c z n ie  o p ł a t a  ta  n ,e  b ę d z ie  w  p r z y s z ­
łośc i s t o s o w a n a .

—  Żydzi o b ie g a ją  w M agistracie o przv 
w ró c e n ie  subwencji na szkolnictwo żydows­
kie. W c z o r a j  w Z a rz ą d z  ę M :a s t a  i n t e r w e n i o  
w a ła  d e le g a c j a  g m in y  ż y d o w s k i e j  w  s k ł a d z i e  
Z a r z ą d u  i P r e z y d i u m  G m m y .  D e le g a c ja  za-  
bi< ga ła  o p r z y w ró c e n ie  70 ty s ię c y  zł ., k t ó r e  
j a k o  s u b w e n c ja  m ie j s k a  n a  s z k o ln ic tw o  ży­
d o w s k ie ,  s k r e ś lo n e  z o s ta ły  z p r o j e k t u  n o w e ­
go p r e l i m i n a r z a  b u d ż e tu w e g o  m ia s ta .

D eleg ac j i  o ś w ia d c z o n o ,  iż s p r a w a  t a  w  
n a jb l i ż s z y c h  d n i a c h  z o s ta n ie  p r z e z  M a g is t r a t  
p- u s z o n a  p r z y  r o z p a t r y w a n i u  o d n o ś n e g o  

d z i a łu  b u d ż e tu .

Z A B A W Y
  Chcesz wesoło zabawić się —  'd i

w dniu 19 lutego do sali Zw . RezerW sIów, 
Tatarska 5. Tatr Komitet Rodz. Szkoły 
Pow- z. 6 urządza zabawę taneczną. Zna­
na orkiestra p. Dobkiewicza Moc niespo 
rh ianek. Nagroda za najlepszy mazur. - 
Konkurs na królowę balu i ni. —  Bufet 
obficie zaopatrzony i fani. —  Początek 
o godz. 21

_  Bal Jubileuszowy Harcerstwa W i­
leńskiego organizowany z oicazji 25 lec a 
istnienia Z. H. P. na W ileńszczyźnie od­
będzie się w ostatnią sobo'ę karnawału 
(2ó lułego) w Salonach Oficerskiego Ka­
syna G arn :zonowego.

Początek o  godz. 22. W stęp 4 z ł., akad 
2 zł. za zaproszeniami.

—  . Dancing - Czarna Kawa Aplikan­
tów Sądowych. Zrzeszenia Aplikan*ów Są 
dowych Ork. Sądu Apelacyjnego w  Wit 
nie urządzą w dn.u 19 bm. w salonach 
Klubu Prawników ul. M ickiew icza 24 Dan 
cing - Czarną Kawę. Początek o g. 22.

Zaczęło się od kradzieży konia u mie 
szkańca wsi Mickiewicze, gm. nowomy- 
s k isJ w pcw. baranowkkim Okołowlcza 
Antoniego. Pewnego dnia wybierał się on 
na rynek do Baranowicz, wyszedł do sta) 
nl, żeby zabrać konia I spostrzegł z prze 
rażeniem, że konia nie ma. Natychmiast 
powiadomił policję w Nowej-Myszy, Po­
szukiwania narazie nie daty żadnego rezul 
fału, dopiero, po niejakim czasie zostało 
stwierdzone, źe konia skradł I sprzedał 
zawodowy złodziej ze wsi Podosowce, 
gm. Jarewskiej, nlejnkf Mioduszewski Jó­
zef.

Sprawa poszła na drogę sądową I re­
zultatem było opisanie gospodarki zło­
dzieja dla zabezpieczenia odszkodowania 
za kradzież konia. Od tego czasu poszko 
dowany złodziej zaczął przem/łllwać nad 
sposobami zemsty.

Fantazja złodziejska podsuwała mu 
różne plany. Po długim namyśle złodziej 
postanowił użyć prowokacji 1 założył u 
siebie laoryerkę fałszywych monet. Zro­
bił dwie matryce gipsowe, dostał kilka 
srebrnych monei rosyjskich, roztopił je  I 
zaczął odlewać falsyfikaty monet 2 I 5 zł. 
Monet) Jednakże wychodziły nieudolnie I 
każdy mógłby Je z łatwością odróżnić od 
prawdziwych, ale ło me martwiło złodzie­
ja fałszerza, chodziło bowiem mu jedynie 
o zemstę nad wrogiem.

Pewnego dnia w lutym br. przybył Ja 
kiś tajemniczy żebrak do wsi Mickiewicza

I chodząc od domu do domu prosił o ka 
wałek chieba. Dotarł również do domu 
mieszkańca tej wsi Okołowlcza Antonie­
go, któremu Mioduszewski skradf konia. 
Tajemniczy żebrak coś za długo zatrzy­
mał słę w sieniach, tak ze zaniepokoiło 
gospodarza. W ybiegł on do sieni 1 spost 
rzegł, że żebrck podkłada pod beczkę 
Jakiś pakunek. Gospodarz rozerwał na- 
fychmlasł pakunek 1 okazało się, że zawle 
ra on matryce gipsowe do roolenia pienię 
dzy i klika falsyfikatów po 2 I 5 zł. Odpro 
wadzony na posterunek w Nowej-Myszy 
żebrak. Jak się późnie) okazało, 66-lefnl 
Skołobanow Aleksander z Baranowicz, ze 
znał, że robił to  za namową MIoduszew 
sklego, który doięczył mu paczkę w Ba­
ranowiczach I obiecał dobrą zapłafę za 
podrzucenie Jej w zabudowaniach Około 
wicia.

Chytra kombinacja złodziejska nie za 
kończyła się tak, jak to sobie ukfsdat Mio 
duszewskl. Zarrzymany w dniu 12 bm. I 
przyparty do muru przez policję przyznał 
się do winy, że w styczniu br. źrebił fab 
ryczkę do fałszowania monet z zamiarem 
podrzucenia jej Gkołowkzowf Anfcriemu 
I wynajął w tym celu żebraka Skałabano- 
wa, po czyn  miał listownie w foimie ano 
r.lmu powiadomić pol!cję, że OkołowKi 
zajmuje się fabrykowaniem monet

Epilog tego dramatu zakończy się za 
pewne w sądzie, tymczasem pomysłowe­
go złodzieja I Jego pomocnika osadzono 
w wlezieniu. W. B

Co będzie z pogotowiem?
Na innym nrejscu podaliśmy o zgło­

szeniu podczas debaty budżetowe' w Ma 
gistracie wniosku, by Pogoiowie Ratun­
kowe, utrzymywne dotychczas przez mła 
sto, przekazać kłórejś z o tyanizacyj spo- 
łecz/ch , ciężar bowiem utrzymywania łe] 
Instytucje miasto odczuwa dotkliw ie

Należy podkreś!ić, że m:elskie Pogo­
towie Ratunkowe pr»cuje bardzo inten­
sywnie i cały personel, szczególnie zas sa 
nifańusze są przemoczeni nawałem pracy. 
Jako ilustracja może posłużyć fakł, że w 
ciągu osłafn!ch 10 nresięcy poao łowie in 
lerweniowa*o aż 8.386 razy Z roku na 
rok ilość w /padków  u nas, niestety, wzra 
sta i zmusza pogotowie do coraz inten 
sywniejszvch wysiłków . Fakt ten wskazu 
je naidobitniej na w ielką potrzebę tej sa 
marytańskiej p laców k! w  W iln ie . Przeka­
zanie zaś jej jak ie jko lw .ek Instytucji sdo- 
łeernej byłoby, ze względu na stan finan 
sowy naszych organizacyj, równoznaczne 
ze skazaniem na powolną n g łu d e .

Aresztowanie p e z « a  Związku 
S t u k o t ó w  Żydów

Onegdaj wieczorem został aresztowa­
ny w lokalu Zw. Studentów Żydów przy 
ul. W. Pohulanka prezes Stowarzyszenia 
Studentów Żydów USB student Aszkenazy.

Aresztowano go po zebrahlu, które od 
było się w lokalu stowarzyszenia w spra­
wie „gnetta" ławkowego.

Powody aresztowania nfe są znane.
Ponadto w mieszkaniu Jego przeprowa 

dzono szczegółowa rewizję. (ej.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULa NCF

D ziś  w  p i ą t e k ,  d n .  18 bm. —  przeds- taw ie  
nie  z a w ie s z o n e  z p o w o d u  pTÓbs g e n e ra ln e j .

P r e m ie r a .  J u t r o  w  s o b o tę  d n .  19 b u  o 
gedz .  8.15 w ie c z o r e m  T e a t r  Mii j«ki n  F o h u  
lan ce  w y s tę p u je  z p r e m  e r ą  d o s k o  l a łe j  k o ­
m ed i i  w  p :ęc iu  a k t a c h  W i l i a m a  S zeksp i  -a  
. .W ie le  h a ł a s u  o n i c “  w in s c e n iz a c j i  T e o f i l a  
1 r z c iń sk ieg o .

N ie d z ie ln a  p o p o ł u d n i o w k a .  W  n ie d z ie lę  
dn  20 b m .  o  godz. 4,15 n a  p r z e  l a t a w i e m e  po  
p c l u d n i o w e  d a n a  b ę d z ie  św ie tn a  k  im e d .a  
w s p ó łc z e sn a  F o d o r a  „M y sz  k o ś c i e ln a 1* z p  
J a d w i g ą  Z a k l ic k ą .  C e n y  p r o p a g a n d u w e .

W  p o n ie d z i a ł e k  d n i a  21 lu teg o  —  K„dz.  
8 w iecz .  p u n k t u a l n i e  —  Je d y n y  w y s tę p  b a le  
tu  N a t io n a l  O p e r y  w  R y d z e .  W y k o n a w c y :  E  
o i te  F e i f e re ,  Osvałd® L e m a n i s  H ar i ja  P lucis .  
A n n a  P r ie d e ,  T a t i a n a  V es tene .  P o z o s t a łe  bi 
le ty  d o  n a b y c i a  w  k a s i e  t e a t r u  . .L u tn i a 11 od 
godz. 11 do  9  w iecz.

TEATR M UZYCZNY „LU.N IA"
Dziś, c ie s z ą c a  s ię  w y b i tn y m ,  p o w o d z e ­

niem , ś w ie tn a  o p e r e t k a  „ K s , ę ż n ic z k a  c an t . ,  
sza11 po  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h .

J u t r z e j s z a  p r e m ' —a  „ C z a r  w a l c a 11, j e d n a  
z n a j c e n n i e j s z y c h  o p e r e t e k  O s k a r a  S t r a u s a ,  
w o b s a d z ie  ró l  i p a r l y j  śc iś le  d o s to s o w a -  
nj^ch d o  w y m a g a ń  k o m p o z y t o r a ,  u k a ż e  się  
po r a z  p ie r w s z y  j u t ro .

P o p o ł u d n i o w k a  n ie d z i e ln a .  W  n ie d z ie lę  o 
g o d z in ie  4 popo ł-  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h  
g r a n a  b ę d z ie  p e ł n a  c z a r u  o p e re tk a .  „ K r a i n a  
u ś m ie c h u 11.

T e a t r  d l a  dz iec i .  P r e m i e r a  „ K a p r y ś n e j  
k r ó l e w n y  1 z a c z a r o w a n e g o  k r ó l e w i c z a 11 w 
n ie d z ie lę  o godz.  12.

B i r ż y s k o w i  w  Wflttfe
W czoraj przybyła do W ih a  z Kowna 

p. B ’*żyskowa, żona proł. uniwersytetu 
kowieńsk ego Prz>jaza p. B irżyskowej po 
zostaje z związku z chorobą jej maiki. —  
Udzielono e, prawa pobyła w Polsce na 
kilka dni.

R A D I O
P I Ą T E K ,  dn .  18. II. 1938 r.

6.15 —  P i e ś ń  p o r a n n a ;  C,20 —  G im n a s ty  
k a :  6,40 —  M u z y k a ;  7,00 —  D z ie n n ik  p o r . ;
7.15 —  M u z y k a ;  8,00 —  A u d y c ja  d la  sz kó l ;
8.10 —  11,15 —  P r z e r w a .

1 J ,15 —  A u d y c ja  d la  sz k ó ł ;  11,45 —  l i ­
t w o r y  o r g a n o w e ;  11.57 —  S y g n a ł  c z a s u ;  12,03
—  A u d y c ja  p o łu d n io w ra ;  13,00 —  W i a d o m u ś  
ci  z m i a s t a  i p r o w i n c j i ;  13 05 —  „O  w y lę ­
g a c h  w io s e n n y c h  d r o b i u 11 —  pog . J ó z e fa  Za 
by ;  13,15 —  M u z y k a  b a l e t o w a ;  14,U0 —  N o ­
w ośc i  m u z y k i  l e k k ie j ;  14,25 —  „ L a t a w i c a 11—  
n o w e la  M ic h a ła  B a łu c k ie g o ;  14,35 —  M uzy 
ka p o p u l a r n a  14.45 —  15,30 —  P r z e r w a .

15,30 —  W i a d o m o ś c i  g o s p o d a rc z e ;  15,45
—  J a k  p r a c u j ą  n a s z e  m a m y :  „ P r a c z k a 11 —  
a u d y c j a  d la  dz iec i  s t a r s z y c h  w o p r a c o w a n i u  
W a n d y  B o y e  ( t r a n s m is j a  z p r a ln i ) ;  16,00 — 
R o z m o w a  z c h o r y m i  16,15 —  „ K a l e j d o s ­
k o p 11 —  a u d  m u z .  16,50 —  P o g a d a n k a  a k t ; 
17 00 —  „ S p ó łd z ie lc z y  k o t l e t "  —  p o g a d . ;
17.15 —  U t w o r y  f o r t e p i a n o w e  i p ie ś n i  S tan i  
s t a w a  K a z u r y ,  17,50 —  P r z e g l ą d  w y d a w ­
n i c t w  —  p r o f .  H e n r y k  M ośc ick i ;  18,00 —  
K o m u n i k a t  śn  eg u w y ,  w ia d .  s p o r t . :  18,10 -  
W ii .  p u r a d n i k  s p o r t , ;  18,15 —  J a k  sp ę d z ić  
św ię to  —  o m ó w i  E. P io t ro w ic z ;  18,20 —  Re 
c i ta l  ś p ie w a c z y  S t a n i s ł a w a  p a r i i .  18 10 —■ 
Tdiw .lka  l i t e w s k a ;  18.50 — P r o g r a m  n a  sobo  
tę; 18,55 —  W i l .  w iad .  s p o r t . :  19.00 —  ,.M lo 
j l e r d z i e 1 —  f r a g m e n t  z „M is te r ium ,"  K. H. 
R o s t w o r o w s k i e g o '  19,40 P ie ś n i  w  w y k .  ehó  
ru „ E c h o 11 z B y d g o s z c z y ;  20.00 — P o g a d a n ­
k a ;  20,10 —  K o n c e r t  s y m f o n ic z n y ;  ok .  21.00
—  D z ie n n ik  w ie c z o r n y  i p o g a d a n k a :  22 50— 
O s la tn ie  w i a d o m o ś c i  23.00 —  M u z y k a  t a n e  
czi a ;  23,30 —  Z a k o ń c z e n ie .

S O B O TA , d n i a  19 H . 1938 r.

6.15 —  P i e ś ń  p o r a n n a ;  6,20 —  G im n a s ty  
k a ;  6,40 —  M u z y k a  z p ły t ;  7,00 —  D z ie n n ik  
p o r a n n y ;  7,15 —  M u z y k a  z p ł y t '  8,00 —  Au- 
d j e j a  d l a  sz k ó l ;  8,10 —  11,15 —  P r z e r w a .

11.15 —  A u d y c ja  d la  s z k ó l ;  11,40 —  G ra  
B ro n i s ł a w  H u b e r m a n ;  11,57 —  S y g n a ł  c z a s u  
I h e j n a ł ;  12,03 —  A u d y c ja  p o ł u d n i o w a ;  13,00
— W i a d o m o ś c i  z m i a s t a  i p r o w i n c j i ;  13.05—  
M ata  s k r z y n e c z k a  — p r o w a d z i  C ia c ia  H a l a ;  
13,20 —  K o n c e r t  o r k i e s t r y  W i l e ń s k ie j  p o d  
d y r ,  W .  S z c z e p a ń s k ie g o ;  14..25 —  .L a t a w i c a "
—  n o w e la  M i r h a ł a  B a łu c k ie g o  14,35 —  M u 
zy k a  p o p u l a r n a ;  14.45 —  15.30 —  P r z e r w a .

15.30 —  W i a d .  G o s p o d a rc z e ;  15,45 —  „ J a k  
z a b a w a  —  to  z a b a w a "  —  k a r n a w a ł o w a  a u d y  
c ja  d la  dz ieer ,  16.50 —  P o g a d a n k a ;  17,00 —  
„ H t-n ry k a  S to f f e l s  w  ż y c iu  M e m b r a n d t a "  —- 
e d e z y t ;  17,15 —  B e r i t a ]  f o r t e p i a n o w y  L elił  
G r u s s e a u ,  w p r o g r a m i e  m u z y k a  f r a n c u s k a ;  
17 60  —  N asz  p r o g r a m  18,00 —  W ie d .  s p o r t .
18.10 —  „C o  i n t e r e s u j e  s łu c h a c z y "  —  oog  
A d am a  W y l e ż y ń s k ię g o :  18,20 —  K o n c e r t  o r ­
k i e s t r y  w i l e ń s k ie j  p o d  d y r .  W  S z c z e p a ń s k  e 
Jo :  18,50 —  P r o g r a m  n a  n ie d z ie le :  18.55 —  
Wii. w ia d o m .  s p o r t o w e ;  19.00 —  A u d y c ja  d la  
P o l a k ó w  za  g r a n i c ą ;  19,50 —  P o g a d a n k a  a k ­
tu a l n a :  20 u0 —  „ K w ia ty  p o l s k i e 11 —  k o n c e r t ;  
20 45 —  D z ie n n ik  w ie c z o r n y ;  20 55 —  P o g a  
d a n k a ;  21,00 —  W ie ś k a  w ie c z o r n i c a  t a n e i z -  
nn T r a n s m i s j a  z P ł o c k a ;  ok .  22,00 w  p r z e r ­
wie , M o m e n t  m u s i c a l "  —  sk e cz :  nk. 22,50 
w p r z e r w i e  o s t a tn i e  w ia d o m o ś c i ;  2,09 —  Z a ­
k o ń c z e n ie .

Ponury samochód z Rzeszowa
W WMni® pochowano ofiary wslrzasającej tragedii

Przed rokiem jednak wyiechałaO ie g d a j przybył do W ilna specjalny 
samochód z Rzeszowa, którym dostarcza 
no dwie czarne trumny, zawierające szcząl 
k: zamieszkałej od roku w Rzeszowie wil 
nianki Czudak awej oraz je! syna.

Oboje padli ofiarą wstrząsającej tra­
gedii, o której prasa już pisała.

Czudakowa przez całs życie mieszka 
ła w Wirnie, gdzie ma córkę-iekarza

do
Rzeszowa, gdzie zanPeszkiwar je j syn —  
urzędnik. Pewnej nory p. Czudakowa do 
stała nagle ataku szału, brzytwą Z' mordo 
wała swego syna, a następnie Dowiesiła 
się.

Na' życzenie córki syncbójczynl, zwło 
ki matki i syna zostały ptzewiezisne da 
W.lna i pochowane wczoraj na cmentarza 
prawosławnym. Ł c t
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D Z I Ś Narta E66ERTH
Paweł Koerbiger i Hans Moser w najczarowmej- 

szvm filmie „UBÓSTWIANA*1 Początek o g. 4-ej

K u r i e r  S  p e r  i  o w y

KP\V Pomorzanin w Wilnie
Z a m ia s t  m e c z ó w  h o k e j o w y c h  w K r ó l e w ­

c u  O g n is k o  K P W  s p o t k a  się w s o b o tę  i n  e- 
dz ie lę  z d r u ż y n ą  t o r u ń s k ą  K P W  P o m o r z a n i ­
n e m .

W  s o b o tę  m ecz  o d b ę d z ie  s ię  o g odz .  18, a 
w n ie d z ie lę  w  p o łu d n ie .  P o m o r z a n i n  j e s t  d r u  
ż y n ą  m ło d ą ,  a le  m a j ą c ą  d o b r ą  m a r k ę  s p o r ­
tow ą. O b a  s p o t k a n ia  p o w i n n y  z a k o ń c z y ć  s ' ę  
z d e c y d o w a n y m  z w y c ię s tw e m  g r a c z y  w ileń -  
sk ich .

R a z e m  z h o k e i s t a m i  „ P o m o r z a n i n a "  p r z y  
j t ć z i e  d o  W i l n a  z n a n a  p a r a  ł y ż w ia r z y  f igu  
g c w y c h :  K o k o t k ó w n a  i K o w a ls k i .  K o w a ls k i  
t v ’ » ' s w o im  c z a s ie  m i s t r z e m  P o ls k i .  P o k e -  
zy j a z d y  f ig u r  o d b y w a ć  się  b ę d ą  p r z e d  m e c z ą  
n  i w  c zas ie  p r z e r w y .  W  p o p i s a c h  ły ż w ta r  
ykich u d z i a ł  w e z m ą  z a p e w n e  ły ż w ia r z e  w i­
leńscy .

W y j a z d  d r u ż y n y  O g n i s k a  d o  K r ó l e w c a  od 
wi t a n y  z o s ta ł  z p r z y c z y n  od  o r g a n i z a t o r ó w  
n  e z a l e ż n y c h  W i ln i a n i e  n ie  z r e z y g n o w a l i  je  
d n a k  c a łk o w ic i e  z n a w i ą z a n i a  w t y m  sezo-  
n  t  s t o s u n k ó w  s p o r t o w v c h  z N ie m c a m i .  B a r  
dzi m o ż h w e ,  że  g r a c z e  n ie m ie c c y  p r z y j a d ą

do  n a s  26 i 27 lu teg o .  R o z e g ra ć  on i  m a j ą  w  
W i ln ie  d w a  m e c z e  t o w a r z y s k ie .

O d p o w ie d ź  z K r ó le w c a  n a d e j ś ć  p o w i n n a  
jeszcze  w  ty m  ty g o d n iu .

S z k o d a  w ie lk a ,  że  n ie  u d a ło  się  r o z e g r a ć  
s p o t k a n i a  z W a r s z a w i a n k ą  o  m i s t r z o s tw o  
P o ls k i  S p o t k a n i e  p r o j e k t o w a n e  b y ło  n a  dzi- 
s s.j w ie c z o re m .  O k r ę g  w a r c z a w s k i  z a w ia d o -  
■n 1 o f ic ja ln ie ,  że n ie  m o ż e  ro z p o c z ą ć  r o z g ry  
w e k  e l i m i n a c y j n y c h  ze w z g lę d u  n a  to, że  n ie  
z i s t a ły  d o p r o w a d z o n e  d o  k o ń c a  j e s zcze  m i ­
si r z o s tw a  W a r s z a w y .  B io r ą c  to w s z y s tk o  p o d  
u w a g ę ,  m o ż n a  z g ó ry  p o w ie d z ie ć ,  że  w ty m  
r e k u  m i s t r z o s tw a  P o l s k i  n ie  o d b ę d ą  się . P o  
s z c z e g ó ln e  o k rę g i  z le k c e w a ż y ły  w y r a ź n i e  za  
r z r d z e n i e  P o l sk ie g o  Zw. H o k e j a  n a  L o d z ie ,  
k t ó r y  p o le c i ł  p o d w ł a d n y m  so b ie  o k r ę g o m  
p r z e p r o w a d z i ć  n a t y c h m i a s t - s p o t k a n i a  f i n a ło  
wc. i r o z p o c z ą ć  r o z g r y w k i  e l i m i n a c y j n e  o mi 
s t t z o s t w o  P o ls k i .  T y m c z a s e m  k l u b y  w a r s z a w  
s l  ie n ie  z e c h c ia ły  z a s to s o w a ć  s ię  d o  tego, 
bo  d r u ż y n y  z o s t a ły  o s ł a b io n e  b r a k i e m  kil-  
k \  g ra c z y ,  w y z n a c z o n y c h  do  r e p r e z e n t a c j i  
P o l s k i ,  k t ó r a  b a w i  j u ż  o d  ty g o d n ia  w  P r a d z e  
c z e s k ie j  n a  m i s t r z o s t w a c h  św ia ta .

Mistrzostwa e?ężkoat»etyczffl«
W  n a jb l i ż s z ą  n ie d z ie lę  o godz.  17 w l o k a ­

lu  O g n is k a  K P W  p r z y  ul.  K o le jo w e j  13, o 
godz.  17 o d b ę d ą  się  m i s t r z o s t w a  c ię ż k o a t le -  
t ' ( z n e .  W  p r o g r a m i e  p r z e w i d z i a n e  są  w a lk i  
f i a n c u s k i e  i p o d n o s z e n i e  c i ę ż a ró w .  Z a w o d y  
o r g a n i z u j e  s e k c j a  c i ę ż k o a t l e ty c z n a  O g n isk a .  
Sb n a d to  o d b ę d ą  się  p o p i s y  g im n a s ty c z n e  po

p u ’a r n e j  w W i l n i e  t r ó jk i  a k r o b a t ó w :  Ż e b ró w  
sli iego,  K u n ic k i e g o  i C z e p u ło w sk ie g o .

K i e r o w n i k  z a w o d ó w  b ę d z ie  W ł o d z i ­

m ie rz  K ie tu r k o .
N a j le p s i  z a p a ś n ic y  W i l n a  z a m i e r z a j ą  s t a r  

t o w a ć  w m i s t r z o s t w a c h  P o l s k i ,  k t ó r e  o d b ę d ą  
s ię  w  K a to w ic a c h .

Zebrante cyklistów
W il .  T o w , C y k l i s tó w  i M o to c y k l i s tó w  jes t  

w p r z e d e d n i u  w a ln e g o  z e b r a n i a .  Z e b r a n i e  od 
fcęczie się w  n ie d z ie lę  20 lu te g o  w  sa li  O ś ro d  
kv W F  i W i n i e  p r z y  ul. L u d w i s a r s k i e j  4. 
W i l .  T o w .  C ykl .  i M otocyk l,  je s t  o b o k  S o k o  
1* j e d n ą  z n a j s t a r s z y c h  o r g a n iz a c j i  s p o r t o ­
w y c h  n a  t e r e n i e  P o l s k i  p ó łn o c n o - w s c h o d n ie j .

C y k l iśc i  w i l e ń s c y  m a j ą  b a r d z o  p i ę k n ą  
k a r t ę  h i s to r i i .  N a  czele  T o w .  s to i  j a k o  pre­
zes m ec .  L i ty ń s k i  W ł a d y s ł a w .  D o  n a j s t a r -  
łzych,  a  d z i s ia j  j e s z c z e  c z y n n  e p r a c u j ą c y c h

c z ł o n k ó w  z a l i c z y ć  t r z e b a :  M o ro za ,  B a lu la ,  
A n d r u k o w i c z a ,  G o d lew s k ieg o ,  F e l i t a n a ,  Ry- 
d le w s k ie g o  i w ie lu  in n y c h .  W ś r ó d  z a w o d n i ­
k ó w  w s w o im  c zas ie  l a u r y  z b i e r a ł  J e r z y  K a ­
l in o w s k i ,  a  o b e c n ie  a s e m  jes t  m o to c y k l i s t a  
P s l e w ic z  k t ó r y  b r a w u r ą  s w o ją  p o p i s y w a ł  się 
n a  to r z e  w y ś c ig o w y m .

N a w a l n y m  z e b r a n i u  u s t a lo n y  z o s ta n ie  k a  
l e r d a r z c k  w a ż n ie j s z y c h  im p re z  o r a z  d o k o n a  
n r  z o s t a n ą  w y b o r y  n o w y c h  w ładz ,  na  cze le  
k . ó n  ch  s t a n i e  p o n o w n i e  m e c e n a s  Lityństct .

Odwołano wylazd do Krzemieńca
P r z e p r o w a d z o n a  z o s t a ł a  r o z m o w a  t e l e f o ­

n i c z n a  z K r z e m i e ń c e m  w  s p r a w i e  m e c z u  n a r  

c i a r s k i e g o  W i ln o  —  W o ły ń .  Ze w z g lę d u  n a  
to, że o k r ę g  w o ły ń s k i  n ie  m ó g ł  w y s t a r a ć  się 
n  zn iżk i  k o l e j o w e  d l a  z a w o d n i k ó w  w i l e ń ­
s k i c h ,  s p o t k a n i e  z o s ta ło  o d w o ła n e .  W i l n i a ­
n ie  n ie  m o g l i  s o b i e  p o z w o l i ć  n a  t a k  p o w a ż ­
n y  w y d a t e k ,  z w i ą z a n y  z p o k r y c i e m  b i le tó w  
k o l e j o w y c h .  W i l n o  m e c z  t e n  k o s z t o w a ł b y  
p r z e s z ło  700 zł. N a r c i a r z e  w o ły ń s c y ,  j a k o  o r  
g n n i z a t o r z y  m e c z u  by l i  o b o w ią z a n i  p r z y s ł a ć

z i r ż k i  k o le jo w e .  P o n i o s ą  on i  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  za z e r w a n i e  u m o w y .

S z k o d a  w ie lk a ,  że n ie  u d a ło  się  z a w o d n i ­
ka m n a s z y m  w y j e c h a ć  d o  K r z e m ie ń c a ,  zw ła  
szcza ,  że  w s z y s tk o  by ło  ju ż  p r z y g o to w a n e .  
P o z o s t a ł  w ię c  n i e w y k o r z y s t a n y  t e r m in .  W  
W i l n i e  n ie  z d ą ż y  s ię  ju ż  p r z y g o t o w a ć  n ic  po 
w r  żn ie js z e g o .  W  n ied z ie lę ,  20 lu teg o ,  n i e  bę-  
d z u m y  w ięc  m ie l i  ż a d n e j  p o w a ż n i e j s z e j  i m ­
p r e z y  n a r c i a r s k i e j .

Kurs żeglarski AZS
S e k c ja  ż e g l a r s k a  A. Z. S. w z o r e m  la t  u- 

b l e g ły c h  o r g a n i z u j e  w  c z a s ie  o d  24 b m .  cz te  
r o t y g o d n io w y  k u r s  ż e g la r s k i  n a  s to p ie ń  że 

g ia tz a
K u rs  d o s t ę p n y  d l a  w s z y s tk ic h ,  o d b y w a ć  

ł t ę  b ę d z i e  w  l o k a l u  A. Z. S. ul. św . J a ń s k a  
10 w e w t o r k i  i c z w a r t k i  o d  godz.  19 d o  21 .

W y k ł a d y  o b e j m ą  c a ło k s z t a ł t  p o d s t a w o w e j  
w ie d z y  t e o r e ty c z n e j ,  p r z y g o t o w u j ą c e j  do  sa

n ie d z ie ln e g o  p r o w a d z e n i a  s t a t k ó w  źag io  
w y c h  n a  w o d a c h  ś ró d lą d o w y c h .

Z a p is y  p r z y j m u j e  s e k r e t a r i a t  A. Z. S. co 
d z ie n n ie  w g o d z in a c h  od  18 do 20-

O p ł a t y  za  k u r s  w y n o s z ą :  d la  s y m p a ty k ó w  
1 gośc i  zł  1, d l a  c z ł o n k ó w  A. Z. S. 50 g r  
C z ło n k o w ie  S ek c j i  Ż e g la r s k ie j  k o r z y s t a j ą  z 
k u r s u  b e z p ła tn ie .

Komunalna Kasa Oszczędności
w  B rze ic iu  n/B.

zawiadam ia, że procenty od r-ków wkładowych za rok 193 zostały  
już obliczone, w związku z tym K. K. O prosi posiadaczy książeczek  
oszczędnościow ych o  zgłaszanie się, celem  dopisania procentów

Nowośf ! Nowośt !Cud techniki w dziedzinie 
odbiorników bateryjnych.

Długo oczekiw ana n iedoścign ionej jakości 7-obw odow a

s u p e r h e te r o d y n a  P H I L I P S A  4-38 B. na rok 1938
już jest do nabycia w Firmie

Braci S. i M. LW0V'ICZ
SKŁAD PRZYBOROM ELEKTROTECHNICZNYCH,
— RADIOWYCH, ROWERÓW i MOTOCYKL! —
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 52, ttl. 104

(v i s - a -v i s  P o m n i k a  N i e z n a n e g o  Ż o łn ie r z a )
/

Międzynarodowe mistrzostwa hokejowe

W związku z obecnie rozgrywanymi w  Pradze czeskiej M iędzynarodowym i Mist 
rzostwami Hokejowym i, leorodukuiem y zd jęcie polskiej reprezentacyjnej drużyny 
hoke,ow ej, biorącej udział w  rozgrywKacn. Polska wygrała dotychczas m eczą: —  

z Lifwą, Rumunią i W ęgram i, zaś przegrała ze Szwajcarią.

ps '7 T *)ptTc a W S Z E LK IE J  P R Z ĘD Z Y
ul. Św. JańsHtej 7 K. i P. Kondratowicz
p o le c a :  W Ł Ó C Z K Ę ,  W E Ł N Ę  d o  ro b ó l  r ę c z n y c h ,  J e d w a b  d o  h a f lu ,  W e ł n ę  m a ­
s z y n o w ą ,  P rz ę d z ę  p o ń c z o s z n ic z ą ,  B a w e łn ę  d o  t k a n i n  w le | s k lc h ,  S iec t  r y b a c k ie  

WIELKI WYBÓR CENY N ISK IE

O g r o m n e  o o w ó d z e n i e .  Z a c h w y t  p u b l i c z n o ś c i

Jean«tte  • ' f l a c i J u r i  i', ■>
M  u t i j t  M f s z pw nowym

s u k c e s i e  9 9  _
D y rek c ja  p r o s i  Sz. P u b l i c z n o ś ć  o  n i e p r z e s i a d y w a u i e  n a  2-ct . s e a n s a c h  n a  po w y ższ .  f i lm ie

■  a  «  ■  m j »  i  G 'g a n tv c z n v  r e w e la c v jn y  f i lm  z n a k o m  r e i .  P o u b e n a  M a m o u l l a n a

— — J „PŁYNNE ZŁCT0“
I r e n a  D H N N E — C h a r l e s  B I C K F O R D - R .  -SKOT1 O s t a n i e  s ło w o  k in e m a t o g r a f i i .  P i o s e n k i  

p e !n e  h u m o r u  1 s e n t y m e n t u .  N a d p r o g r a m ;  A t r a k c ja  k o lo r o w a  1 a k t u a l n o ś c i .

C h r z e ś c i j a ń s k ie  k in o Dziś nasza genialna ŚD 'ew aczka

św ia to w id t pg|a Neuri Wielka o ries:n :ta
w n a j l e p s z y m  j w y m  f i lm ie  A J F  O A  M -  B B  O  A  W

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .  5— 7 — 9. ______________  W n ie d z i e l ę  o d  gemz. 3-ej

z a g a d n i e n i e  s p o ł e c z n e

FILM, który d em a sk u je  grozę prostytucji i a lk o h o l!zm u. 
P assep artou t i bilety D ezpfatne o iew aźn e.

K o lo s a ln e  p  iw o d z e n le .  P ie rw sz y  n o l s k l  f i 'm  p o n i ż a j ą c y  p a l ą c e

„ZR ZASŁONA..."
Dziś. W ie lk a  e p o p e a  ży c !a  cz tow e k a

o g m isk o j Dawi0 copperfield
K o n c e r t  g ry  m is t r z ó w  e k r a n u :  F. B a n h o l o m e w ,  L. B a r r y m o re ,  M. i >’ Sull iwan, L. C. F ie ld s  
N a d  p r o g r a m  U R O Z M A IC O N E  D O D A T K I .  P o c z .  s e a n s ,  o  4-ej, w n le d z .  1 św .  o  2 ej.

H ig iena-to  zdrowie
W ie lu  h ig i e n i s tó w  tw ie rd z i ,  że  j e d y n ie  

m e c h a n i c z n i e  w y k o n a n e  o p a k o w a n i e  p r o s z ­
k ó w  d a j e  g w a r a n c j ę  c a łk o w i t e j  higii ny.

M A S Z Y N O W O  —  B E Z  D O T Y K U  B ą K 
w y k o n a n e  p r o s z k i  „ M ig re n o  - N e r w o s in  
Z K O G U T K IF M  W  T D R E H K A C H  in o w e  o p a ­
k o w a n ie )  D A JĄ  T Ę  G W A R A N C J Ę

D b a j ą c  w ięc  o w ła s n e  z d r o w ie  ż ą d a jc ie  
p r o s z k ó w  Z K O G U T K IE M  ty lk o  w M E C H A ­
N I C Z N IE  W YKON CNYCH T O R F B K A C H , —  
g d y ż  d z ię k i  t e m u  u n ik n ie c i e  n a r a ż e n i a  z d r o ­
w ia  n a  p r z y k r e  n i e s p o d z i a n k

Przetarg
W y d z i a ł  P o w i a t o w y  w  L idz ie  o g łasza  

p r z e t a r g  n a  d o s t a w ę  4000 m J k a m i e n i a  p o ln e  
go do  b r u k u  n a  d ro g ę  p a ń s t w o w ą  Nr.  3/22 
n a  d o c i n k u  Iw ie — G ra n ic a  p o w .  w o ło ż y ń s k ie  
go T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  u p ły w a  z d n ie m  
28 lu te g o  br .  o godz.  10.

W a i u n k i  p r z e t a r g u  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  w 
W y d z ia l e  P o w i a t o w y m  —  Z a r z ą d u  D r o g o ­
w ego  w L id z ie  w  g odz  n a c i  u r z ę d o w y c h .

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z i a ł u  P o w ia to w e g o  
w  L id z ie  

ST . G Ą SSO W SK I.
S ta r o s t a

S y g n a t u r a :  K m . 135— 35.

Obwieszczenie
O LICYTACJI UlJCHOMOsCI.
K o m o r n i k  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  B i - i s ł i w u t  

■ /. im e rz  Z a w a d z k i ,  m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  w 
B r a s ł a w i u  n a  p o d s t a w ie  a r t .  602 K. P. C. po  
d a i e  do  p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że d n i a  22 
lu tego  1938 r o k u  w  K a m i e ń p o i u  gm. m io t  
1’k i e j  o d b ę d z ie  s ię  d r u g a  l icy tac  j i  r u c h o m o ś  
c ’ n a l e ż ą c y c h  do  W ie s ł a w a  S w ia to p c łk a -M  r  
s k ie go ,  z a m ie s z k a ł e g o  w K a m ie ń p o iu  skł.ą 
d a j ą c y c h  s ię  z s a m o c h o d u  f i r m y  „ C h e v r o h T ‘ 
c z t e r o c y ł in d ro w .  n r  s i l n ik a  476789 —  s a m o ­
c h ó d  p i ę c io o s o b o w y ,  s t a n  d o b ry ,  o s z a c c w  
n a  s u m ę  zł. 850.—

R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą d a ć  w d n iu  l i c y ­
tacji  w  m ie j s c u  i c zas ie  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

D n ia  25 s ty c z n ia  1938 r.
K o m o r n ik  

(— ) K a z im ie r z  Z a w a d z k i

-kkL*.Lk u i l i ł i u i  U U A A U i i  u i i i  iAAAA ju

H a n c e ! i P r z e m y ś l
fT T T Y T T T T fT T T T T T T T T T T T T f f  v TTT

10 d n i  n isk ic l i  cen .  10 d n i  w ie lk ie g o  r a ­
b a tu  n a  k o n f e k c j i ,  g a la n le r i i ,  t r y k o ta ż a c h ,  o- 
huw ii i ,  W .  N O W IC K I ,  W i e l k a  30.

KINA I FILMY
„ZA Z A SŁ O N Ą 1*

(K in o  „ M a rs " )

Z a p e w n e  t a k  f r a p u j ą c y  t e m a t ,  j a k  zagad- 
m e n ie  w a lk i  z c h o r o b a m i  w en e ry c z n y  m i  
śc ą g n ie  d o  k i n a  tzw. s z e r s z ą  p u b l ic z n o ś ć .

F i lm  p r o d u k c j i  p o l sk ie j .  R eż j  s e ro w a ł  go 
T. C h r z a n o w s k i .  P . T. C h r z a n o w s k i  jes t  au  
t o r e m  „ J a p o ń s k i e g o  r o w e r u ' ,  s z m ir y ,  g r a n e j  
sw ego  c z a s u  w  T e a t r z e  L e tn im  w W iln ie .  
W id o c z n ie  p r z e r z u c i ł  s /ę  o b e c n ie  n a  b r a n ż ę  
f i lm o w ą .  T rz e b a  s tw ie rd z ić ,  że  b ez  m ę k s z e -  
go p o w o d z e n ia .  W p r a w d z i e  j a k o  r eży se r  nie 
m ia ł  tu  „ w ię k s z e g o  p o la  do  p o p i s u "  a le  gd; e 
m ó g ł  w p r o w a d z i ł  w ła ś n ie  t e a t r a l i z a c ję . . .  N a  
p r z y k ł a d  t a k i e  s c e n y :  z n a c h o r  „za  z a s ło n ą " ,  
sz y ld  i w  o g ó le  ca ła  s p e lu n k a ,  „ c ó r y  K o r y n ­
tu "  —  w s z y s tk o  aż  t c h n ie  t e a t r e m ,  s c e n ic z ­
ną  d e k o r a c j ą .

C h r z a n o w s k i  n ie  zg łęb i ł  i s to ty  t e a t r u ,  a 
n a s k ó r k o w e  z n a w s t w o  te j  d z ie d z in y  z u p e łn ie  
n ie p o t r z e b n ie  p r z e n i ó s ł  n a  t e r e n  f i lm u .

M im o  w s z y s tk o ,  g d y b y ś m y  p o w ie d z ie F .  
że C h r z a n o w s k i  s c h r z a n i ł  o b r a z  —  b y łoby  
to p r z e s a d ą .

F i lm  n ,e  p o z o s t a w ia  w r a ż e n i a  n i e s m a k u .  
U n ik n ię to  p r z e s a d y .  A to  już ,  j a k  n a  po lsk i  
f i lm  d o s y ć  d użo .

R z u c a  się  w  o c z y  u b ó s t w o  m o ty w ó w .  Za 
m s ł o  e k s p re s j i  w  grze .  Z u p e fn ie  n i e p o t r z e b ­
na „ w ie c h o w a to ś ć " .

D o b r y  k i n o w o  o b r a z  n a l e w a n ia  wódki.  
N ie k tó re  z d ję c i a  m a j ą  s i łę  p r z e k o n y w u j ą c ą .  
P o s t a ć  l e k a r z a  t a k  g r o ź n a ,  źe  o m a l  n ie  od- 
s t i a s z a j ą c a .  1

W  s u m ie :  n i e  m o ż n a  n a z w a ć  f i lm u  ty p o  
wą n a s z ą  p o l s k ą  p a r t a c k ą  r o b o tą .  Z d r u g ie j  
s t r o n y :  n ie  m a  też  za  co  w y ró ż n ia ć .

J e d n o  je s t  p e w n e .  „Z a  z a s ł o n ą "  sp e łn i  
6we z a d a n ie  w y c h o w a w c z e .  A, że  ze  s z tu k ą  
p r a w ie  n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  —  to ty m  r a  
z e m  m o ż n a  w y b a c z y ć .

Giełda zboźowo-towarowa 
i 1 niarskn w Wilnie

z dnia 17 luiego 1938 r.
Ceny za towar średnie! handlowe) |a- 

k ośc I ,  za 100 kg .  oarytet Wilno, przy  nor­
malne) taryfie przewozowe) (len za 1030 kg 
f-co wag, st. zał.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonow rch, m ą k a  ■ otręby— mnie|- 
szycb Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I  stand 696 g/l

.  H
Pszanlca I 

.  II 
Jęczmień I 

.  II 
.  III  

Owies I 
II

Gryka

19 75 
19 —
27.5G 
26 50

.  670 .
.  748 .
.  726 „
.678/673. (kasz.l « -  

649 .  .  18.75
.  620,5 .  (past.) 17.75

19.59 
18 50 
1775 
17.25

468  ,
445 .
631 .

.  610 .
Mąka żytnia gat I 0—' 0% 33.—

.  I 0—u5% 3 0 -
„ II 50 -65%  32.50

,  .  razowa do 95% 22.—
Mąka pszen. gat. I  0—50% 4? .6n

.  I-R 0 -6 5 %  41 25
.  .  .  II 30-65%  3 3 .-

.  II-A 50—65% 25 -
.  I I I  65—70% 22.50

.  „ pastewna 19.25

.  ziemniaczana „Superior* —

.  „ .P rim a* —
Otręby żytnie D rz e m  stand 1250
Otręby pszen, śred. przem.stand. 14.—
Wyka 20 -
Lubin niebieski 14 25
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z, 44.50

2C.50 
19 50 
28 — 
2 7 -

19 25
18 50
20 —  

19.— 
18 25 
17.75 

34  —  
31.— 
7° —
22 50 
2T— 
42.25 
33.60 
26.—
23 -  
20 —

Len trzepany Woloiyn 1560.—
„ ,  Herodzie) 1970.—
„ „ Traby 1560 —
„ „ MI017 1463.—

Len czesany Horodzie) 2)60.—
Kądziel horodzlejska 1533.—
Targaniec moczony 793.—

„ Wolożyn 940.—

13 — 
14.50 
20.60 
1475 
45-r0 

1600.— 
2010 —  

1600 — 
1 'r0.— 
2200 . —  

16:0.— 
850.— 
983.—

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

J. Pfotrowicz-Jurczenkowa
O r d y n a t o r  S z p i ta la  S a w ic z  C horoby  ck ó r n r  
w e n e r y c z n e  i k o b iece ,  ul . W i l e ń s k a  Ni 34, 
tel. 18 66 P r z y j m u j e  o d  5— 7 wlecz

U J

A & U S Ż E R K L
A K U S Z E R K A

M aria LaSciserowa
p r z y j m u je  od godz.  9 r a n ,  do  g o d z  7 wiecz. 
—  ul.  J a k u b a  J a s iń s k i e g o  1 a — 3, ró g  ul. 

3-gu M a ja  o b o k  S ąd u .

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

m a s a ż  leczn iczy  1 e l e k l r y s a ^ j a  Ul, G rodz  
k a  Ni 27 (Z w ie rzyn iec ) .

W  I

R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A  

’o n to  P .K .O . 700.312. K o n to  ro z ra c h .  1, W iln o  1 
e o k r a j a . - W i ln o ,  ul . B iskupa  B a n d u rs k ie g o  4 

i e i a k c j a :  te l . 79. G o d z i n y  p r z y ję ć  1— 3 p o  p o ł u d n i u  
Ldm inis t iac ja :  tel . 9 9 — c z y n n a  o d  g o d z .  9 .30— 15.30 
Irnkar tria : teł.  3-40. R e d a k c ja  r ę k o p i s ó w  n ie  zw raca .

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  tff, B a z y l ia ń s k a  35, te l .  169; 
L id a , '  u l .  G ór„ ians ' , ia  8 , tel . 1Ó6; B a r a n o w i c z e ,  
U ła ń s k a  11; B r z e ś ć  n /B . .  P ie r a c k i e g o  19, te l .  224; 
P i ń s k ,  D o m in ik a ń s k a  10.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  K łeck ,  N ie ś w ie ż ,  S ło n lm ,  S to łp c e ,  
S z c z u c z y n ,  W o ło ż y n ,  W ile jk a ,  G r o d n o  —  3 M aja  6 . 
S u w a łk i  —  Em. P la te r  44 R ó w n e  —  3-g o  M aja  13, 
W o lk o w y s k  —  B rz e s k a  9 /1 .

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ięc zn ie :  
z o d n o s z e n i e m  d o  do m u  w kra ju  —  
3 zł ., za  g r a n ic ą  6 ?.Ł, z o d b io r e m  w 
ad m in i s t r a c j i  zł. 2.50, n a  w si,  w m ie j ­
s c o w o ś c ia c h ,  g d z i e  n ie m a  u rz ę d u  p o ­

c z to w e g o  ani agenc j i  zł . 2.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ie r s z  m i l im e t i .  p r z e d  te k s te m  75 g r . ,  w tek śc ie  óOg r. 
za te k s te m  30  gr, d i o b n e  1 0 gr . za  w y r a z ,  k ro n ik a  re d a k c .  1 k o m u n ik a ty  6 0 gr  
za w iersz j e d n o s z p .  Do tycli  cen  do l icza  s ię  za o g ło s z e n ia  cy f ro w e  t a b e l a r y c z ­
n e  50%> U k ła d  o g ło s z e ń  w  te k ś c ie  5 - la m o w y ,  za te k s te m  1 0 - łam ow y.  Za 
t r e ś ć  o g ło s z e ń  i r u b ry k ę  . n a d e s ł a n e *  r ed ak c ja  nie  o d p o w ia d a .  A d m in is t r a c ja  
z a s t rz e g a  s o b ie  p r a w o  zm ia n y  te rm in u  d r u k u  o g ło s z e ń  i n ie  p r z y jm u je  z a s t r z e ­
żeń  m iejsca .  O g ło s z e n ia  s ą  p r z y j m o w a n e  w g o d z .  9 . 3 0 — 16 30 i 17— 19

Wvrlawnii two -Kurier Wileński* So. Z O. o. Druk. „Znicz*. Wilno. ul. Bisk. Banourskie^o 4, tel. 3-40. Redaktoi odD. J ó ze i O n u sa itis


